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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

Piątkiem  dni pośwUjteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 ha!., 

Pocztą |6 ha). Biura Redakeyi i Administracji 
“‘‘oa Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 

biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Kaus- 
"a&na |, g, — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakevi Nr. 38.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czyl na podstawie wiernopoddańezego wniosku 
Ministra Ces. i Król. Domu i spraw zagra­
nicznych, zezwolić n aj miłości wiej Najwyższem 
Postanowieniem z dnia 22 marca b. r., na 
Powołanie konsula, Mikołaja J u r y s t o w -  
ski ego  na kierownika c. i k. konsulatu w
Wi'hn ipeg .

Ministerstwo spraw wewnętrznych za­
twierdziło na podstawie Najwyższego upo­
m nienia, a w porozumieniu z Ministerstwem 
k°lei żelaznych i Ministerstwem skarbu zmie­
lone wskutek uchwał walnego zgromadze- 
111 a akcyonaryuszów akcyjnego Towarzystwa: 
"kolej  l o k a l n a  P r z e  w or  s k - Dy  n ó w" 

Lwowie z dnia 7 czerwca 1909 statuty 
t,!go Towarzystwa.

Ministerstwo spraw7 wewnętrznych za­
twierdziło na podstawie Najwyższego upowa­
żnienia, a w porozumieniu z Ministerstwem 
kolei żelaznych i Ministerstwem skarbu zmie­
cione wskutek uchwał walnego zgrcni&dze- 
Ula akcyonaryuszów: akcyjnego Towarzystwa: 

l o k a l n a  T a r n ó w - S z c z u c i n  
We L w o w i e "  z dnia 7 czerwca 1909 sta- 
lutr  tego Towarzystwa.

P. Namiestnik przeniósł sekretarza Na­
miestnictwa, Władysława C h y l i ń s k i e g o  
z Sanoka do Chrzanowa.

P r b n u m
z a mi e j s c o wa :  

rocznie . . . 32 K, I ćwierćrocznie 8 K — h,
półrocznie . . . 16 K, | miesięczuis 2 K 70 h,

W Niemczech 3

r a t a

rocznie 
półrocznie

m i ej sco  w a :
24 K, I ćwierćrocznie . . i £ ,  
12 K, | miesięcznie . . . 2 £

K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazdy Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy’prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewadnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łączni e Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenńs.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 12 kwietnia.

Przedłożenia wojskowa.

Wczoraj o godzinie .1 w południe przy­
jęty został przez Najj. Pana węg. prezydent 
ministrów hr. Khueu-Hedemry na osobnem 
posłuchaniu. Pozostaje ono w łączności z 
kwestyą przedłożeń wojskowych.

Jak pisma wiedeńskie twierdzą, spo­
dziewać się należy rozstrzygnięcia tej spra­
wy w jak najkrótszym czasie. Oba Rządy 
sformułowały swe propozycye; dokonała się 
szczegółowa wymiana zapatrywań i bardzo 
niewiele już brakuje do zupełnego porozu­
mienia. W węgierskich kołach rządowych o- 
świadczają, że do konfliktu brak jakichkol­
wiek podstaw i że przyjacielskie porozumio- 
nie musi przyjść do skutku. Gdyby wszakże 
nie udało się w kwestyach spornych ustalić 
takiego tekstu, który przyjęłyby obie strony, 
to Monarcha rozstrzygnięcie odłoży je­
szcze na czas krótki. Tak, czy owak — 
zdaniem rządowych kół węgierskich — nie 
ulega wątpliwości, że wszystkie trzy przedło­
żenia wojskowe jeszcze w ciągu tegorocznej 
wiosny dostaną się poci obrady Sejmu w§- 
gk-rstn-go. .... , ;

Rząd węgierski obstaje podobno przy 
swein żądaniu iunctim pomiędzy ustawą woj­
skową, ustawą o honwedach, a wojskową 
procedurą karną. W tem tkwi największa z 
pozostałych trudności, kwestya bowiem owej 
procedury nie została jeszcze należycie przez 
obie strony omówiona.

O swej wczorajszej audyencyi wyraził 
się hr. Khuen-Hedervary wobec interwiewują-

cych go dziennikarzy, bardzo niejasno — 
„Audyencya, mówił, miała na celu poinfor­
mowanie Monarchy o dotychczasowym prze­
biegu rokowań w sprawie reformy wojskowej. 
Rozstrzygnięcie nie zapadło na audyencyi".

Na zapytanie, czy rokowania obu Rzą­
dów co do procedury karnej wojskowej da­
lej toczyć się będą.- oświadczył prezes gabi­
netu węgierskiego, że wprzód zaczekać się 
musi na powrót Monarchy z Wallsee.

Po południu udał się hr. Khuen-Heder- 
yary do ' gmachu Prezydyum Ministerstwa, 
by pożegnać się z bar. Bienerthem. Podobno 
umówiono się przy tej sposobności, że roko­
wania w sprawie procedury karnej wojsko­
wej będą zaraz po świętach podjęte na nowo.

O godz. 5 po południu hr. Khuen, ja- 
koteż minister honwedów gen Harai i mini­
ster sprawiedliwości dr. Szekely wyjechali 
pociągiem pospiesznym z powrotem z Wie­
dnia do Budapesztu.

W N. W. Tagblacie czytamy: Zdaniem 
kół politycznych austryackich, różnice zapa­
trywali co do przedłożeń wojskowych nie są 
tego rodzaju, by wypadało je  przedkładać do 
rozstrzygnięcia Koronie. Idzie tu o problem, 
który załatwiony być rnoże jedynie przez po­
rozumienie wzajemne obu Rządów, zwłaszcza, 
że Rząd austryacki oświadczył gotowość pój­
ścia w ustępstwach wobec Węgier tak dale­
ko, jak to tylko ze względu na parlament 
możliwe. Trudno zaś wymagać, by Rząd au­
stryacki zgadzał się na takie wypaczenie me­
ritum ustawy, które spotkałoby się z oporem 
ze strony parlamentu. Węgły odniosłyby już 
dostateczny sukces, gdyby język węgierski 
dostał się do wojskowej procedury karnej bez 
ujmy dla praw, przysługujących w armii do­
tąd językowi niemieckiemu. Owóż należy mieć 
nadzieję, że przez wzgląd na ten sukces po­
lityczny i na taktyczno-parlamentarne korzy­
ści, jakie rząd węgierski ztąd odnosi, że jqż 
w maju Sejm zająć się będzie mógł przed-

łożeniami wojskoweini — zaprzestaną Węgry 
nalegać na warunki, które musiałyby w par­
lamencie austryackim spotkać się ze stanów 
czym oporem.

Z pod berła rossyjskiego.

(Próby oczyszczenia Stołypina przez prasę fran­
cuską. — Reforma ministerstwa przemysłu i 
handlu. — Guczkow a Rodzianko. — Zabiegi 
chełmskiego bractwa. — Napaści N. Wrem. 

na duchowieństwo katolickie).
Prasa francuska, jakby wstydząc się, że 

rząd aliantki tyle grzeszków przeciwko du­
chowi swobody i legalności ma na sumieniu, 
usiłuje oczyścić Stołypina z czynionych mu 
zarzutów. Każą więc nadsyłać sobie jak naj­
więcej „autentycznych informacyj" z Peters­
burga, przedstawiających szefa gabinetu ros­
syjskiego w świetle jak najkorzystniejszem. 
Przedewszystkiem zaś informacye te próbują 
oczyścić Stołypina od zarzutu, jakoby stoso­
wał względem Polski i Finlandyi takie re- 
presye, jakich nie bywało nawet za czasów 
bezwzględnego wykonywania systemu Pleh- 
wego. Niemniej stanowczo zwalcza się te głosy 
prasy francuskiej, które twierdzą, jakoby sto- 
łypinowska polityka była całkiem zależna od 
wpływów niemieckich, a niebezpieczne kom- 
plikacye chińskie były przez jego niezręczną 
dyplomacyę wywołane.

Pod wpływem tych komunikacyj M atin 
parjski powtarza za „poważnemi kołami 7. 
Petersburga", że rossyjski premier, wciąż 
prześladowany przez reakcyę, silnie i szcze­
rze pragnie odrodzenia Rossyi na zasadach 
konstytucyjnych.

*
Rossyjskie ministerstwo przemysłu i 

handlu będzie na nowo zreformowane; pod-

Z WARSZAWY.
j^Lemostenes" T. Konczyńskiego na scenie Tea- 
,ra Wielkiego. — „Anioł stróż" i „jupes eu- 

_  Stosunek ulicy do nowego stroju. — 
^°Wości literackie: „Litwaekie mrowie" A. 

tUszeckiego. — „Serduszko" E. Źrnijew- 
lcj- — Ś. p. ks. Władysław Michał Dę­

bicki).

(Dokończenie).

. „Litwaekie mrowie" posiada właściwe 
Dsarskiej metodzie Gruszeckiego zalety i wady: 
, Dobra znajomość danego środowiska; 
l^dencya wywiązująca się jakby sama z sie- 
. le z obmyślonych zręcznie sytuacyj; opero- 

arUe przeważnie rozmowami, dzięki czemu 
^wieśó czyta się łatwo i przyjemnie, nie 

Zfłc _ opisowością, ani retrospektywnymi 
ezegóiami, które bywają takim fatalnym 
lastem akcyi i.... brak artyzmu !
, Gruszecki jest pisarzem, że się tak wy- 

dek̂ ’ utylitarnym; literatura to dla niego śro- 
g j nje cel i nie troszczy się o wykwintne 
iż i literackich smakoszów, mniema bowiem, 
; ePlej zasłuży się społeczeństwu dostarcza­
c ie  Przej%tnym masom zdrowego powsze-

^ , Nie przeszkadza mu to bystro obserwo- 
wi§c też i w „Litwackiem mrowiu" nie- 

(.j Fe postacie są bardzo dobrze postawione; 
stai'6 w żywych ludzi; takim jest 
8Jlw , sżkun, groteskowy Aleksy i wyborna 
h>d Fiszkunowej. Papierową za to jest 
t0r*ln.a Klemwegów. Potrzebna ona była au- 
dezYfl1’ Przez -iej us â wypowiadał swoje 
DHr na hwestyę asymilacji Żydów;
j$ej Zebna jako repoussoir litwackiej gminno- 
Hie’ al0 pośpiech, z jakim Gruszecki tworzy, 
^abfo ZW° mU ^  C0̂  więcej ponad
ijttj Lowszechnem, i niestety, mnóstwem 

1 uych dowodów stwierdzonem mniema­

niem jest, że dziennikarstwo zabija talent 
twórczy. Ale, że każda reguła, aby się nią 
stać, musi być poparta wyjątkiem, więc i tu­
taj wyjątek taki stanowi p. Eugenia Żmijew­
ska, która długie lata strawiwszy w dzienni­
karskim kieracie, od niedawna dopiero po­
częła chadzać luzem, a teraz w coraz szyb- 
szem tempie podąża do mety autorskich try­
umfów.

Oto znów świeża jej powieść „Serdu­
szko", będąca właściwie trzecią częścią „Pło­
myka" i „Doli", których drugie wydania są 
najlepszym dowodem ich poezytności.

„Serduszko", to historya małżeńskiego 
pożycia dwojga ludzi, którzy bardzo się ko­
chając, okazują sobie tę miłość w sposób, 
nie mogący ani jednej, ani drugiej strony 
uszczęśliwić.

Dlaczego! Autorka motywując to zaga­
dnienie, nie wahała się rzucić śmiałego snopa 
światła na punkt, który przeciętna pruderya 
zwykła pomijać i bagatelizować, a który prze­
cież jest w małżeństwie tak bardzo ważnym, 
a tak powszechnie wskutek tego właśnie ba­
gatelizowania pomijanym i lekceważonym. 
Punktem tym jest fizyologiczny dobór mał­
żonków.

Bo — duchowo można się z czasem 
zastosować; ale fizycznie — trzeba się do­
brać; o ile zaś fizyczny dobór znakomicie u- 
łatwia i upraszcza duchowe porozumienie, o 
tyle znów spójnia duchowa (zależna w zna­
cznym stopniu od owego przystosowania się) 
może po części zapełnić lukę. jaką tworzy brak 
seksualnego łącznika pomiędzy małżonkami, z 
którj ch jecluo, jak naprzykład w „Serduszku", 
jest sentymentalne, a drugie namiętne; dzię­
ki czemu rozkosz dla jednego już się tam 
kończy, gdzie dla drugiego dopiero się za­
czyna.

Mężczyźni popełniają często wielką o- 
myłkę, biorąc pragnienie pieszczot i poca­
łunków za jedno z tak zwanym tempera­
mentem.

Więcej, bez porównania więcej kobiet, 
niż to panom świata ich męska pewność 
przypuścić pozwą.a, — gdyby je zapytano o

wrażenia poślubnej nocy, odpowiedziałoby jak 
bohaterka Gypa w słynnem: „Autour du me- 
nage": C’est toul? II n’y a pas de quoi fou- 
etter un chat!

W każdym razie tego zdania jest żona 
doktora Zelwietra z „Serduszka". Zawiodła 
się... nie na mężu, ale na małżeństwie i to 
ziarnko goryczy zaprawia jej swym, smakiem 
cały stosunek do ukochanego człowieka. On 
ze swojej strony także się zawiódł. I jego 
wprowadziła w błąd bujna młodość i za­
wsze do pocałunku złożone usta pięknej 
Luni.

I oto z drobniuchnych kamyczków wza­
jemnych nieporozumień tworzy się bardzo 
poważnie wyglądająca mozajka domowej roz­
terki. Świat też dorzuca tu swoje cegiełeezki 
i gdyby pomyślne wiatry od wznioślejszych 
horyzontów wiejące, nie dopomogły „Serdu­
szku" rozwinąć się wreszcie w serce, nad 
małżeńskiem szczęściem państwa Zelwietrów 
byłoby trzeba postawie wielki krzyż.

Autorka układała tę swoją życiową mo- 
zajkę ręką artystki, kierowaną okiem bystrej 
obserwatorki. Każda cząsteczka wstawiona tu 
jest tak, że w niczein nie psuje ogólnej linii 
rysunku, a zabarwieniem swojem zawsze wy­
woła pożądany efekt i do uwypuklenia kom- 
pozycyi się przyczyni.

P. Żmijewska jest realistką w bardzo 
szlachetnem znaczeniu tego słowa. Nie ko­
cha się w rozlewnych konturach i mglistych 
tłach, tak drogich sercom niektórych pisarzy 
ostatniej generacyi. Jej postacie nie mają u 
ramion skrzydeł symbolizmu, ani nie brodzą 
na astralnych skrzydłach syntezy po trzęsa­
wiskach metafizycznych zagadnień, w któ­
rych mniej zeteryzowany czytelnik grzęźnie 
po uszy i szamoce się bezradnie, nadaremnie 
usiłując dotrzymać kroku tym pozabytowym 
kreacyom.

A. przytem, p. Żmijewska posiada je­
szcze jeden wielce szanowny przymiot belle- 
trysty: humor. Tryska on z rodzajowych 
scen, jakiemi urozmaicała w „Serduszku" 
swą analizę małżeńskiego duetu; z galeryi 
epizodycznych figur, w kąpielowej miejsco­

wości, gdzie w drugiej części przesuwa się 
akcya powieści. Wyborną też jest osoba p. 
Brzeszczotowej, histeryczki podszytej kumo­
szką; typ w belletrystyee prawie dotąd nie 
wyzyskany i z wielką werwą naszkicowana 
sylwetka białorusina Borszy, który w każdą 
życiową sytuacyę wpada jak idący do ataku 
huzar z nadstawioną włócznią pożądań i szu- 
miąeemi skrzydłami nieokiełznanego tempe­
ramentu i burzliwej fantazyi,

Jeżeli poprzedni mój list zapieczętowa­
łem radośnie wzmianką o pięknym obywa­
telskim czynie p. Roeslerowej, fundatorki 
nowej instytucyi szkolnej, to dziś niestety 
zmuszony jestem użyć żałobnego laku, po­
święcając słów kilka pamięci świeżo zmarłe­
go czczonego kapłana, ks. Władysława Mi­
chała Dębickiego

Był to wybitny publicysta na polu fi­
lozoficzno - przyrodniczein. Przejęty głęboko 
chrześeiariskim duchem, przejmował się żywo 
najważniejszemi zagadnieniami ludzkości i 
oświetlał je w sposób jasny i przystępny.

W jak podniosłych kręgach szybował 
jego umysł, świadczą same tytuły licznych 
jego rozpraw i dziel drukowanych w licznych 
czasopismach i oddzielnie w książkach wy­
dawanych: „O zasadniczych różnicach psy­
chicznych między człowiekiem a zwierzęciem", 
„Nieśmiertelność człowieka, jako postulat fi­
lozoficzny przyrodoznawstwa", „Wielkie ban­
kructwo umysłowe, rzecz o nowoczesnym sce­
ptycyzmie naukowo-filozoficznym", wreszcie 
„Filozofia nicości rzecz o istocie buddyzmu".

Choroba piersiowa przedwcześnie, bo 
w 58 roku życia przecięła pasmo dni tego 
wysoce zasłużonego, cichego pracownika, któ­
ry z niezwykłą wiedzą łączył iście kapłań­
ską skromność i prostotę charakteru; a w 
stosunkach towarzyskich, dopóki fatalne cier­
pienie, wytrącając mu pióro z ręki, nie odsu­
nęło go również od ludzi, ujmował dziwnie 
sympatycznem obejściem, humorem i dowci­
pem. Cześć jego jasnej, pięknej pamięci!

Lascaro.
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legną również reformie podwładne mu insty­
tucje lokalne, a więc: urzędy probiercze, u- 
rzędy do sprawdzania wag i miar, zarządy 
górnicze, inspekcja fabryczna i zarząd szkół 
handlowych i przemysłowych. W związku z 
powyższą reorganizacją ministerstwo zażądało 
od podwładnych instytueyj w Królestwie Pol- 
skiem szeregu danych o działalności tych 
urzgdów i ich etatów służbowych. Wedługjuż 
opracowanego projektu, ministerstwo wymie­
nione będzie posiadało w wielkich ogniskach 
przemysłu i handlu swoje organa doradcze 
w postaci Izb handlowo-przemysłowych, zło­
żonych z przedstawicieli tego ministerstwa, 
lokalnych jego urzgdów i przedstawicieli prze­
mysłu i handlu. Projekt przewiduje utworze­
nie takiej Izby w Warszawie dla całego Kró­
lestwa Polskiego. Oprócz tego przy minister­
stwie będzie utworzona rada z przedstawi­
cieli przemysłu i handlu, złożona z 20 re­
prezentantów, wybieranych przez komitety 
giełdowe. Obecny oddział naukowy będzie 
zamieniony na departament wykształcenia za­
wodowego, przyezem liczba inspektorów nau­
kowych będzie powiększona. Nastąpią też 
zmiany w inspekeyi fabrycznej, a to w związ­
ku z ustanowieniem obowiązkowej asekuracji 
robotników fabrycznych.

Kuloarowe gawędy poselskie w Dumie 
toczyły się w dniach ostatnich głównie do­
koła tego, jak Guczkow odnosi się do wyboru 
swego następcy. Jedna wersja głosi, że były 
przewodniczący Dumy państwowej jest nie­
zadowolony z tego, iż w chwili zerwania 
październikoweów z gabinetem Stołypina 
wstępuje na stanowisko prezesa Izby jeden 
z byłych przywódców frakcji październiko­
wej. Druga wersja, przeciwnie utrzymuje, że 
Guczkow sam namawiał Rodziankę, aby po­
stawił po nim swoją kandydaturę. Wszystkie 
jednak zdania schodzą się w jednym punkcie, 
a mianowicie, że rozstrzygający wpływ na 
tego, który był jednym z założycieli stron­
nictwa październikoweów, miały nie przeko­
nania, obowiązujące w partyi i wpływy jej 
wybitnych członków, lecz poprostu wizyty 
nacjonalistów — Bobrińskiego i Bałaszowa, 
którzy „namówili1' p. Eodziankę, aby zechciał 
zostać prezesem Dumy.

Obecnie pp. kadeci w kuloarach Dumy 
złośliwie podrwiwują z byłego swego wodza 
i jego pierwszej mowy, w której ów „paź- 
dziernikowiee" zręcznie wyminął nawet sło­
wo „konstytucja", zastępując je wyrazem 
„ustrój przedstawicielski".

Chełmskie bractwo prawosławne, nie 
rozporządzając funduszami własnymi dla prze­
prowadzenia swych planów agrarnych na 
Chełmszczyźnie, poczyniło zabiegi, aby do 
tego celu użyć pomocy pieniężnej różnego 
rodzaju banków ziemskich prywatnych na 
Ukrainie i Rusi. W tym celu bankom podo­
bnym uczyniono propozycję o otwarcie swych 
oddziałów w Chełmie, z żądaniem prowadze­
nia operacji, przeważnie mającej za cel par- 
celacye majątków polskich pomiędzy wło­
ścian prawosławnych. Kilka banków wzięło 
propozycję bractwa pod rozwagę, lecz doszło 
do przekonania, że działalność oddziałów ich 
posiadałyby w takim razie charakter poli- 
czny, co niekorzystnie odbije się na ogólnej 
działalności instytucyi. Jednocześnie zazna­
czono, że operacje parcelacyjne faktycznie 
nie przedstawiają dla banków prywatnych 
interesu dochodowego, wobec czego z propo- 
zycyi bractwa nie skorzystano. Bractwo je­
dnak nie dało za wygrang i obecnie kore­
sponduje w tej sprawie z bankami moskiew­
skimi.

Organ rossyjski nacjonalistów N . Wre­
m ia  uprawia w ostatnich czasach coraz czę­
ściej sport napadania na Polaków, mało dba­
jąc o to, czy choćby pozory słuszności prze­
mawiały za tem. Świeżo n. p. z całą pasją 
wystąpił przeciw duchowieństwu polskiemu, 
usiłując udowodnić w artykule swym p. t. 
„Katolicyzm wszechpolski", że ono dąży ze 
wszystkich sił do polonizacyi Łotyszów i Bia­
łorusinów. Artykuł swój w ostrym bardzo 
tonie kończy Nowoje Wremia temi słowy: 
„Należy w końcu położyć kres samowoli du­
chowieństwa wszechpolskiego, oraz jego_ po­
zbawionej wszelkiej kontroli działalności, o- 
bliczonej na współdziałanie rzymskich pro­
tektorów idei i prądów wszechpolskich, bi­
skupa Simona oraz monsignorów Skirmunta 
i Sapiehy."

Jaki cel mieć mogą tego rodzaju na­
paści, nietrudno zgadnąć. Noivoje Wremia 
i sfery z niem sympatyzujące, utopiłyby du­
chowieństwo katolickie w łyżce wody, gdyby 
to było możliwe. A ponieważ czują, że nie­
możliwe, by życzenie ich miało się spełnić, 
wige tem gwałtowniej dają folgę swej nie­
nawiści.

KRONIKA.

Lwów, 13 kwietnia.
— Kalendarz.
C z w a r t e k  (13 kwietnia:
Justyny. — Przemysława. — Ipatya. 
Wschód słońca o godzinie 4'38 rano, za­

chód słońca o godzinie 6T0 po południu.

I

— Nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
br. Andrzeja Potockiego odbędzie się staraniem 
urzędników Namiestnictwa d. 24 b. m.

Dziś w rocznicę śmierci to nabożeństwo 
nie mogło się odbyć z powodu Wielkiego Ty­
godnia.

— Z c. i k. armii. Wojskowy krzyż 
zasługi z koroną otrzymał starszy oficyał pro­
wiantowy Tullio Steuer, naczelnik magazynu 
prowiantowego w Stanisławowie.

Szarżę porucznika w korpusie oficerskim 
inżynierów otrzymał asystent inżynieryi bu­
downictwa Józef Jatel z oddziału budownictwa 
wojskowego X korpusu.

— Z c. k. obrony krajowej. Lekarzami- 
asystentami zamianowani zostali zastępcy leka­
rzy asystentów: dr. Zdzisław Kotiers 35 pp. 
obr. kraj, i dr. Tadeusz Kuraś 16 pp. obr. 
krajowej.

Starszy radca rachunkowy II klasy Da­
niel Tołpasz z intendentury komendy obr. kraj. 
w Przemyślu, otrzymał przy sposobności prze­
niesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku krzyż kawalerski .orderu Franciszka 
Józefa.

— Z Rady miasta Lwowa. Przed po­
rządkiem dziennym wczorajszego posiedzenia za­
brał głos r. S o l e s k i  i podniósłszy, że ruchli­
we już obecnie i stale zabudowujące się ulice 
Potockiego i 29 Listopada mają tylko jeden tor 
tramwayowy, przez co cierpi bardzo ruch ko­
munikacyjny, postawił wniosek, aby Rada u- 
ehwaliła jeszcze w tym roku ułożyć drugi tor 
od kościoła św. Magdaleny do końca ulicy 29 
Listopada.

Z porządku dziennego odbyło się losowa­
nie posagów z fundaeyi Arcyks. Grizeli po 300 
kor. Posagi te wylosowały; Stanisława Klin- 
żanka, Julia Theuer i Marya Kotzówna.

Następnie w myśl referatów rr. Sol e- 
s k i e go  i E r o e h a  uchwalono otwarcie no­
wych ulic między ul. Zieloną i Kochan-.iwskie- | 
go i koło Bursy Grunwaldzkiej na Zk_ nem, 4

Koszta urządzenia tych ulic wyniosą przeszło
200.000 kor.

Z kolei r. dr. M i k o ł a j s k i  referował 
sprawę urządzenia domu izolacyjnego dla cho­
rób zakaźnych. Uchwalono, aby dom izolacyj' 
ny, przeznaczony dotychczas dla osób stykają­
cych się z osobami choremi na cholerę, p o ­
znaczyć dla osób chorych na inne choroby za­
kaźne. Dom ten urządzono w realności miej­
skiej przy ul. Balonowej.

Bez dyskusyi powzięto uchwałę drugą w 
sprawie 14-milionowej pożyczki, o której pi®8' 
liśmy poprzednim razem.

Następnie zabrał głos wmeprez. E p ł er> 
przedstawiając jeszcze raz sprawę budowy ka- 
nałów, poruszoną już na poprzedniem posiedze­
niu. Referent postawił wniosek, aby projekt 
ten, opracowany przez biuro kanalizacyi miast8 
Lwowa, przyjąć do zatwierdzającej wiadomości. 
Co do strony prawnej tego projektu, stosunku 
gminy do Wydziału krajowego, to sprawa ta 
jak zaznaczył referent — przyjdzie jeszcze do ko­
misji i Rady miejskiej. Tak samo przyjdzie na 
porządek dzienny sprawa budowy kolektora na 
Zamarstynowie.

W dyskusyi nad referatem, wiceprezy­
dent dr. R u t o w s k i wyraził żal, że z p°* 
wodu, iż Rząd koszta na kanał rozłożył na 
szereg lat, budowa kanałów potrwa x lat 
dłużej, niż miasto projektowało, co będzie 
klęską dla Lwowa. Budowa kanałów wstrzyma 
budowę dróg, co się odbije na zdrowiu mie­
szkańców. Druga plaga, że nie udało się użyć 
koryta Pełtwi, jako naturalnego zlewiska. Wkoń- 
eu mówca postawił wniosek, aby upoważnić 
prezydyum do rokowań z Rządem w tym kie­
runku, aby budowę kanałów rozłożyć na mniej 
lat. Możnaby to uczynić w ten sposób, że gmi­
na mogłaby na razie zwiększyć swój udział, a 
potem nadwyżkę odciągnąć z udziału rządo­
wego.

R. B l u m e n f e ł d  żądał pewnych wyja­
śnień co do kierunku głównego zlewiska.

R. dr. Ru c k e r ,  przypomniawszy swój 
wniosek o sfinansowaniu całego kredytu rządo­
wego, celem przyspieszenia budowy, postawio­
ny na poprzedniem posiedzeniu, apelował, aby 
wniosek ten odesłano do magistratu, gdy* w 
przeciwnym razie budowa kanałów, rozłożona 
na lata, będzie plagą miasta.

R. dr. Mi k o ł a j s k i  zaznaczył, że mia­
sto pod względem zdrowotnym zyska na tem, 
jeżeli kanał obejmie także Zamarstynów.

Uchwalono rezolucyę r. dr. Ruekera.
Na tem zamknął prezydent p. C i u c h ­

ci ńs l - ; posiedzeńie jawne i zarządził tajne.
Lr* tainem posiedzeniu udzielono kilka

darów z łaski wdowom po f u n k e y o n a r y u s z a e h

miejskich, a wkońcu zamianowano p. Stanisła-
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MARGRABINA.
(Fortune du Boisgobey: La  main froide).

III.
(Ciąg dalszy).

Paweł wyszedł z domu i wychodząc, 
nie omieszkał obejrzeć się na prawo i lewo; 
nikogo nie zobaczył. Uliea Gay Lussac nie 
jest bardzo uczęszczana, a w sąsiedztwie 9 
numeru niema żadnego z ow^ych zakładów, 
gdzie dają jeść i pić i gdzie można się umie­
ścić, aby śledzić ulicę przez szyby.

Cormier mógł był wypytać swego do­
zorcę domu i dowiedzieć się, kto list przy­
niósł i czy się kto o niego rozpytywał. Lecz 
byłoby to rodzajem przyznania, że się oba­
wia być śledzonym, wolał wię* się po­
wstrzymać.

Przeszedł obok loży nie zatrzymując się 
i zawracając na lewo, wyszedł na bulwar 
Saint Michel, blisko stacji, zkąd wziął wczo­
raj powóz, który go zawiózł wraz z panią de 
Ganges do Ohamps Elysees.

Zanim tam doszedł, zobaczył jeden po­
wóz stojący u wylotu ulicy Gay Lussac, ale 
musiał być zajęty, bo story były pospuszcza- 
ne, musiał więc iść aż na staeyę w ulicy 
Medieis.

Tym razem żadna kobieta nie wsiadła 
do fiakra, którego sobie wybrał.

Podobne wypadki nie zdarzają się co­
dziennie.

Paweł, ma się rozumieć, nie zapomniał 
wziąć z sobą portfelu powierzonego mu przez 
biednego margrabiego i przytem zabrał także 
swój własny, wypełniony banknotami, który 
nie mógłby bezpiecznie pozostać w szafie 
z lustrem.

Podróż nie wydała mu się długą, bo 
przygotowywał się, w jaki sposób ma się 
przedstawić margrabinie. Im więcej zbliżała 
się chwila uroczysta, tem mniej był pewny 
dobrego skutku swojego kroku.

Najprzód, czy pani de Ganges zechce 
go przyjąć? Zaczynał o tem wątpić.

Pod jakim pretekstem i pod jakiem na­
zwiskiem pojawi się w jej domu? Wiedziała,

że nazywał się Paweł Cormier. Powiedział 
jej to. Może to właśnie byłoby powodem 
zamknięcia mu drzwi przed nosem, gdy prze­
czyta to nazwisko na bilecie ?

Bez wątpienia lepiejby było kazać się 
zaanonsować pod jakiemś nieznanem jej na­
zwiskiem, dodając, że koniecznie musi z nią 
się widzieć dla ważnych powodów.

Paweł dość przyzwoicie wyglądał, by 
się nie obawiać, że może być wzięty za że­
braka a nawet komiwojażera.

Eaz, gdy się już znajdzie w obecności 
margrabiny, reszta pójdzie sama z siebie. Nie 
ośmieli się go wyprosić, gdyż po tem, co za­
szło u baronowej Dozule, musiała tak samo 
jak on, życzyć sobie poufnej z nim roz­
mowy.

Jedyną więc trudnością było dojść do 
niej. Po chwili zastanowienia postanowił, że 
postąpi tak, jak w danej chwili okoliczności 
zarządzą i wysiadł z fiakra trochę opodal nu­
meru 22, chcąc dać sobie czas do zbadania 
terenu, zanim go zdradą opanuje.

Zbliżywszy się, zobaczył duży i piękny 
pałac, którego dwupiętrowa fasada impono­
wała. Widać było od razu, że nie był zbu­
dowany dla wzbogaconych dam półświatka, 
jak wiele innych domów w avenue de Yil- 
lier i okolicznych ulicach.

Pałac margrabiny był poważną bu­
dową.

Miał nawet pozór nieco ponury ze swo- 
jemi wysokiemi, pozamykanemi oknami i ma­
jestatyczną bramą, której oba skrzydła były 
zamknięte.

Nie wchodziło się tutaj jak do barono­
wej przy avenue d’ Antin, która pozostawiała 
swobodne wejście w dniach przyjęć licznych 
znajomych.

Salon pani de Ganges nie był otwarty 
dla każdego.

Paweł, onieśmielony przez chwilę wi­
dokiem tego magnackiego domu, coraz więcej 
wątpił, czy zostanie tam dopuszczony.

Zdecydował się jednakże zadzwonić i 
drzwi natychmiast się otwarły, pociągnięte 
z wewnątrz za pomocą sznura.

Paweł popchnął ruchome skrzydło drzwi 
i znalazł się w szerokim przedsionku, na 
końcu którego były drzwi na ogród, rozcią­
gający się daleko.

Służący w ciemnej liberyi wyszedł na 
spotkanie gościa i zapytał go o nazwisko, co 
dowodziło, że pani de Ganges była w domu.

Paweł, złapany z nienacka, już chciał

dać swój bilet wizytowy, gdy spostrzegł u 
wejścia do ogrodu czarno ubranego człowie­
ka, którego poznał natychmiast jako tego, 
którego już wczoraj widział w ogrodzie Lu­
ksemburskim, na tarasie.

Ten człowiek właśnie o mało nie przy­
szedł do awantury z Janem de Mirandę, z 
powodu krzesła, zajętego bez ceremonii przez 
zuchwałego studenta.

Spotkanie to było niemiłe. Ta osobi­
stość, która tak strzegła margrabiny po za 
domem, musiała tu umyślnie się znajdować, 
by ją bronić od natrętnych i niedyskretnych.

— A gdyby mnie poznał, jako tego, 
którego widział wczoraj w towarzystwie Ja­
na ? . — mówił sobie Paweł, coraz bardziej 
zaniepokojony.

Zapomniał, że trzymał się na uboczu 
podczas całego przejścia i że ten strażnik 
margrabiny nie mógł go zauważyć.

Miał wkrótce dowód, że nie było po­
trzeby się niepokoić, gdyż ta poważna oso­
bistość postąpiła ku niemu, mówiąc mu bar­
dzo grzecznie, że pani de Ganges, nieco cier­
piąca, nikogo nie przyjmuje.

Paweł nie dał za wygranę i żywo po­
czął przedstawiać, że nie miał wprawdzie za­
szczytu być znanym pani margrabinie, ale 
miał do niej bardzo ważne polecenie.

Mężczyzna przerwał pytając nagle:
— Od kogo?
Paweł nie mógł odpowiedzieć, że to 

jego osobisty interes, oświadczywszy już przed­
tem, że pani de Ganges wcale go .nie zna.

Prawdopodobnie za drzwi by go wyrzu­
cono.

Błysnęła mu myśl, która powinna była 
przyjść mu już oddawna i którą uznał za do­
brą, bo nie zawahał się ani chwili, żeby ją 
wypowiedzieć.

— Mam polecenie od margrabiego de 
Ganges.

Mówiąc tak, Paweł nie kłamał, ponie­
waż nieszczęsny margrabia wyraźnie mu po­
lecił doręczyć portfel jego żonie i był to wła­
ściwie jedyny sposób, by mu pozwolono do­
stać się do pani de Ganges. Nie wiedział je­
dnak, jak ów groźny strażnik przyjmie to 
oświadczenie, które mogło go bardzo zdziwić, 
jeżeli był wtajemniczony w sprawy domowe 
szlachetnej damy, której strzegł bezpieczeń­
stwa.

— To niemożliwe, — odrzekł brutal­
nie — pana margrabiego Dieina w Paryżu.'

Był to po prostu zarzut kłamstwa. —

W każdej innej okoliczności Paweł b ;v 
ostro odpowiedział, ale tutaj musiał użyć ła­
godności, w obawie, że chybi celu i narazi 
się na wyrzucenie; odrzekł więc tylko:

— Mogę tylko zapewnić, że go wi­
działem i że dał mi polecenie, które pragn? 
spełnić sumiennie. Otóż nie mogę go spełnij 
tylko wtedy, jeżeli pani zechce mnie przyj*!0: 
gdyż obiecałem margrabiemu, że tylko jej 
samej wręczę przedmiot, który mi powierzył-

Było to powiedziane tonem stanowczy03’ 
który zdawał się wywierać wrażenie na wi®r' 
nym strażniku margrabiny. Pomyślał może, 
że ten nieznajomy posłaniec przybywa nie­
spodziewanie z obcego kraju, gdzie spotkał 
się z panem de Ganges. Paweł, utrzymują0, 
że go widział, wystrzegał się powiedzieć 
gdzie to miało miejsce. I było możliwe, że 
pani de Ganges mogła mieć jakiś interes 
w Przyj§0iu tego posłańca.

— Chętnie jej powtórzę co pan ml 
oświadcza i zapytam — mruknął surowy 
sługa. — Pani margrabina jest w g ł§ , 
ogrodu; zapytam czy zechce pana przyją0. 
Jeżeli się zgodzi, przyjdę tu po pana. Proszg 
poczekać.

Paweł musiał usłuchać, nie czyniąc ża­
dnych uwag, nadto szczęśliwy, iż zdecydował 
tego cerbera, by zasięgnął zdania swojej 
pani.

Czekał więc, mocno zresztą przekonany! 
że w stanie umysłu, w jakim była od wczo­
raj, margrabina nie odmówi widzenia s i| 
z tym, który jej przynosił wiadomości ° 
męża.

Strażnik wrócił w kilka minut i rzekł-
— Proszę iść! Pani jest teraz sama*
To dobrze, że jest sama, pomyślał Fa'

weł, któremu stanowczo chodziło o sam n 
sam. Nie wiedział, że margrabina wł*81!1 
oddaliła jedną ze swoich przyjaciółek, zety 
go przyjąć.

Wszedł w aleję, którą mu strażnik wska 
zywał. Na pierwszym zakrecie minął ow„ 
przyjaciółkę i ukłonił się je[ w p r z e c h o d z i  .

Ta przyjaciółka była bardzo m .r,o 
skromnie ubrana, uderzającej u r o d y :  brune 
z jasną cerą, z olbrzymiemi oczami i wy 
zem smutku, który ją  jeszcze upiększał.

Zapewne jakaś przyjaciółka n3e?zcz^onj 
wa, przyjaciółka z lat dziecinnych, którą P 
de Ganges się interesowała.

(Ciąg dalszy nastąpi)-



liskowskiego asystentem plantaeyi miej-

— Prawo publiczności. P. Minister 
. ysnafi i oświaty nadał prawo publiczności I.

k klasie prywatnego żeńskiego gimnazyuin 
sinego SS. Urszulanek w Kołomyi, oraz I.
0 Ul. klasy prywatnego liceum żeńskiego SS. 
hulanek w Stanisławowie na r. 1910 11.
, — Towarzystwo Dziennikarzy Pol-
klcli odbędzie walne zgromadzenie w nie- 
z'elę? dnia 23b.m., o godzinie 9 rano w sali 
, aayna miejskiego z następującym porządkiem 
dennym: 1. Zagajenie. 2. Odczytanie proto- 

Jmi z ostatniego walnego zgromadzenia. 3. 
Prawozdanie z czynności Wydziału. 4, Spra- 
°zdanie komisyi rewizyjnej. 5. Budżet na rok 

AU/1912. 6. Wybory: a) pięciu członków 
łdziału, b) komisyi rewizyjnej, c) komisyi 

J Scyplinarnej, d) komisyi dla przedsiębiorstw, 
Wnioski. W razie gdyby o 9 rano nie było 

°mpletu, odbędzie się następne walne zgro- 
adzenie tego samego dnia i w tej samej sali 

, Sodzinie 10 rano przy jakimkolwiek badź 
Ś le c ie .
i , — Towarzystwo miłośników zabyt-
. W i historyi Krakowa. Wczoraj odbyło 
|  ^  Krakowie doroczne walne zgromadzenie 

"Iow. miłośników zabytków i historyi Krako- 
^a*- Prof. Krzyżanowski wygłosił odczyt o po­
łcie Goethego w Krakowie. Po załatwieniu 
i raW administracyjnych wybrano nowy zarząd 
°Warzystwa.

tp. — Z powodu zbliżających się świąt
lelkanocnych, a wraz z niemi manii strzela- 

la po ulicach, dyrekeya policji przypomina 
jjaaom drogerzystom i kupcom, iż sprzedaż
1 °ehu i materyałów wybuchowych nieletnim 
6s<; surowo wzbroniona i że pociągać będzie 
Wydających do surowej odpowiedzialności.
si ~~ Wyścigi konne we Lwowie odbędą 
J. w bieżącym roku w terminie wiosennym w 
gWach 14, 18, 21, 25 i 28 maja oraz 1, 4 i 

czerwca, w terminie jesiennym zaś 24 i 29 
rzcśnia i 1 października.
, — Redakcya «Ksicgi pamiątkowej
chodów ku czci Słowackiego w r. 1909 u

■a poraź ostatni o nadsyłanie opisów ob- 
jcu ezcj Słowackiego w r. 1909“ naj- 

P zniej do 15 kwietnia b. r. pod adresem dr. 
‘która Hahna we Lwowie ul. Źulińskiego 11 a.

j — Wybitny literat polski, znany 
hcznych prac, zaniemógł ciężko i poddać się 

J 18! dłuższemu leczeniu. Środków materyalnych 
e Posiada żadnych, nie wątpimy jednak, że 

f°łeezeństwo polskie, któremu służył wielkim 
Autem, nie opuści go w chwili dlań kry- 
2irf 6i 1 pospieszy z pomocą tak bardzo prze­

dłużoną. z  łatwo zrozumiałych powodów,
e Wymieniamy nazwiska literata. Wszelkie 
.‘ki, bodaj najskromniejsze, przyjmuje admi- 
8hacya Gazety Lwowskiej.
 ̂ . — Stała delegacya Zjazdu techników 

jaskich obradowała wczoraj w Krakowie nad 
°§ramem najbliższego Zjazdu. Postanowiono 

k j° rzyó osobny subkomitet dla rozpatrzenia 
o,? technika w gminie, poprzeć przyszłoro- 
I Wy s t a w ę  architektoniczną, dalej zaś wy- 

<0no zapatrywanie, że pożądana byłaby wy- 
j aWa przemysłu budowlanego, wreszcie ucbwa- 

a°> że w czasie Zjazdu ogólnego odbędą się 
^ zdy specyalne, które zastąpią dotychczasowe 
8trady sekcyj. Po załatwieniu spraw admini- 

acyjnych posiedzenie zamknięto.
 ̂ , f  Władysław Floryański, znany śpie- 

^ b, reżyser opery lwowskiej zmarł dzisiaj 
P° długich cierpieniach, spowodowa- 

1 n‘euleczalną chorobą raka. Urodzony 1856 
^ Lwowie (właściwe nazwisko jego było Koh- 
Gj 1 hył początkowo urzędnikiem poeztowym. 
^ y edkryto jego piękny a silny głos tenoro- 
str’ ^kształceniem jego zajęli się pp. Souve- 
ą.°wie z wynikiem doskonałym, gdyż Florjań- 
 ̂ , * araz po pierwszych występach w operetce 
p^.^ony z Corneville“ etc.) wysunął się na- 
Uk’ razem z Bandrowskim, który sił swych 

w operetce wówczas próboważ. Gościnny 
ajjoJfP w Pradze pociągnął ze sobą stałe za-

SażoWanię artysty do tamtejszej opery cze-
ejA* gdzie działał przez la t kilkanaście ko­
do * poważany przez Czechów. Wróciwszy 
j^ ^ d z in n e g o  m iasta śpiewa przez kilka lat
aż f 6 WaSnerowskio i bohaterskie, a następnie 
pFo 0 końca prawie swego pracowitego żywota 
to ^ d s i reżyseryę opery naszej. Ciężka cho- 
b°j . Przykuła go od dłuższego czasu do łoża 
«ta* C\ zmarł', uie doczekawszy się swego przed­
mą l6I1̂ a ^neflsowego, które się miało odbyć 

- °̂ *w>ętach — umarł przytomnie i bez 
r^ A 1’ jak przystało na artystę, który tyle 
6(!enieWzrusz:ał  do łez widzów śmiercią swą na

S .  Pogrzeb odbędzie się we czwartek o godz. 
st°p, P°I'udniu z domu żałoby przy ul. 29 Li­
gą^ a 52. Kondukt zatrzyma się pod teatrem 
Hie 21aarłego pożegna dyrektor Heller, nastę- 
Hówirusz.y na cmentarz Łyczakowski. Tu prze- 
^ 0Ósk,ttl̂ en^6m sceny lwowskiej p.

PięciflA Znikł bez śladu. Pięćdziesięeio- 
. ,n‘ Szulin Feuring, wyszedłszy przed 

I- 0 aaiami z swego mieszkania przy ul. Berka 
V ś^ ł  od tego czasu bez śladu. Peuring 
Illira redniego wzrostu, o szpakowatym zaroście.

był w bekieszę i barankową czapkę.
M g A  M ałoletni rabuś. Szesnastoletni Ka- 

rzeja, notowany złodziej kiesz okowy, na­

padł wczoraj w ulicy Boimów na staruszkę Ro­
zalię Tymczyszynową, trzymającą w ręce pula­
res, wyrwał go jej i począł uciekać w stronę 
placu Bernardyńskiego. Podczas ucieczki wyjął 
z pularesu 80 hal. pulares zaś przerzucił przez 
inur do ogrodu klasztoru OO. Bernardynów. 
Spostrzegł to jednak ścigający go żołnierz po­
licyjny, przytrzymał rabusia, a następnie od­
szukawszy w ogrodzie klasztornym zrabowany 
Tymczyszynowej pulares, odprowadził go na 
policję.

A  Nieostrożna jazda. Włościanin z 
Sokolnik, Błażej Socha, jadąc wczoraj szybko 
ulicą Gródecką, najechał w pobliżu rogatki Gró­
deckiej ua 70 letniego zarobnika z Kulpakowa, 
Wojciecha Calaka, powalił go na ziemię, przy- 
ezeta Calak odniósł znaczniejsze obrażenia na 
głowie, nogach i klatce piersiowej, oraz zła­
manie żebra. Pierwszej pomocy udzieliło mu 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Uważajcie na d z ie c i!... Trzyletnia 
córeczka Józefa Klemstocka, zamieszkałego przy 
ul. Zamarstynowskiej 1.16, bawiąc się wczoraj 
na ulicy, podbiegła na szyny tramwayowe w 
chwili, gdy nadjechał jeden z wozów miejskiej 
kolei elektrycznej. Dzięki przytomności umysłu 
motorowego, który zdołał osadzić wóz na miej­
scu obeszło się bez wypadku. Policja pocią­
gnęła Klemstocka i jego żonę do odpowiedzial­
ności za pozostawienie dziecka bez dozoru.

A  Z okna III piętra realności przy ul. 
Krakowskiej 1. 26 spadła wczoraj okiennica na 
głowę przechodzącego tamtędy Hersza Silbera
1 dotkliwie go zraniła.

A  Kronika policyjna. Policja are­
sztowała wczoraj zarobnicę Annę Prusową, która 
przed dwoma tygodniami skradła na placu 
Krakowskim kupcowej Gittli Tabakowej kilka 
sztuk płótna i satyny.

Z mieszkania pp. Leona i Piotra Żółkiew­
skich i Leona Procakiewicza przy ul. Rycer­
skiej 1. 8 skradziono wczoraj znaczną ilośó gar­
deroby i bieliznę.

A Potrącony przez tram way. Na placu 
Krakowskim potrącił wczoraj wóz kolei elektry­
cznej przechodzącego tamtędy robotnika P. Fassa, 
który upadłszy na bruk, dotkliwie się potłukł. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego udzieliło 
mu pierwszej pomocy.

(A) ^  I*by sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
dziś przed południem rozprawa karna przeciw 
Jędrzejowi Bryckiemu, oskarżonemu o zbrodnię 
kradzieży i przeciw Pawłowi Pękalowi i Mi­
chałowi Rozborskiemu, oskarżonym o zbrodnię 
współuczestnictwa w kradzieży. Brycki dopu­
ścił się kradzieży w mieszkaniu Wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej dr. Dembowskiego, 
współoskarżeni zaś przedmioty okradzione po­
zbyli. Aktem oskarżenia objęta jest też kradzież, 
dokonana na szkodę Związkowej Kasy chorych.

Po przeprowadzonej rozprawie skazał try­
bunał Bryekiego na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych za zbrodnię kradzieży na 1 1/3 
roku ciężkiego więzienia z postem co 14 dni i 
zezwolił na dopuszczenie nad nim dozoru poli­
cyjnego, Pękala i Rozborskiego zaś za przekro­
czenie uczestnictwa w kradzieży po dwa mie­
siące ścisłego aresztu.

— Wydział wielki Kasy Oszczędno­
ści m. Krakowa odbył wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem prezydenta dr. Leo i u- 
chwalił wypracowany przez dyr. Staniszew­
skiego statut zakładu dla wydawania listów 
zastawnych, oraz nowelę do obecnego statutu, 
wprowadzającą dzienne oprocentowanie wkła­
dek. Polecono dyrekcji założenie drugiej łaźni 
ludowej. Rezygnację dyrektora Zygmunta Ko­
walskiego po 42-letniej służbie przekazano do 
rozpatrzenia komisyi kontrolującej, Komisja ma 
przygotować wniosek w sprawie kreowania po­
sady dyrektora.

Kronika zagraniczna.
* Wy c i e c z k a  p o s ł ó w wę g i e r s k i c h  

do Rzymu.  Wczoraj wieczorem przybyła do 
Rzymu wycieczka posłów węgierskich z prezy­
dentem Sejmu Berzevicsym na czele.

* S t r a j k  r o b o t n i k ó w  t y t o n i o ­
wyc h  w Salonikach rozszerza się coraz więcej. 
W Cavalla strajkuje około 10.000 robotników. 
Spodziewają się jednak, że przyjdzie do poro­
zumienia.

* Na p a d  r a b u n k o wy .  Z Petersburga 
donoszą: Jak się obecnie dowiedziano w nocy 
z 26 na 25 marca 9 rabusiów napadło na 2 
niemieckich kolonistów w Stanicy-Nowoleuszo- 
waskaja i zabiło 9 osób.

* O poż a r z e  w Toki o donoszą w dal­
szym ciągu: Szalona burza i brak wody uczy­
niły sjtuacyę bardzo krytyczną. Zaalarmowano 
straż w Yokohamie. Dzielnice Toku, Asakuza, 
Josziwara zgorzały doszczętnie, spłonęło kilka­
set domów, fest około stu rannych, kilka osób 
zginęło. Dzielnicy europejskiej nie zagraża nie­
bezpieczeństwo.

* P o ż a r  w Tokio.  Onegdajszy pożar 
w Tokio zniszczył budynki na przestrzeni 10 
kim. Zgorzało ogólnie 6676 domów, 9 świątyń,
2 fabryki i składy straży pożarnej. Zginęło 
wielu żołnierzy i strażaków podczas bohater­
skiego ratunku kobiet. Z mieszkańców zginęły 
4 osoby, 133 odniosło rany. Władze, prasa i

społeczeństwo zajęte są niesieniem pomocy dla
400.000 bezdomnych.

Notatki ltoclo-artystyca
(art.s.) Wystawa w »Koie literacko- 

artystycznem«. Wczoraj wieczorem otwarto w 
„Kole literacko-artystycznem" wystawę, na któ­
rą złożyły się obrazy i rzeźby wszystkich pra­
wie artystów lwowskich. Wystawę rozmieszczo­
no wcale dobrze, przystrojono ją kwiatami i 
dywanami.

Nie jest to naturalnie wystawa pierwszo­
rzędna i bogata, składa się ona właściwie prze­
ważnie tylko ze szkiców i notatek, nie ma na 
niej dzieł pierwszorzędnej wartości, wiele jest 
nawet bardzo skromnych i bezpretensjonal­
nych — w całości jednak robi wrażenie miłe 
i warto jązobaczyó. „Koło literacko-artystyczno" 
dobrze zrobiło udzielając gościny artystom, 
którzy skazani są tylko wyłącznie na Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych, z powodu braku odpo­
wiednich salonów wystawyeh.

Takie wystawy w „Kole“ może przyczy­
niłyby się również do częściowego choćby wy­
rugowania tych „salonów'1 w sklepach ramiar- 
skich, które — jak te ostatnie wypadki w 
Krakowie wykazały — handlują często falsyfi­
katami lub rzeczami trzeciorzędnej wartości, 
każąc sobie słono za nie płacić, zwłaszcza pu­
bliczności przyjeżdżającej z prowincyi, niezna- 
jącej ukrytego w niepokaźnej uliczce Tow. Przy­
jaciół Sztnk Pięknych, gdzie mogą nabyć rze­
czy wartościowe i piękne, nieraz taniej, niż w 
takiem „przedsiębiorstwie".

Skromna wystawka w „Kole", mająca 
swoją siedzibę w centrum miasta (pasaż Miko- 
lasza) spotka się napewno z miłem przyjęciem 
i będzie miała powodzenie.

Biorą w niej udział artyści znani dobrze 
we Lwowie, ja k : Bratkowski, Janowski, Roz­
wadowski, Jarocki, Obst, Batowski, Rybkow- 
ski, Reychan, Rychter-Janowska, Winterowski, 
rzeźbiarze Góralczyk i Chodziński, dalej Rey- 
zner, Harasimowicz, Stefanowicz jun. Holzmul- 
ler, Tyszkowski, Kulczycka, Pietsch, Pichor, 
Podlewska, Sozański, Balko, Zawadowski, Ra­
dziszewski, Batycki, T. Nowakowski, Dulę- 
bianka, Białecka i inni.

O wystawie napiszemy jeszcze kilka słów 
po świętach, tembardziej. że jest na niej kilka 
ciekawych płócien.

«RusI», kwartalnika poświęconego dzie­
jom i kulturze Ukrainy, Podola, Wołynia i 
Rusi czerwonej, wyszedł zeszyt drugi. Poświę­
cimy mu wkrótce obszerniejszą wzmiankę.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

We środę, po raz drugi. „Szczury", tra- 
gikomedya w 4 aktach G. Hauptmana.

We czwartek, w piątek i w sobotę z po­
wodu Wielkiego Tygodnia przedstawień nie 
będzie.

W niedzielę, o godz. 3‘30 po południu, 
na dochód Stowarzyszenia stałego zaopatrzenia 
służby teatru miejskiego we Lwowie, „Złoty 
wiek rycerstwa", żart sceniczny w 3 aktach 
Karola Marlowe’a.

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, na do­
chód Stowarzyszenia stałego zaopatrzenia służ­
by teatru miejskiego we Lwowie, po raz 19, 
„Quo radis?", opera w 4 aktach J. Nouguesa; 
gościnny występ Ireny Bohuss.

W poniedziałek, o godz. 3 30 po połu­
dniu, „Madame Sans Gene“, komedya w 4 
aktach W. Sardou.

Repertuar »Teatru Nowego«.
We środę „Królowa Jadwiga" po cenach 

zniżonych.
We czwartek, w piątek i w sobotę z po­

wodu Wielkiego Tygodnia przedstawienia nie 
będzie.

W niedzielę, o godz. 7 30 wieczorem 
„Sprawa kobiet".

W poniedziałek, o godz. 3-30 po poł. 
„Ułani ks. Józefa".

W poniedziałek, o godz. 7'30 wieczorem 
„Krowoderskie zuchy".

We wtorek, o godz. 3 30 wieczorem „Kro­
woderskie zuchy".

Z  X : z f b 3 7 -  s ą , ć L o x v e 3 .

(Epilog krwawych ząjść na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipca 1910).

Lwów, 12 kwietnia.
(Czterdziesty szósty dzień rozprawy).

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo­
dniczący, radca O b e r t y ń s k i ,  otworzył o 
godzinie 9'30 przed południem, przesłuchiwał 
trybunał w dalszym ciągu świadków.

P r z e w o d n i c z ą c y ,  zanim przystąpił 
do przesłuchania świadków, ogłosił uchwałę 
trybunału, przychylającą się do wniosku 
prok. Państwa o wezwanie świadków Goliasa 
i Wereszczyńskiego na treść ich rozmowy ze 
świadkiem Kryżanowskim, oraz świadka Mar- 
cińskiego na treść jego rozmowy ze świad­
kiem Domaszewiczem.

Z kolei wchodzi na salę sądową

św. Włodzimierz Hajecki,
lat 24, rei. gr. kat., słuchacz praw i prakty- 
kat rachunkowy Namiestnictwa.

Przed przystąpieniem do zaprzysiężenia 
świadka, zabrał głos p r ok .  P a ń s t w a  i 
sprzeciwił się zaprzysiężeniu na podstawie 
§ 170 1. 1 proc. karn., gdyż świadek brał 
udział w wiecu ruskim, odbytym dnia 1 
lipca 1910 na Uniwersytecie, nie jest zatem 
wolny od podejrzenia, iż wziął także udział 
w dalszych zajściach.

Obr. dr. A. Kos wniósł o zaprzysię­
żenie świadka.

T r y b u n a ł  po naradzie uchwalił od 
świadka nie odbierać przysięgi, gdyż świa­
dek nie jest wolny od podejrzenia, iż brał 
udział w karygodnych zajściach na Uniwersy­
tecie w dniu 1 lipca 1910.

P r z e  w.: Ozy był pan w dniu 1 lipca 
1910 na Uniwersytecie?

Sw.: Tak... Poszedłem o godzinie 8 ra­
no na Uniwersytet, aby przysłuchiwać się 
egzaminowi sądowemu.

P r z e  w.: Czy wiedział pan o wiecu, 
mającym się odbyć na Uniwersytecie?

Sw.: Tak, ale tylko, że ma się odbyć 
wiec. Dopiero przed Uniwersytetem dowie­
działem się, iż wiec ma odbyć się w sali III. 
Uniwersytetu.

P r  ze w.: Dokąd pan poszedł, przy­
szedłszy na Uniwersytet?

Sw.: Poszedłem na I, piętro do sali III.
P r z e  w.: W śledztwie powiedział pan, 

że byłeś najpierw w sali egzaminacyjnej na
II. piętrze i przysłuchiwałeś się egzaminowi 
sądowemu. Czy tak było?

S w.: Prawdopodobnie...
P r  ze w .: Czy przypomina pan so­

bie to dokładnie?
S w.: Tak... W sali egzaminacyjnej po­

zostałem około trzech kwadransów, poezem 
zszedłem schodami koło Biblioteki do sali
III.

P r z e  w.: Czy wiec już się odbywał?
S w .: Tak... Przemawiał Zaliźniak.
P r  ze w.: O czem mówił Zaliźniak?
S w .: Mówił o potrzebie utworzenia

Uniwersytetu ukraińskiego i krytykował po­
stępowanie władz uniwersyteckich.

P r z e w .: Czy na wiecu był spokój ?
S w . : Były okrzyki „hańba" i hałas.
P r  ze w:: Co pan usłyszał, będąc w 

sali III.?
S w .: Usłyszałem okrzyk z kurytarza 

bocznego: „Budują barykady".
P r z e  w .: Czy nie wołano kto buduje 

barykady ?
S w .: Nie słyszałem tego.
P r  ze w.: Co pan zrobił, usłyszawszy 

ten okrzyk ?
S w .: Wyszedłem z sali III. i poszedłem 

popatrzeć się na barykadę.
P r z e w .: Czy widział pan kogo na ku­

ry tarzu ?
S w .: Na kurytarzu bocznym było kilku

ludzi.
P r z e  w.: Czy widział pan barykadę?
S w .: Tak....
P r z e w .: Czy była wysoka ?
S w .: Zdawało mi się. że była pod sufit.
P r z e  w.: Czy widział pan kogo za ba­

rykadą?
Sw. : Nie....
P r z e  w.: Czy długo był pan na kury­

tarzu głównym?
S w . : Nie... Bałem się... Byłem zdener­

wowany i poszedłem nazad w kurytarz bo­
czny koło drzwi dziekanatu teologicznego. 
Było tam już kilku teologów ruskich.

P r  zew. :  Czy stał pan tam przez cały 
ciąg zajść ?

S w .: Tak...
P r  ze w.: Ozy słyszał pan strzały?
S w .: Słyszałem.
P r  z e w. : Zkąd one pana dochodziły?
Sw .: Nie umiem tego powiedzieć.
P r  ze w.: W śledztwie powiedział pan, 

że huk strzałów dochodził pana z kurytarza 
głównego.

S w .: Dziś sobie tego nie przypominam. 
Byłem bardzo zdenerwowany.

P r  ze w .: Czy widział pan może, jak 
wyciągano ławki z sali III. ?

§ w .: Nie... Słyszałem tylko stuk...
P r  ze w.: Dokąd pan poszedł potem?
S w .: Gdy była już polieya, poszedłem 

na II. piętro. Idąc tam przełaziłem przez ba­
rykadę, stojącą koło schodów obok sali III.

P r z e w . : Czy byli jacy akademicy na 
II. piętrze?

Sw. : Tak... Było ich 15.
P r z e w. :  Czy to byli Polacy, czy Ru-

sini ?
S w .: Słyszałem tylko mówiących po 

polsku.
P r z e w. :  Co pan tam robił?
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Sw.: Spacerowałem z jednym akademi­

kiem Żydem i drugim Polakiem,
P r z e  w.: Czy długo był pan na II, pię­

trzę?
Sw.: Krótko..,, zszedłem znowu na

I. piętro....
P r z e  w.: Dlaczego?
Sw.: Chciałem się dowiedzieć, co sie 

tam dzieje.
P r z e  w.: Co pan tam widział?
Sw.: Widziałem u węgła kurytarza głó­

wnego i bocznego akademika Łuksika. Wi­
działem dalej, jak aresztowano akademika 
Ochrymowicza, gdyż kilku akademików pol­
skich wskazywało na niego, jako tego, który 
strzelał. Farmaceuta Frenkel rozmawiając ze 
mną w obecności akademików Koniuszyka i 
Filza, kazał mi sobie zanotować, iż u Ochry­
mowicza nie widział w czasie zajść żadnej 
broni.

P r z e  w.: Czy chciał pan wyjść z Uni­
wersytetu?

S w.: Nie.... Powiedziano mi bowiem już 
przedtem, że nie wypuszczają z Uniwersytetu.

P r  ze w.: Co pan robił jeszcze na I. 
piętrze?

Sw.: Spacerowałem do godziny 4 po 
południu po kurytarzach. O tej godzinie za­
wołano nas do pana radcy Rybickiego.

P r z e  w.: Czy pana rewidowano?
Sw. Tak....
P r z e  w.: Kto pana rewidował?
Sw.: Agent policyjny.
Pr ok . :  Czy nie wie pan, kiedy budo­

wano barykadę koło sali III.?
Sw.: Nie wiem.
Pr ok . :  Czy nie wie pan, czy barykadę 

tę budowano już wtedy, gdy odbywał się je­
szcze wiec w sali III.?

Sw.: Zdaje mi się, że było to już po 
wiecu, gdy usłyszałem stuk....

Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Czy zna pan 
p. Walewskiego?

Sw.: Nie....
Obr. dr. Ochr}y mo w i cz: Czy bę­

dąc na II. piętrze, nie zauważył pan nic 
ważnego ?

Sw.: Nie zauważyłem nic ważnego.
Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Z kim pan 

spacerował na II. piętrze?
Sw.: Z kolegą Glazerem.
Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Czy Glazer 

opowiadał panu o czemś ważnem ?
Sw.: Nie....
Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Czy nie 

opowiadano panu, w jaki sposób został ranny 
Kocko ? J

Sw.: Mówiono mi, że ugodzony został 
z tyłu. Akademik Jurkiw mówił mi nadto, 
że Kocko leżał zwrócony głową ku kuryta- 
rzowi bocznemu.

Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Czy nie wie 
pan, kto zranił Kocka?

S w.: Czytałem o tem w Wieku Noicym.
Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Ja o tem 

wiena. Mnie idzie o to, czy pan nie słyszał 
tego od kolegów?

Sw.: Nie....
Po kilku drobnych pytaniach obr. dr. 

A. Kosa ,  zadawał świadkowi szereg pytań 
osk. Ochrymowicz.

Osk. O c h r y m o w i c z :  Kogo pan ro­
zumiał, gdy pan usłyszał słowa: „Budują ba­
rykady “.

Sw.: Przeciwną stronę...
Osk. O c h r y m o w i c z :  Więc zrozumiał 

pan, że to Polacy budują barykadę?
Sw.: Tak....
Osk. O c h r y m o w i c z :  Czy słyszał pan 

coś o bojówce?
Sw.: Słyszałem, że akademicy polscy 

siedzieli przez pewien czas na schodach Uni­
wersytetu i prowokowali naszych.

Osk. O c h r y m o w i c z :  Czy chodził 
pan często na Uniwersytet?

Sw.: Nie... Miałem zajęcie biurowe. Nie 
pozwalano mi wychodzić z biura na wykłady.

Następnie przystąpił trybunał do prze­
słuchania dalszego

św. Maryana Goliasa,
lat 24, rei. rzym. kat., słuchacza IV. roku 
filozofii.

P r z e  w. (po zaprzysiężeniu świadka) : 
Powoływał się tutaj jeden ze świadków, Kry- 
żanowski, iż pan wobecności p. Wereszczyń- 
skiego, rozmawiał z niin w maju 1910 o 
przygotowywanych awanturach na Uniwersy­
tecie, bojówce i pogotowiu...

Sw.: Rozmawiałem tylko z nim o wy­
padkach w dniu 1 lipca 1910.

P rz e w .:  Czy Kryżanowski jest pańskim
kolegą ?

S w.: Tak..., Chodziliśmy w jednem i 
tem samem gimnazyum do tej samej klasy, 
lecz do innych oddziałów.

Pr ze w.: Czy jest on pańskim krewnym?
Sw.: Nie....
P r  ze w.: Czy rozmawiał pan z nim o 

tem, że Polacy w maju 1910 byli uzbrojeni 
w rewolwery?

S w.: Możliwe to jest, że z Kryżanow- 
skim rozmawiałem w maju, w y k l u c z a m  
j e d n a k  s t a n o w c z o ,  by m mu mó wi ł ,  
ż e  P o l a c y  w m a j u  1910 by l i  uzbr o j e -  
n i  w r e w o l w e r y .

Z Kryianowekim widziałem się dnia 3

kwietnia, w dzień przed jego przesłuchaniem 
w sądzie. Kryżanowski sam zaczął mi opo­
wiadać, że przy przesłuchaniu w sądzie nie 
będzie wspominał nic o naszej rozmowie w 
maju, gdyż była to rozmowa prywatna. Dał 
mi nawet na to słowo honoru. Kilkakrotnie 
chciałem mu przerwać rozmowę, ale on so­
bie przerwać nie dął, mówiąc ciągle, że nie 
będzie o naszej rozmowie wspominał w są­
dzie. Przedtem w ten sam sposób miał Kry­
żanowski rozmawiać z Wereszczyńskim.

P r z e w .: Czy nie zrobiło na panu wra­
żenia to, że Kryżanowski sam narzuca się ze 
słowem honoru?

Sw. : Odniosłem rzeczywiście wrażenie, 
że Kryżanowski narzuca się ze słowem ho­
noru. Od Wereszezyńskiego słyszałem także, 
że Kryżanowski dał i jemu słowo hono­
ru... Że Kryżanowskiemu nic nie mówi­
łem o uzbrojeniu akademików polskich w 
maju 1910. najlepszym może być dowodem 
moja rozmowa z Kryżanowskim w obecnośei 
kilku akadem ków ruskich zaraz po zajściach 
na Uniwersytecie lwowskim w dniu \  lipca 
1910.Na moją uwagę, że niemożliwą jest rze­
czą, by Polacy w dniu 1 lipca byli uzbroje­
ni w rewolwery, odpowiedział Kryżanowski 
jedynie, że Rusini mają na to dowody. Gdy­
by więc Kryżanowski był słyszał jeszcze w 
maju odemnie, że już wtedy Polacy byli 
uzbrojeni w rewolwery, byłby mi niezawo- 
duie przypomniał naszą rzekomą rozmowę z 
maja.

Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Powiedział 
pan, że pan Kryżanowskiemu w czasie roz­
mowy w dniu 3 kwietnia 1911 kilkakrotnie 
chciałeś przerwać, lecz on ciągle mówił. Każda 
rzecz ma swój koniec, więc i Kryżanowski 
skończył wreszcie gadanie...

Sw.:  Kryżanowskiemu dwa razy prze­
rywałem, mówiąc, że nie przypominam so­
bie wcale rozmowy z nim w maju na poru­
szony przez niego temat, przyczem zazna­
czyłem rów nocześnie, iż słów, „by Polacy byli 
uzbrojeni" nie wypowiedziałem. Widząc je ­
dnak, że Kryżanowski mówi dalej ciągle na 
ten sam temat i narzuca się ze słowem ho­
noru, już mu więcej nie przerywałem, gdyż 
uważałem rzecz za obojętną dla mnie.

Pr ok . :  Gdzie pan mieszkał tamtego
roku ?

Sw. :  W Domu akademickim.
Pr ok . :  Czy mieszkańcy Domu akade­

mickiego mieli jaką broń?
S w .: Nie...
Osk. O c h r y m o w i c z :  Czynie mówił 

pan p. Rudnickiemu, że w dniu I lipca 1910 
budzono rano wszystkich mieszkających w 
Domu akademickim i wzywano ich, by szli 
na Uniwersytet. Budzono także pana. Pan 
jednak powiedział, że chce ci się spać i nie 
pójdziesz.

S w.: O czem podobnem nikomu nie 
mówiłem. Był tylko podobny wypadek w 
maju, gdy była t zw. blokada Uniwersytetu. 
Budził mnie kolega, abym przyszedł na Uni­
wersytet. Dałem mu wtedy słowo honoru, 
że przyjdę. Aby wywiązać się z danego sło­
wa honoru, poszedłem na Uniwersytet, lecz 
wkrótce wróciłem do Domu akademickiego.

Następnie na stosowne pytania osk. 
O c h r y m o w i c z a ,  zaprzeczył świadek, ja­
koby członkowie pogotowia w maju byli u- 
zbrojeni w rewolwery.

Wchodzi na salę dalszy

ś w .  J a k ó b  ' M e r e s z c z y ń s k i ,
lat 28, rei. rzym. kat., słuchacz III. filozofii.

P r z e  w. (po zaprzysiężeniu śwńadka): 
Czy mówił pan do Kryżanowskiego w maju 
1910, że Polacy byli uzbrojeni w rewol­
wery ?

S w.: Przypominam sobie, iż raz w maju 
1910 miałem rozmowę z Kryżanowskim w 
obecności Goliasa. Zapytałem go: „Słuchaj 
Kryżanowski, będą jakie awantury na Uni­
wersytecie ?“ Na to Kryżanowski nic nie od- 
wiedział, tylko zwiesił, swoim zwyczajem, 
głowę. Co do twierdzenia Kryżanowskiego, że 
miałem wyrazić się, iż Polacy w maju 1910 
byli uzbrojeni w rewolwery, muszę stwier­
dzić, iż jest to nieprawdą

Przy końcu lutego widziałem sięzKry- 
żanowskiin znowu we Lwowie. Przyjechał on 
z Krakowa, gdyż powołany został jako świa­
dek do rozprawy. Kryżanowski spotkawszy 
się ze mną, zapytał mnie: „Czy przypomi­
nasz sobie rozmowę, którą prowadziliśmy 
przed rokiem o zajściach na Uniwersytecie?" 
Gdy mu odpowiedziałem, że tak, Kryżanow­
ski zapytał mnie, czy przypominam sobie 
słowa, jakie w czasie tej rozmowy wypowie­
działem, a mianowicie, że Polacy byli w 
maju 1910 uzbrojeni w rewolwery. Gdy temu 
zaprzeczyłem, Kryżanowski oświadczył mi , 
że chciał wspomnieć o tem na rozprawie, 
gdyż prokurator Franke wykluczył to zupeł­
nie, by Polacy byli uzbrojeni w rewolwery.

P r  ze w.: Co odpowiedział Kryżanowski 
na pańskie wyjaśnienie?

Sw.: Gdy zaprzeczyłem, bym użył słów 
przez niego przytoczonych, Kryżanowski rzekł: 
„Jeżeli tak.... to nie poruszę tego na roz­
prawie".

P r z e  w.: Co mu pan na to odpowie­
dział? ’

Sw.: „Ja z tą sprawą nie chcę mieć nic 
wspólnego" Kryżanowski powracał jednak cią­
gle do tego samego tematu i odniosłem wra­
żenie, że chciał mnie użyć za swoje narzę­
dzie.

P r ze w.: Co pan-mu odpowiedział wre­
szcie, gdy on ciągle mówił na ten sam te­
mat ?

Sw.: Powiedziałem mu, że nawet podo­
bne przypuszczenie, jakobym użył słów przez 
niego przytoczonych, byłoby dla mnie rzeczą 
bardzo przykrą.

P r  ze w.: Czy Kryżanowski dał panu 
słowo honoru, że tego nie powie na rozpra­
wie ?

Sw.: Nie przypominam sobie tego.
P r  ze w.: Czy żądał pan może od niego 

słowa honoru?
Sw.: Absolutnie nie....
Prok. :  Czy Kryżanowski jest pańskim 

krewnym ?
Sw.: Nie....
Prok. :  Czy pobiera pan s.typendyuin?
Sw.: Tak....
P ro k .: Czy zeznania Kryżanowskiego 

mogły panu zaszkodzić?
Sw. (zdziwiony): Zaszkodzić materyal-

nie? Nie  Mogły mi jedynie przynieść co
najwyżej szkodę moralną.

Po kilku pytaniach obr. dr. O c h r y ­
mów'  i c z a i dr. E w y n a ,  p r z e w o d n i c z ą ­
cy o godz. 11-30 w południe zarządził 20- 
minutową przerwę.

Po podjęciu rozprawy na nowo, przy­
stąpił trybunał do przesłuchania dalszego

św. P io tra  Fryca,
lat 33, rei. rzym. kat., służącego Uniwer­
sytetu.

Przed przystąpieniem do zaprzysiężenia 
świadka, zabrał głos obr. radca P o d l a s z e -  
cki  i sprzeciwił się zaprzysiężeniu na pod­
stawie § 170 1. 1 proc. karm, gdyż świadek 
brał udział w zajściach na Uniwersytecie.

P r o k .  P a ń s t w a  wniósł o zaprzysię­
żenie świadka.

T r y b u n a ł  po naradzie uchwalił świad­
ka zaprzysiądz.

P r  ze w. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy przypomina pan sobie zajścia na Uni­
wersytecie w dniu 1 lipca 1910?

Sw.: Tak....
P r z e  w.: Czy był pan w tym dniu na 

Uniwersytecie?
Sw.: Tak....
P r z e  w.: Zkąd pan się wziął na Uni­

wersytecie?
Sw.: Dzień przedtem przyszedł w nocy 

woźny Banaś i z polecenia p. Jordana kazał 
mi na drugi dzień zjawić się rano na Uni­
wersytecie. Na drugi dzień, t. j. 1 lipca 1910, 
poszedłem do prof. dr. Sieradzkiego o pozwo­
lenie na udanie się do gmachu Uniwersytetu. 
Otrzymawszy zezwolenie, poszedłem na Uni­
wersytet.

P r  ze w.: Czy Banaś mówił panu, po 
co ma pan zjawić się na Uniwersytet?

Sw.: Nie....
P r z e w.: O której przyszedł pan na 

Uniwersytet?
Sw.: O godz. 6-45 rano.
P r  zew7.: Gdzie pan poszedł, przyby­

wszy na Uniwersytet?
Sw.: Pod rektorat.... Była już tam zgro­

madzona służba uniwersytecka.
P r  zew.: Hu było wtedy ze służby?
Sw.: Z trzydziestu.
P r z e  w.: Oo pan wie jeszcze?
Sw.: Wkrótce przyszedł p. Jordan i 

powiedział nam: „Będzie wiec ruski, proszę 
z panami grzecznie się obchodzić. W razie, 
gdyby chciano coś niszczyć, proszę temu 
przeszkodzić".

P r  ze w. Czy p. Jordan nie mówił, w 
jaki sposób macie temu przeszkodzić?

S w.: Nie....
P r  ze  w.: Co było potem?
S w'.: Przyszedł p. kwestor i kazał mi 

zawołać woźnego Flude, który stał koło 
sali III.

P r  ze w.: Czy pan Jordan powiedział
panom, gdzie macie stać ?

S w.: P. Jordan kazał służbie uniwer­
syteckiej zostać w kurytarzu rektorskim, nam 
zaś, służbie z Instytutów medycznych, pójść 
pod aulę. Woźni uniwersyteccy jednak po­
wiedzieli, że oni pójdą pod aulę. gdyż są na 
Uniwersytecie więcej znani. My z Instytu­
tów medycznych pozostaliśmy wobec tego na 
kurytarzu rektorskim.

P r  ze w. Czy chodził pan do Fludy ?
S w.: Tak,...
P r z e  w.: Co pan widział i słyszał, bę­

dąc w kurytarzu bocznym?
Sw.: Słyszałem krzyk w sali III., o- 

krzyki: „hańba" i widziałem grupki ludzi, 
stojących koło pierwszych i drugich drzwi 
tej sali.

P r  ze w.: Czy idąc kurytarzem głównym 
na kurytarzu boczny, widział pan barykadę 
koło sali I.?

Sw.: Nie....
P r z e  w.: Czy widział pan jakich aka- 

mików ?
Sw.. Nie....
P r z e w.: Co pan zrobił z sobą, zawiadomi- 

wszywożne^o FJudę o poleceniu p. kwestora?

Sw.: Chciałem udać się nazad na k ' 
rytarz rektorski. Nie mogłem jednak tam 
dojść, gdyż stały już dwie ławki, zagradza- 
jące wejścia na km-ytarz rektorski. Trzecią 
ławkę wyciągali właśnie akademicy z san • 
Jeden z nich był słusznego wzrostu, blon­
dyn, drugi był niskiego wzrostu. . .

P r z e w .: Czy grupki ludzi były Jn ' 
przed barykadą (od strony ruskiej)?

S w .: Tak....
P r  z e w . : Czy widział pan kogo wycią­

gającego kosz z polanami ze skrytki?
S w .: Nie widziałem.
P r z e w .: Gdzie pan stanął, nie mogą 

pójść na kurytarz rektorski?
S w. : Stanąłem w kurytarzu głównyin 

pod ścianą obok sali II., poniżej miejsc 
ustępowego. 9

P r  ze w.: Co pan widział, stojąc tam • 
S w .: Przybiegło od sali III. kilku * 

dzi. Jeden z nich wołał: „napered" i P.° 
do barykady. Tu stanąwszy na jednej z * . 
wek, w ołał: „Na bik". Drugi mężczyzn3 j® 
łaską o ławki, trzeci bił równocześnie las ■ 
szyby w jednym z okien kurytarza glówn 
go. Wkrótce weszli na kurytarz główny 38 
demicy ruscy z laskami. 9

P r z e  w.: Czy to były laski spacerów 
S w .: Były to grube pałki.
P r  ze w.: Jak nieśli te laski? _ .
S w .: Na ramieniu, trochę wzniesio 

w górę. Gdy doszli do barykady, zaczęli ni 
którzy z nich bić laskami o ławki.

P r z e w. :  Co pan widział jeszcze ?
S w . : Widziałem jednego mężczy

słusznego wzrostu, dobrej tuszy, z wyCj - 
gniętą ręką w wysokości r a m ie n ia ,  w 3
runku poziomym, w stronę barykady  

P r z e w. :  Czy miał rewolwer?
S w. : Tak... p
Pr zew. :  Czy ów mężczyzna strzela • 
Sw. : Tak... Widziałem kilka 

z tych strzałów i słyszałem ich huk.  ̂O 
owego mężczyzny stali inni ludzie r0^ n cjj 
z wyeiągniętemi w górę rękami, w którU 
były rewolwery. Czy oni także strzelał ii 1 » 
nie zauważyłem.

stał ?Pr zew. :  Gdzie ów mężczyzna 
S w.: Po prawej stronie między drzw 

mi miejsca ustępowego, a węgłem kuryta 
głównego.

Pr zew. :  Czy słyszał pan przedtem 
im zaczał strzelać ów mężczyzn8'6 - Awzft**strzały, zanim Li ie \jLi U’J. U Ul W IT *** J -

Sw.: Tak... Po tych pierwszych stfe(jy 
łach cofnąłem się w kurytarz boczny j w 
to zobaczyłem owego mężczyznę z wyciąg111-' 
ręką i kilka razy strzelającego. _

Przew. :  Zkąd padły pierwsze strz 
Sw.: Tego nie wiem.5 ._ .„ 0,yCU
Pr zew. :  He było tych pierwszy 

strzałów ?
Sw.: Kilka.
Pr zew. :  W śledztwie powiedział P311' 

że pierwsze strzały padły od strony mf0' 
dzieży ruskiej w stronę barykady....

Sw.: Dziś sobie tego nie przypominam- 
P r z e w. :  Jak wyglądał ów mężczyzn * 

którego pan widział strzelającego?
Sw.: Miał kapelusz miękki ze SP 

szczoną kresą. u r 9
Pr zew. :  Jakiego koloru był kapel«sZ' 
S w.: Nie wiem.
P rzew .: W śledztwie

że kapelusz był ciemno-bronzowego .
S w.: Dziś sobie tego nie przyp01711 
Pr z ew. :  Jak jeszcze wyglądał? ^  
Sw.: Był w kolorowej koszuli z ,11JiJru 

kim wykładanym kołnierzem. Jakiego ° g y{ 
była koszula, dziś już nie pamiętam- 
brunet, bez brody, jedynie z wąsaini- ,.y 

P r zew. :  Czy ów mężczyzna,^

kolor0’

strzelał, manipulował coś koło brom • c0̂

. S - w b i F k o t o J a k  ^  r8 k ą  

że ówP m « /W,: W ,^dztw ie powiedział P30’ 
laiacp/m "«łCZyinf ’ którego pan widział strz ' 
S o gL w  elai Z browninga i wkładał d
schował n 61 . °Je- Browning ten póz*11 J 
schował do kieszeni, gdyż nadeszła poimy8'
hrnmn 6 odziałem , by w k ła d a ł do
wrażenie’* naboje> odniosłem tylko tak16

tym nńno 6 W)'* - Czy M o  dużo ludzi p ^ ed 
7  Panem, który strzelał?

p  : Tak-  zwłaszcza koło barykady- 
gfr7„|,,jrZ ®,w: B z y  pan tego pana, ktory 
strzelał, widział później na kurytarzu ? 
wał : ''u b k ' o i o  sa!l HI. Stał i dykto- 

jakiemuś dziennikarzowi. . 
ten nP rZ f WV \ ^  ,nówił pan komuś, 
cen pan strzelał?
rzowi SIV ; 4 kademikom polskim i koiui^
litow ał9:  P- TaUerowi’ ktÓrJ g°

nazywał? CW' ° Zy Wie P8n’ si§ t6D ^
,ivi ’Sw ' : Dowiedziałem się później, że to
ył Pan Ochrymowicz. . . n3

rjn: J ****■■■ Czy przy konfrontacyi

strzelał? P°Znał pan teg° ^
s  w.: Tak... 

bnnf P f Z6w-: Drugi raz był P311
strzela”  W Si?dz10 1 tym PaneiB’

S w .: Tak... Poznałem go również- 
Dr zew. :  W śledztwie powiedzia I
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5
ze widziałeś również jakiegoś drugiego męż- 
czyznę strzelającego w jasnem ubraniu?

Sw .: Widziałem mężczyznę w jasnem 
ubraniu z rewolwerem w ręce, ale czy on 
strzelał, tego nie wiem, gdyż koło tego męż- 
ezyzny było więcej panów z rewolwerami.

P r  ze w.: Oo pan widział, gdy weszła 
na Uniwersytet policya?

Sw. : Stojąc koło okna w pobliżu ba- 
rykady, widziałem jak jakiś mężczyzna stał 
na gzymsie koło sali 111, a potem chwycił 
się za rynnę.

P r z e w . : Gzy widział pan, jak on sko- 
Czył na ziemię?

Sw. : Nie...
P r z e w. :  Czy widział go pan później? 
Sw. : Widziałem, jak poszedł do jakichś 

drzwi w sam kąt dziedzińca. Widziałem ró­
wnież późuiej, jak go przytrzymał policyant.

P r z e w . :  Gdzie go przytrzymał poli- 
ey a n t?  W  którera miejscu?

S w .: Nie przypominam sobie tego. 
P r z e w. :  Czy nie było wówczas na 

dziedzińcu jakiego cywilnego mężczyzny?
Sw. : Nie... Słyszałem tylko okrzyk 

"Trzymaj, łapaj“.
Pr z e w. :  Czy przy konfrontacyi poznał 

P.an tego pana, który po rynnie opuszczał 
Sl§ na ziemię?

Sw .: Tak... Był to pan Reszotyło. 
P r z e w . : W śledztwie powiedział pan, 

ze zostałeś uderzony laską po plecaeh ?
Sw. : Tak... Najpierw polanem, a pó- 

aaiej laską.
Pr z ew. :  Kiedy to było?
Sw. Gdy zaczęła się strzelanina. Zwra- 

j&łein właśnie uwagę strzelających, że to nie- 
Jezpiecznie strzelać ostrymi nabojami.

Przew. :  Czy poznał pan przy konfron- 
,acyi tego człowieka, który pana uderzył
•aską?
j Sw.: Nie poznałem, jakkolwiek wyrwa- 
0,n niu z ręki grubą wiśniówkę, którą mnie 

Uderzył po plecach tak silnie, że upadłem 
na ziemię. Patrzyłem się na wszystkich pa­
nów chciałem wiedzieć, który to pan
}Jł tak ciekaw, że biednego służącego uderzył, 
i Pr z e w.: Czy będąc w kurytarzu re­
ńskim , widział pan okna pozamykane? 

Sw.: Tak....
P r z e w .  (zwrócony do osk. Ochrymo- 

lezą): Oo ma pan do powiedzenia na ze- 
Qania świadka?

* . Osk. O c h r y m o w i c z :  Ja już w śledz- 
sf le przyznałem, że strzelałem. Tylko ja 

rzelałem w sufit, a nie poziomo. 
g. . Sw.: Ja zeznaję tu pod przysięgą, i 
I ",'erdzam, że pan O c h r y m o w i c z  s t r z e -  

* Poz i omo,  nie w górę. 
ę P r z e w.  (zwrócony do osk. Reszetyły):
. ma pan do powiedzenia na zeznania 
kładka?

Osk. R e s z e t y ł o :  Coś w tem jest...
t u a e  ■ n ' e  z<^ a ł e  S i ' ^ ' e  s P r a w y z  s y -
Y  P r z e w .  (zwrócony do osk. Ochrymo-

ICza): Czy pan po raz wtóry nabijał broń?
śtai ^ w': ^ ‘0 nabija^m . Zeznałem już w
re i W*0’ ze strzeliłem tylko dwa razy, gdyż

w°lwor odmówił posłuszeństwa.
m . P r z e w. :  Więc możliwe, że pan coś

aidpuloWał koło rewelweru?
Sw-: Tak manipulowałem coś....

e? Pr z e w. :  Czy pan strzelał z rewolweru,
z browninga?

Sw.: Ja na rewolwerach się nie rozu-
Qje mv  Ozy to był rewolwer, czy browning,

w(em. Była to broń krótka, kwadratowa.
że s O c h r y m o w i c z :  Powiedział pan,

^ ja manipulowałem przy rewolwerze,
kroczyła policya?

Sw.: Tak....
m0 . P r z ew.: Wynikałoby z tego, że p. Ochry-
Had6ICj M b y  strzelał dalej, gdyby była nie
Ozy -V Policya.... (zwrócony do świadka):
nie v?iZn’0j P° strzałach p. Ochrymowicza

y*0 dalszych strzałów?
Nie... Strzały p. Ochrymowicza

n u 6 z ostatnich....
p°wj O c h r y m o w i c z :  W śledztwie

edział pan, że ja strzelałem nie pozio-
°’ ukośnie w górę...

jak a W śledztwie mówiłem tak samo, 
'  K dzisiaj....
^ożon^1 z e ,w* przedstawia zeznania świadka 
świad 6t w śledztwie. Okazuje się z nich, że 
Przelał ^011}oustrował, iż osk. Ochrymowicz 
śei Czoja lnając wyciągniętą rękę w wysoko-

S ' TJa na centymetry nie liczyłem, 
gdy Zo„S, . O c h r y m o w i c z :  Jak pan stał, 

tałeś ugodzony polanem w plecy?
Ha pdj w "  Stałem pod ścianą koło sali II., 
^Heniu ZWroeorij  twarzą ku kurytarzowi bo-

za^,Sk‘ ^ o b r y m o w i c z :  Z tego wynika, 
a p o b y ł a  barykada?

N >oneV  ^ c b r y m o w i c z :  Czy polano było

Sw.: Tego nie wiem.
Punj • , r - dr. O c h r y m o w i c z :  Czy słyszał 

zieral ? aao’ które pana uderzyło, upadło
Ci « ’

Tak...
^Wy? r z e w.: Czy pana oglądał lekarz są-

Sw.: Tak...
Pr zew. :  Czy znaki, które znaleziono 

u pana na plecach, pochodziły od uderzenia 
w dniu 1 lipca 1910?

Sw.: Tak...
Pr zew. :  Czy leżał pan w łóżku?
Sw.: Nie... Czułem tylko ból przez kil­

ka dni.
Pr zew. :  Czy żąda pan wynagrodzenia 

za ból ?
S w.: Kto mi wróci za ból... Panowie 

mi żadnego wynagrodzenia i tak nie dadzą...
Wśród podsądnych wybucha szmer. Sły­

chać okrzyk: Oho!
Osk. S u m y k  (jednoroczny ochotnik- 

frajter, odbywający służbę wojskową na koszt 
rządowy) woła ironicznie: Kto wie... Ja sam 
mam sto tysięcy...

Obr. dr. Oc h r y mo wi c z :  Czy na Uni­
wersytet szedł pan sam?

Sw.: Tak... Musiałem przedtem pójść 
do prof. Sieradzkiego.

Obr. dr. Oc h r y mo wi c z :  Czy po zaj­
ściach widział się pan z woźnym Sawickim?

Sw.: Tak...
Obr. dr. O c h r y mo w i c z :  Czy był on 

smutny?
Sw.: Tak... Opowiadali inni woźni, że 

jest dlatego smutny, gdyż go akademicy ru­
scy zbili polanami i laskami, „na kwaśne 
jabłko..."

Obr. di\ O c h r y m o w i c z :  Którą ręką 
strzelał p. Ochrymowicz?

S w .: Prawą.
Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Zkąd pan 

wie, że strzelał prawą ręką, kiedy pan ręki 
nie mógł widzieć?

S w .: Ale widziałem koniec ręki i bro­
wning, a to najważniejsze.

Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Dlaczego 
pan dzisiaj pokazywał najpierw nieco wyżej, 
a potem dopiero poziomo, demonstrując kie­
runek, w jakim strzelał p. Ochrymowicz?

S w .: Gdybym był miał centymetr, 
byłbym zmierzył, jak pan Ochrymowicz strzela. 
Ale mógłby był p. Ochrymowicz wtedy mnie 
zastrzelić.

Obr. dr. O c h r y m o w i c z  : Ozy zna pan 
woźnego Wernera.

Sw. :  Tak,..
Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Czy nie opo­

wiadał panu Werner coś o Sawickim?
S w .: Nic mi nie mówił.
Obr. dr. E w y n :  Ozy pamiętał pan

zajścia lepiej wtedy, gdy pan był przesłu­
chiwany w śledztwie, czy dziś ?

S w .: Zawsze się pamięta lepiej bliżej 
zajść...

Obr. dr. J. O l e ś n i c k i :  Ozy widział 
pan rzucane polana?

Sw. : Nie....
Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Czy ci,

którzy budowali barykadę koło sali I., mó­
wili po polsku ?

S w .: Tak...
Następnie zadawali jeszcze świadkowi 

pytania osk. W y t o w s k i  i K u l c z y c k i .
Na tem o godz. 2T0 po południu od­

roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do jutra, godziny 9 rano.

OSTATNIA POCZTa .
=  Ministerstwo wojny w porozumie­

niu z Ministerstwem obrony krajowej podaje 
do wiadomości, że w dniach wyborów głó­
wnych i ściślejszych nie będą się odbywały 
pobory rekruta, a dnie te popisowe należy 
przesunąć pa czas po głównym okresie po­
pisowym.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  przyjęła wszystkie ustawy finansowe 
o reorganizacyi sieci kolei państwowych. Od- 
rzueouo w myśl życzenia rządu 266 przeciw 
253 głosom wniosek, według którego do 
rady kolejowej mieliby wejść delegaci chło­
pów i robotników. Natomiast mimo sprze­
ciwu rządu uchwalono (346 przeciw 207) 
wniosek, w myśl którego mają być wybie­
rani tylko delegaci robotników.

Na porządku obrad wczorajszych s e- 
n a t u  f r a n c u s k i e g o  była rozprawa nad 
interpelacyą w sprawie ograniczenia okręgów 
szampańskich. Przyjęto rezolucyę wyrażającą 
rządowi zaufanie, oraz wyrażającą nadzieję, 
że rząd zapobieże fałszowaniu wina i ogra­
niczy okręgi winiarzy.

=  Komisya D u m y  r o s s y j s k i e j  dla 
obrony państwa przyjęła przedłożenie o 
14,700.666 rubli na pokrycie wydatków mi­
nisterstwa marynarki.

Komisya budżetowa przyjęła przedłoże­
nie o podwyższeniu środków dla obrony pań­
stwa na 1911, oraz o kredytach na wzmo­
cnienie floty czarnomorskiej.

Eos. Agencya Tel. donosi z Charbina: 
Konsul rossyjski wniósł protest przeciwko 
regulaminowi ustalonemu przez władze chiń­
skie, który w przeciwieństwie do traktatu 
z r. 1881 uznaje jako zgodne z ustawą tylko 
te sprawy kredytowe między Chińczykami, 
a obywatelami zagranicznymi, które zostały 
przejęte przez władze chińskie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rocznica zgonu ś. p. A ndrzeja lir. Poto­

ckiego.
Kraków, 12 kwietnia. O godz. 10 od­

było się wr kościele Kapucynów nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Andrzeja hr. Poto­
ckiego. Przybyli między innymi Stanisław 
hr. Tarnowski, radca Dworu Horoszkiewicz, 
dyrektor polieyi Platau, urzędnicy oddziału 
technicznego starostwa i wiele obywatelstwa.

Krzeszowice, 12 kwietnia. Dziś jako 
w 3 rocznicę odbyło się nabożeństwo żało­
bne za duszę ś. p. Andrzeja hr. Potockiego. 
W nabożeństwie odprawionem w kościele 
parafialnym wzięła udział wdowa z dziećmi, 
rodzina i liczne grono osób przybyłych z 
Krakowa.

Krzeszowice, 12 kwietnia. Dziś o 9 
rano odbyło się w tutejszym kościele para­
fialnym nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Andrzeja br. Potockiego. Na środku kościo­
ła ustawiono katafalk, dokoła którego sta­
nęli członkowie gtniuy z wójtem Nowaczyń- 
slnm, straż ogniowa, „Sokoli11, straż leśna, 
gajowi, delegaci olicyalistów. Uroczystą Mszę 
żałobną odprawił proboszcz ks. Ślusarczyk. 
Dokoła wielkiego ołtarza zajęli miejsca: wdo­
wa Andrzejowa hr. Potocka z synami i córka­
mi, hr. A. Wodzicki z córką, hr. Stanisław 
Wodżicki, Antoniowa hr. Potocka, hr. Ja­
dwiga Bniriska, księżna Sułkowska, hrabina 
Tyszkiewiezowa, rektorowie Zoll i Cybulski, 
delegat Fedorowicz, hr. Hieronim Tarnow­
ski, hr. Józef Tyszkiewicz, hr. Władysław 
Borkowski, hr. Paweł Dzieduszycki, prezes 
Dydyński, dyrektor Paszkowski i w. i.

t  Ks. Biskup Niedziałkowski.
Żytom ierz, 12 kwietnia. (Tel. pryw). 

Na pogrzeb ś. p. ks. biskupa Niedziałkow­
skiego przybyli tu ks. biskup lubelski Ja­
czewski i bs. biskup sufragan mohylewski 
Cieplak. Zjazd duchowieństwa bardzo zna­
czny. Wczoraj o godz. 5 po południu odbyła 
się eksportacya zwłok. Na trumnie złożono 
mnóstwo wieńców. Na obchód żałobny przy­
byli też przedstawiciele wyższej administracyi.

Kraków, 12 kwietnia. Dziś przybyli 
pierwsi uczestnicy zjazdu profesorów i nau­
czycieli szkół przemysłowych z Salzburga i 
Pilzna czeskiego. Główny zastęp przybędzie 
popołudniu. Jutrzejsze obrady dotyczyć będą 
fachowego wykształcenia uczniów i stanowi­
ska prawnego szkół przemysłowych. Prze­
wodniczyć. będzie prof. Busch z Wiednia, pre­
zes Związku.

Kraków, 12 kwietnia. Nadeszła tu z 
Wiednia wiadomość, że Ministerstwo robót 
publicznych zatwierdziło plany zabezpiecze­
nia miasta przed powodzią za pomocą budo­
wy murów bulwarowych od klasztoru SS. 
Norbertanek na Zwierzyńcu aż do wylotu ul. 
Piekarskiej. Tego roku nastąpi wykupno grun­
tów i budynków, oraz przygotowanie terenu 
pod roboty.

W iedeń, 12 kwietnia. Najj. Pan dziś 
o godzinie 8 rano osobnym pociągiem udał 
się do Wallsee, gdzie przepędzi święta u 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Sahatora. Pra­
wdopodobnie wróci Najj. Pan do Wiednia d. 
17 lub 18 b. m.

W iedeń, 12 kwietnia. P. Minister spra­
wiedliwości przeniósł notaryuszy: Józefa
H e y d e  z Drohobycza do Przemyśla, Stani­
sława T o k a r s k i e g o  z Glinian do Droho­
bycza, Jana W e w i ó r s k i e g o  z Bursztyna 
do Brodów.

W iedeń, 12 kwietnia. Wczoraj odbyło 
się zgromadzenie pomocników rzeźnickich, 
na którern uchwalono dziś rozpocząć stiajk. 
Dotyczy to około 1800 pracowników.

Tryost, 12 kwietnia. Kluby włoski i 
słoweński w Sejmie istryjskim zatwierdzi­
ły ugodę zawartą niedawno przez obopólnych 
mężów zaufania w Wiedniu.

Abbazya, 12 kwietnia. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. A h e r e n t h a l został przy­
jęty na śniadaniu u króla saskiego Frydery­
ka Augusta. Wieczorem królestwo odjeehali 
do Drezna.

Zagrzeb, 12 kwietnia. Wczoraj zmarł 
tu prezydent Śejmu, Neumann.

Serajewo, 12 kwietnia. Sejm będzie 
dziś zamknięty.

Neapol, 12 kwietnia. Królowa wdowa 
odjechała do Egiptu

Reim s, 12 kwietnia. Położenie w Do- 
rnery pogorszjdo się. Winiarze uzbrojeni w 
siekiery i inne narzędzia rozbili piwnice z 
winem szampańskiem pięciu firm, poniszczy­
li beczki i flaszki, wylali wino i chcieli do­
my podpalić, ale im się to nie udało, Ulica­
mi płyną strumienie wina szampańskiego. 
Dwa szwadrony dragonów nie dopuściło do 
budowania nowych barykad. Kobiety rzuca­
ły się pod kopyta końskie, aby powstrzymać 
dragonów od natarcia. Około północy drago­
ni nie zdołali jeszcze wtargnąć do wsi, któ­

ra wygląda jak obóz ufortyfikowany. Kilka 
osób zraniono.

Epernay, 12 kwietnia. Demonstrujący 
winiarze przybyli do Dizy wczoraj o godzi­
nie 10 wieczorem i niosąc czerwony sztan­
dar, udali się przed dom jednej z firm szam­
pańskich, zniszczyli bramy i piwnice, rozbili
230.000 flaszek z szampanem, spustoszyli 
biuro i pobudowali w ulicach, prowadzących 
do piwnic barykady. Na ulicach leży "mnó­
stwo rozbitych flaszek i stosy odłamków 
szkła.

Podobne sceny rozegrały się w Dorae- 
ry, gdzie również splądrowano dom pewnej 
firmy szampańskiej. Z Dizy udali się demon­
stranci do Ay, przeciągali ulicami miasta, 
śpiewając Marsyliankę. I tam zniszczono dom 
pewnego handlarza wina. Oddział dragonów 
rozproszył demonstrantów, którzy następnie 
ruszyli do Epernay.

Paryż, 12 kwietnia. W kuloarach sły­
chać, że w departamencie rachunkowym mi­
nisterstwa spraw zagranicznych wykryto zna­
czne nieprawidłowości. Naczelnik tego urzę­
du dziś stanie przed kolegium naczelników 
celem udzielenia wyjaśnień.

Nieprawidłowości wykryto na skutek 
rewizyi inspektorów finansowych.

Paryż, 12 kwietnia. Wiadomość o nie­
prawidłowościach w departamencie rachun­
kowym ministerstwo spraw zagranicznych 
potwierdza się.

Paryż, 12 kwietnia. Dzienniki donoszą, 
że jedno z mocarstw, podpisanych na trakta­
cie w Algeziras, zwróciło się do rządów hisz­
pańskiego i francuskiego w sprawie zamie­
rzonego wkroczenia wojsk obu tych państw 
do Marokka. Mocarstwo owo wprawdzie za­
sadniczo nie sprzeciwiło się temu krokowi; 
ale zdaje się, że z powodu tej interwencyi 
Hiszpania i Erancya postanowią zaczekać je­
szcze na dalszy rozwój wypadków.

Belgrad, 12 kwietnia. Skupczyna obra­
dowała wczoraj dalej nad budżetem.

Z W . Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 12 kwietnia. (Tel. pryw.).

Ti Gostynia donoszą, że do klasztoru gostyń­
skiego wtargnęli złodzieje i okradli cudowny 
obraz Matki Boskiej z wszystkich kosztowno­
ści. Korony Pana Jezusa nie zdołali zabrać, 
gdyż widocznie ich spłoszono.

Poznań, 12 kwietnia. (Tel. pryw.).
Z Małego Krzycka, w pow. wschowskim, do­
noszą o krwawej bójce, jaką wywołali w ko­
ściele Niemcy z Polakami. Niemcy mają tam 
prawo do nabożeństwa niemieckiego co trze­
cią niedzielę, nie dość im jednak, że urządza 
się je co drugą niedzielę i w ostatnią nie­
dzielę nie chcieli dopuścić do polskiego śpie­
wu. Proboszcz ks. Jaeusch udał się na chór, 
aby Niemców przywołać do porządku, ale go 
poturbowano, a gospodarza Tomaszewskiego, 
który stanął w obronie księdza, obito do 
krwi. Następnie powstała w kościele formal­
na bitwa.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
Witebsk, 12 kwietnia. (Tel. pryw ). 

Na naradzie miejscowych działaczy rossyj- 
skich i duchowieństwa uznano jednomyślnie, 
że życie gospodarcze kraju i interesa ludno­
ści rossyjskiej wymagają niezwłocznego wpro­
wadzenia ziemstw. Uznano także, że bez po­
działu na kurye narodowościowe Polacy w 5 
powiatach na 11 pomimo swej małej liczby 
mieliby stanowczo przewagę nad przedstawi­
cielami ludności rosssyjskiej. Wreszcie uchwa­
lono, że duchowieństwo prawosławne powin­
no otrzymać prawo wyborcze yi ziemstwach 
na równi z resztą ludności.

Petersburg, 12 kwietnia. (Pet. A g ). 
Komisya chełmska Dumy uchwaliła, aby przy 
sprzedaży dóbr polskich w ręce Rossyan nie 
pobierano podatków i aby Polakom nie wy­
dzierżawiano dóbr koronnych. Zaproponowa­
ne po przedłożeniu rządowem zarządzenia 
przeciw przechodzeniu dóbr rossyjskich w rę­
ce polskie i żydowskie odrzucono z powodu, 
że w przyszłej gubernii chełmskiej nie bę­
dzie już prywatnej własności ziemskiej ros­
syjskiej, a majoraty, oraz dobra kościelne i 
chłopskie są już ustawowo zabezpieczone 
przed przejściem w ręce Polaków i Żydów.

Petersburg, 12 kwietnia. (Tel. pr.) 
Z inicyatywy Koła’ polskiego wniesiono do 
prezydyum Dumy oświadczenie tej treści: Na 
posiedzeniu 10 b. m. Duma bez dyskusyi 
cofnęła swą uchwałę z przed dwu lat, aby 
projekt utworzenia gub. chełmskiej rozważa­
ny był nietylko w komisyi wniosków pra­
wodawczych, lecz i w komisyi do spraw sa­
morządu miejscowego. Biorąc pod uwagę, żo 
wniosek ten, jako nie objęty porządkiem 
dziennym, nie mógł być rozważany, ani za­
decydowany przez Dumę zaznaczyć należy, 
że podpisali go tylko dwaj posłowie. Wobec 
tego członkowie Koła polskiego proszą o u- 
trzymanie decyzyi z 1 czerwca 1909 i pono­
wne rozpatrzenie tej sprawy.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r o e b o w i o e k i .
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C U K I E R N I A

Lwów, 111. A k ad em ick a  1. 5 ,
poleca na ŚW IĘTA : STAROPOLSKIE baby, torty, placki, serniki, przekładance. — Zamówienia z prowincyi i miejscowe

uskutecznia odwrotnie na czas oznaczony.

NADESŁANE.

D r. A. W Ą T O R E K
mieszka obecnie

Leona Sapiehy 21 (v is a yis T ec ln iii nań apteką).
D o n a ję c ia

przy ul. Asnyka 1. 7,
na I. piętrze:

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa -wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

Radca Dr. Burzyński Alfred
okulista-operator

mieszka obecnie p rzy ul. Słowackiego 18
róg ul. Trzeciego Maia i ul. Słowackiego.

Dr. K. Podlewski
specyalista chorób skórnych i w ene­
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11 — 12 i od 3 - 5
ul. Zim orowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Schowki depozytowe
w  osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecho­
wania papierów w artościow ych i koszto­

wności poleca
Dom bankowy

S o k a l  i L i i i e i i .
Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 

P r o s p e k ty  n a  żą d a n ie .

K u ryer K ole jow y
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we w szystkich trafikach, oraz 
w  biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lw ów , pasaż Hausmana.

K o n k u r s
na posadę weterynarza miejskiego rozpisuje 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 

(stacya klimatyczna).

Płaca roczna wynosić będzie 1400 kor. 
w ratach miesięcznych z góry płatnych.

O inDyeh źródłach dochodu podać może 
informacye każdego czasu Zwierzchność gm.

Podania wnosić należy osobiście lub 
pocztą na ręce Zwierzchności gminnej w Ja 
nowie koło Lwowa do 80 kwietnia 1911.

Burmistrz: B. Geschwind.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lw ów .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12 kwietnia 1911.

H otel Imperial.
ks. Radziwiłł z Tuczyna, A-PP. J.

Turnau z Zaleszczyk,

H otel George’a.
PP. A. hr. Szeptycki z Łuszczowa,_ 

Gołaszewski z Kończak, H. C z a y k o w sk i z 
Bóbrki, W. Stotwiński z Kijowa, Ks. A. 
Komorowski z Ołomuńca.

H otel Francuski.
P. R. Tyzenhaus z Ki mirza.

C E J f / B T  I M  

Lwowskiej Izby h a n d lo w e j! przem ysłow a].
Lwów, dnia 12 kwietnia.

1. Akcje za sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czei‘n.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
II. Listy zastawne za 100 ker. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ 41/. pr. w. a. los w 50 1. 
” „ „4p r.w .a .601 .po200k .
„ kraj. 4*/s pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) ....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/, l a t .........................
4 pr. los w -56 l a t ....................

Banku gal. ziem. kr. 4 '/a0/0 60 1.
m. Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

n 4 ^ .  (3em.) 
„ . „  4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . .
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . .

4 konwen.
szkolna krajów. 4 pr. 
r. 1908 .................... .....

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ......................... .....
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
100 niarak niemieckich . , . ,

płacą żądają
walutą kor.
K h K h

702 - 709 -

463 - 473 -

Ó6l — 568 -

535 - 548 -

109 10 
99 -
93 -  
99 30
94 30

110 -
99 70 
93 70 

100 -  
95 -

96 50 -----

96 50 
92 20 
98 80

92 90 
99 50

98 -  
101 -

98 70 
101 70

99 10 
92 30 
92 40 
91 -

99 80 
93 -  
93 10 
91 70

93 30 
89 80 
92 70

94 -  
90 50 
93 40

92 70 93 40

100 - 108 -

11 36 
19 06 

251 -  
253 -  
117 20

11 46 
19 20

253 -
254 30 
117 60

M urs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 kwietnia 1911.

płaeą żądająA. Ogólny dług państwa.
Jednolity aług państwa w banknot, 

maj-li stop
styczeń-lipiee ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze

92-95
92-95

93-15
93-15

luty-sierpieó 
kwieeień-£ażdziernik

96-45
96-45

96-65
96-65

płacą żądająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł......................
„ „ 1864 po 50 zł......................

Listy zast. domen pańat. po 120 zł. 5 pr.
B . Dłng państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).

161-25
215-50
309—
309—
287-50

167-25
221-50
315—
3 1 5 -
288-50

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................... 92 95

115-60 115-80

93-15

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk, 

53/* pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr...................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. ak e y e ) ..............................
Kol. Ateyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................

9365 94-65

113-50 114-50

443-- 445—

114-25 115-25

93-40 94-40

93-85 94-85

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 108-25 107-25 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — •— —
za 200, 1000 i 

1895 zaz r.

Kol. Czeskiej zaeh.
5000 zł. 4 pr.

Kol. czeskiej emiss.
400 kor. 4 pr. .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (nr.) . . . .

Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ees. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pro...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z i. 1898, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em,
z r. 1904, 4 pre...............................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr....................................... ....

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-ezem.-jasskiej z roku

1894 4 pr...........................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

93-90

93-80

95-55

94-90 

94-80 

9655 

96-40 

95-70 96-70

96— 

96-60

95-40

95—

95-60

95-

95-25 96-25

93-75
93-45

94-75
94-45

93--

114-90

94—

1159C

D. ©Ing państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta 4 pr.

w wal kor. 4 pr. 
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
„ „ 50 zł. (100 kor.)

111-45
91-60 

155-80 
22 i-60 
224-50

111-65
91-80

161-80
230-50
230-50

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indemnizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................92-90
Węgier za 100 zł. 4 pr. . „ 92-50

F. Inne publiczne pożyczki.

żądają

93-90
9350

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 Fos

102-75

za -200 kor. 4 pr.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr.................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro...................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre..........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo-Austr. banku los 4*/s pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4 P^

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 41/* pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4J/j pr. 60 1. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4*/s pr. 51*/» lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. B
emisya 42 lat 41/* pr.....................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57l/a 1- 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. .

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

za 100 zł, nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..............................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W gg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ „ 1890 „ 4pr.

Io Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. Kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k................................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . ■.

93-65 94-65

100-50 101-60
9 3 -- 94—
97-80 98-80

89-30 90-30

134-50 140-50
252-- 255—

listy dłużne

100-- 101—
93 40 94-40

296 - 802—
286 75 292-75
10060 101-60
93-50 94-50

110-- — ■___

9910 99-60
93-25 94-25
98-85 99-35
9185 92-80
9 7 -- 97-60
96-70 97-70

99-40 10040

99-50 100-50
92-50 93-50
9705 96-05
97-50 98-50

szeństwa

112-25 113-25
111-10 112-10

86-90 87-90

92-35 93-35

103 25 104-25
99-75 —’—

40-50 44 50
53-5 — 535—
180— 186—

100— .J10- —

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k.......................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10
Salma 40 zł. m. k...........................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płaca
83-25

żądąjA
89^5

zł.

263—
92—
72—
69—

259—

268—

75—
269—

J„ Akeye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zi.Ynostońska banka 100 zł. . .

sztukę),
. 327— 
. 3955— 
. 655-10 
. 823— 
. 773— 
. 704— 

sł. 468— 
zł. 525 50 

. 1928 -  
zł. 620-75 
zł. 280— 

. 277-50

328—
3965-
656^
779 "  
706— 
469 -  526 50 

1938— 
621 
281"; 378-59

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych-

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 430—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5160— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 400' — 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 561— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 k o r . ........................................  335—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł.mk, 1127—

457"

5165 "  
403 -  
365—

340"
1130 -

Ł. Akeye p rz e d s ię b io rs tw  p rzem y sło w y ch

Tow. kopalń węgla w B rui 100 zł. 755—  Jes—
Galie, karpaekie naft. tow. 500 kor. 775 — go
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 828-50 J L g ,-
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2700 —
Sehodniey 500 kor..........................
Tur. zarz. tytoniow. -500 franków 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. .

482-
337
228

486" 
_  339" 
_  230"

M. W e k s l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-80
Paryż za 100 franków...............  94-75
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. 253— 
Niemieckie banki . . . . .  117-25
Włoskie b a n k i .........................  S4-42‘/«
Francuskie b a n k i .................... ——
Szwajcarski* banki . . . . .  94-80

240-05
94'92’k

253

N. W a l u t  y.
Dukat c e s a r s k i ................................11-37
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta ——
20-frankow ka.............................. 19- —
20-m arkówka.....................................23‘46
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 117-25
Włoskie banknoty , za 100 lir  . 94-60
Ruble.................. ' .........................  2-53 V,
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Licytacye.
(4080)L. cz. E. 868/10 (16)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kelmana Lambeka w Du 

kii, odbędzie się dnia 28 kwietnia 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya poło­
wy realności lwh. 469 i 470 ks. gr. gminy 
kat. Dukla wraz z przynależnościami składa­
jącemu się z kotłów z rurami, pompy z rura­
mi, rezerwoarów, kadzi i t. d. stanowiących 
urządzenie rafineryi nafty.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 2690 kor., przynależno­
ści zaś na 3710 kor.

Najniższa cena wynosi 3200 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dukla, dnia 18 marca 1911.

L. cz. E. 2191/10 (10) (2707 1—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Rawie, zastąpionej 
przez adw. dr. Segala w Rawie, odbędzie się 
dnia o maja 1911 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Niemirowie licytacya: a) połowa real­
ności lwh. 116 gminy Radruż obejmującej 
8 morgów 24 sążni pastwisk i roli, tudzież 
2 budynki gospodarskie i mieszkalne, b) ca­
łej realności lwh. 1313 obejmującej 2 morgi 
626 sążni samych gruntów.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione: a) na 1245 koron, b) na 1080 
koron.

Najniższa cena wynosi: a) 830 kor., 
b) 720 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumerta (wyciąg tabularny, 
protokoły oeenienia i t. d.), może każdy, ma­

jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Niemirów, dnia 3 'stycznia 1911.

le,
10

na iic r

L. cz. E. 775/10
Edykt licytacyjny i 

Na żądanie Salamona HsD,ei^ i 0 
odbędzie się dnia 24 maja 1«D .
przed południem w sądzie &lZ ■> 

nionym, w biurze Nr. 8 licytacya 
objętej lwh. 18 gm. kat. Czernica- 

Nieruchomość ta wystawiona 
tacyę jest oceniona na 1430 kor. ^ ^  jjal., 

Najniższa cena wynosi 953 ° L<j&ie d° 
poniżej tej ceny sprzedaż nie P 
skutku.

Warunki licytacyjne i 
tej nieruchomości dokumenta v - ,
stralny, protokoły ocenienia i "L;

doodnoszące^sl̂ ata.
0OŻ® 

,eć o°d'
każdy, mający chęć kupienia, P J jże j  

urzędowych w są d z  
w biurze Nr. 7.

czas godzin 
mienionym,

C. k. Sąd powiatowy,
Mikołajów, dnia 28 stycznia
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L- cz. E. 24/11 (4) (3949 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 maja 1911 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1 lieytacya 3/4 
ez§ści realności lwh. 1307 gm. Sorocko.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
,aey§ jest oceniona na 15.750 kor., przyna­
leżności zaś na 484 kor. 50 hal.

_ Najniższa cena wynosi 10.823 koron, 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
8kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
_ nieruchomości dokumenta może każdy, 

®aiący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
"®in urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 22 marca 1911.

L- 666 (3964 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem oddania w przedsiębiorstwo do- 
ropy opalowej z c. k. fabryki olejów 

mineralnych w Drohobyezu do zbiorników 
e; k- Zarządu salinarnego w Stebniku w cza 
816 od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 1912 
*zględnie od 1 stycznia 1912 do 31 gru- 
jmia 1913 względnie od 1 styeznia 1912 do 

grudnia 1914, t. j. na jedno, względnie 
jjWu, względnie trzechletni, odbędzie się 
nnia 19 kwietnia 1911 w biurze podpisa­
n o  c. k Zarządu salinarnego lieytacya 
Publiczna za pomocą pisemnych ofert.

. Roczna ilość mającej być przewiezio- 
liel ropy wynosi około 35.000 q.
, Oddanie przedsiębiorstwa nastąpi we- 

jednej z następujących dwóch alterna-

, 1. przedsiębiorca ma dostarczyć li tyl-
0 koni z usługą do beczkowozów dostarczo­

nych przez Zarząd salinarny w Stebniku i 
Powozić ropę z e. k. fabryki olejów mine- 
t4myeh w Drohobyezu;

2. przedsiębiorca ma dostarczyć całych 
sprzęgów t. j. koni z usługą łąeznie z be­
czkowozami i przewozić ropę z e. k. fabryki 
°mjów mineralnych w Drohobyezu do c. k. 
s&liny w Stebniku.
, Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 
^°r-, zawierające żądaną cenę za przywóz 

<ł ropy według alternatywy 1 lub 2 na 
kres jedno, względnie dwu względnie trzecb- 

p h i i  załączeniem wadyum w wysokości 
}Pfc. od ceny oferty, względnie dowodu 

.*°żenia wadynm w kasie e. k. Zarządu sa- 
'harntgo w Stebniku zestawione na formu- 
afzu, którego c. k. Zarząd salinarny bezpła- 

® udziela, wnosić należy pod adresem 
• k. Zarządu salinarnego w Stebnika w ko 

jurcie zamkniętej z napisem: „Oferta na 
v Zedsiębiorstwo dowozu ropy, wewnątrz wa- 
?um . . . . “ na ręce naczelnika wymie­

nnego e- ]j Zarządu salinarnego najpóźniej 
A 19 kwietnia 19kł 1 godz. 11 przed poło­
giem.

Po terminie wniesione oferty nie będą 
*zględnione, komisyonalne otwarcie ofert, 

P,fzy którem oferenci mogą być obecni, na- 
APi w dniu licytacyi o godz. 1130 przed
P°łudniem.

Dotyczące ogólne i szczegółowe wa 
^ Qki licytacyjne, które oferenci przed licy- 

własnoręcznie podpisać mają, można 
P Ujrzeć w biurze c. k. Zarządu salinarne- 
•W* w zwykłycb godzinach urzę-

Waiunków tych stronom się nie po-

O. k. Zarząd salinarny. 
Stebnik, dnia 6 kwietnia 1911.

'• Cz- E. 1503/10 (17) (3997 1 - 3 )
t Dnia 10 maja 1911 o godzinie 9 30 
t °i odbędzie się w tutejszym sądzie licy- 
ska^ realn°ści IwR- 588 gminy Monasterzy- 
Włao ChaQy S»fy ^ im. Schimmelmanowej

ja 9Q̂ ' eruchomość powyższą oszacowano na 
*30 kor.

hiż • za cenft wynosi 6115 kor., po-
sPrze<̂  flle odbędzie się. 

r„„. Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
c można w biurze Nr. 9.

D- k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 25 marca 1911.

^  Cz- E. XX. 3012/10 (20) (3963 1 - 3 )
. Edykt licytacyjny.

Drn® 16 maja 1911 o godzinie 11 przed 
tQj niem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
lie, tni°nym, w biurze Nr. XX we Lwowie 

5/24 części realności pod lk. 5053/4 
gin Wow'e położonej, lwh. 406/111. ks. gr.

*P ^wowa objętej, 
djto z§®ei nieruchomości wystawione na li- 

są ocenione na 1800 kor.
^ h ii ■ j“^ sza cena wynosi 900 koron, 
skutku ^  ceny sPrz0daz nie przyjdzie do

.Warunki licytacyjne, które się równo- 
prZe-10 Zatwierdza i inne dokumenta można 
<lzi6 . Podczas godzin urzędowyeh w są;

hiżej wymienionym w biurze Nr. XX.
„Gazeta Lwowska" Nr. 84 z

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyt&cya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaezej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu m- 
iej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XX.
Lwów, dnia 18 marca 1911.

L. cz. E. 1271/10 (3274 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Ludwika Chołodeckiego, 
zastąpionego przez adw. dr. Morgenrotha, 
odbędzie się dnia 17 maja 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 lieytacya realności 
objętej lwh 55 gm. Iłów wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z ośmiu drzew 
owocowych i 85 m. długiego płotu.

Nieruchomość wystawiona na licvtacyę, 
jest oceniona na 3600 kor., przynależności 
zaś na 41 kor.

Najniższa cena wynosi 2428 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający ehęó kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowyeh w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 5 styeznia 1911.

L. cz. E. 605/10 (9) (3697 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
19 maja 1911 o godz. 11 przed południem 
lieytacya realności lwh. 386 gm. Nowy Sąez 
objętej składającej się z parceli budowlanej 
i stojącego na niej obszernego budynku mu­
rowanego 1 piątrowego, w którego części 
mieści się dom modlitwy

Cena szacunkowa wynosi 66 948 kor.
Najniższa oferta wynosi 28.390 kor.
Warunki lieytaeyjne i dokumenta można 

przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 25 marca 1911.

L. ez. E. 96/11 (5) (4006 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wincentego Kapla, robotni­
ka w Witkowieach. zastąpionego przez adw. 
dr. Fuchsa w Mor. Ostrawie, odbędzie się 
dnia 10 maja 1911 o godz. 9 przed połu- 
duiem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 lieytacya 4/8 części realności lwh 
78, 4/8 części realności lwh. 77 i 4/8 części 
realności lwh. 82 ks. gr. gm. kat. Laskowa 
objętych wraz z przynaleźncściami, składa- 
jąeemi się z 2 płotów, 17 jabłoni, 10 gru­
szek i 5 śliwek.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione: a) 4/8 części realn. lwh. 78 
wraz z przynależnościami na 1257 kor. 77 
hal , b) 4/8 części realności lwh. 77 na 986 
kor., c) 4/8 części realności lwh. 82 na 272 
kor. 68 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 838 kor. 
52 hal., ad b) 657 kor. 34 hal., ad e) 181 
kor. 78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząee się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
reUeytacya byłaby niedopuszczalną, należę 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeó w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 24 marca 1911.

mienionym, w sali Nr. IV. we Lwowie licy- 
taeya 1/10 z 1/4 z 1/10 części realności obj. 
lwh. 67 ks. gr. gm. kat. Jaryczów stary.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 325 kor.

Najniższa cena wyaosi 216 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnosząee się do tej nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sąde 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I I , Oddział IV.
Lwów, dnia 18 marca 1911.

L. cz. E. 827 11 (5) (4067 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie n żej wy-
dnia 13 kwietnia 1911.

L. cz. E. 2181/10 (8) (3091 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Rottenberga w 
Rozwadowie odbędzie się dnia 5 maja 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymien:onym, w biurze Nr. IV. w Leżajsku 
licytaeya:

1. realności lwh. 1923 gm. Leżajsk, 
składającej się z pb. 627,

2. 1/48 części lwh. 1590 gm. Leżajsk, 
składającej się z pgr. 1532,

3. realności lwh 1416 gm. Dębno, 
składającej się z pgr. 9081, 9082 do 9093.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
beytacyę, są ocenione: ad 1. na 8320 kor., 
ad 2. na 17 kor., ad 3. na 1050 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. ze wzglę­
du na dożywocie ocenione na 2000 kor. 
kwotę 3160 kor., ad 2. 12 kor., ad 3. 700 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oee 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wyeh w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaezej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
"ile migłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 22 lutego 1911.

L cz. E. 1958/10 (7) (4005 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gminnej Kasy pożyczkowe; 
w Zabiu przez naczelnika gminy Jana Dutcza- 
ka odbędzie się dnia 5 maja 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 licytaeya realności 
lwh. 1569 gm. Żabie objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 6298 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 4198 kor. 82 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki lieytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząee się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający ehęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 23 marca 1911.

L cz. E. 101/10 (5) (3512 1 - 3 )
Zobowiązana Katarzyna Czeluśniakowa 

w Bączalu dolnym.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Jasła zastąpionej przez dr. Baranowskiego 
adw. kraj. w Jaśle odbędzie się dnia 8 maja 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie

niżej wymienionym, w biurze Nr. 51 w Je śle 
licytaeya dóbr tabularnych Bąezal dolny obję­
tych wykazem hipotecznym 1. 192 księgi ta­
bularnej na rzecz Katarzyny Czeluśniakowej 
zaintabulowanych wraz z przynależnościami.

Nieruchomość z przynależnościami wy­
stawiona na licytaeyę, jest oceniona na 
114.222 kor. 14 hal., a mianowieie grunta 
na 49.502 kor. 54 hal., przynależności, bu­
dynki, lasy sa 64 719 kor 60 hal.

Najniższa cena wynosi 76.148 kor. 08 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku,

Warunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwałą z dnia 4 lutego 1911 E. 101/10 (4) 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły oeenienia), może każdy, mający 
ehęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę­
dowych w sądiie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 51.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo ■ 
sym terminie licytacyjnym, inaezej roszczę- 
n ;& tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 10 marca 1911.

L. cz. E. XVII. 654/10 (33) (3503 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aleksandra Lewickiego w 
Glinianach i gal. Kasy oszezędnośei we Lwo­
wie odbędzie się dnia 8 maja 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w Oddzielę XVII., III. piętro licytaeya:

a) połowy realności lk. 153814 we 
Lwowie objętej lwh. 1534, I. dziel. ks. gr. 
gm. m. Lwowa na pasiekach łyczakowskich 
położonej, składającej się z parceli bud. o 
powierzchni 440 ms, na której stoi dom par­
terowy murowany oraz z parcel gruntowyeh
0 łącznej powierzchni 12.034 ms, stanowią­
cych rolę, sad i las wraz z przynależnościami, 
składającemi ąię ze stajni, kuczy, budy, drzew
1 krzaków owocowych, oraz leśnych, tudzież 
parkanu,

b) drugiej połowy powyższej realności, 
względnie licytaeya całej realności.

Każda z tych połów wystawionych na 
licytaeyę jest oceniona po 10.262 kor. 37 
hal., zaś przynależaości po 1049 kor., wzglę­
dnie cała realność 20.524 kor. 74 hal., zaś 
cała przynależność 2098 kor.

Najniższa cena wynosi: &d a) 5655 kor. 
68 hal., zaś ad b) 5655 kor. 69 hal., wzglę­
dnie całej realności 11.311 kor. 37 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły oeenienia i t, d.), może" każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go­
dzin urzędowyeh w sądzie niżej wymienio­
nym, w Oddziele XVII.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, neleży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jut istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powalaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
d,wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Sek. I. Oddział XVII.

Lwów, dnia 5 marca 1911.

L. ez. E. 86/11 (5) (3871)
Edykt licytacyjny.

W dniu 4 maja 1911 o godz. 10 przed 
połudn!em w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 odbędzie się licytacja:

I. 2/8 ezgśei realności lwh. 94, 6/96 
części lwh. 294, 2/12 części lwh. 298 Szy­
mona i Maryanny Moczków własnych, oiaz

II. 4/24 części realności lwh. 373 Ję­
drzeja Moczka własayeh, a to wszystkich ks. 
gr. gm. Buczkowice.

Nieruchomości są ocenione na: ad I. 
na 1079 kor. 6D5 hal , ad II, na 100 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I  719 kor. 
74 hal., ad II. 66 kor. 67 hal

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 1 marca 1911.



L. e r  E. 75/11 (4) (4083)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tomasza Pawłowskiego w 
Mokrej stronie, odbędzie się dnia 19 kwie­
tnia 1911 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 
licytacya 11/22 części realności lwh. 259 gm. 
Mokra strona.

Część nieruchomości powyższej wysta­
wiona na licytacyę, jest oceniona na 14.301 
koron.

Najniższa cena wynosi 9534 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 14 marca 1911.

L. cz. E. 2032/10 (4) (3940)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 maja 1911 o godzinie 8 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 7 licytacya połowy realności lwh. 753 
gm. Jazów stary składającej się z 4 1/, mor­
gów pola ornego i pastwiska, wartości sza­
cunkowej 1987 kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi 1325 kor., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy chęć kupna mający przejrzeć w godzi 
naeh urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 25 marca 1911.

L. cz. E. 824/10 (18) (3923)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Karola Ebera w Bochni, 
zastąpionego przez adwokata dr. Mullera w 
Bochni, odbędzie się dnia 2 maja 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya:

a) połowy realności lwh. 6 gm. Gier- 
czyce, obejmującej parcelę bud. lk. 6 obsza­
ru 264 sążni kwadr, i stojące na tejże dom 
drewniany, stajnię, stodołę, chlewy, parcele 
gruntowe o łącznym obszarze 6 morgów 460 
sążni kwadr, w czem ogrodu 322 sążni 
kwadr, wraz z przynależytościami składają- 
cemi się z konia, krowy i wozu,

b) połowy realności lwh. 93 gminy 
Gierczyce, obejmującej parcele grunt. lk. 233 
i 234/2 obszaru łącznego 1480 sążni kwadr.,

c) połowy realności lwh. 214 gminy 
Gierczyce, obejmującej parcele grunt. lk. 
252/27, 255/15, 255/16 i 272/23 obszaru łą­
cznego 2 morgi 271 sążni kwadr.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad a)na 4455 kor. 88 hal., 
z czego przynależności w połowie na 200 
kor., ad b) na 442 kor. 50 hal., ad c) na 
1578 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2970 kor. 
59 hal., ad b) 295 kor., ad c) 1052 kor. 38 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Każda z realności sprzedaną będzie 
osobno.

Warunki licytacyjne i odnoszące do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bochnia, dnia 16 marca 1911.

L cz. E. IX. 4807/10 (5) (3699)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Osterbacha kupca w 
Hussakowie odbędzie się dnia 4 maja 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 w Przemyślu 
licytacya realności obj. lwh, 526 ks. gr. gm. 
Byków.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 135 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem usta­
lone i odnoszące się do tej nieruchomości

dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą- temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Przemyśl, dnia 22 marca 1911.

L. cz. E. IX. 4793/10 (5) (3698)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stefanii Eichhorn w Prze­
myślu zastąpionej przez adwokata dr. Fryde­
ryka Eichhorna w Przemyślu odbędzie się 
dnia 4 maja 1911 o godzinie 10 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 w Przemyślu licytacya realno­
ści lwh. 2053 gm. Przemyśl wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z urządzeń me­
chanicznych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 32.621 kor., przynale­
żności zaś na 6117 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 19 369 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem usta­
lone i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 22 marca 1911.

L. cz. E. 1732/10 (14) (3876)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Juliana Pyrteja, odbędzie 
się dnia 4 maja 1911 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 licytacya realności lwh. 12 ks. 
gr. gm. Smerekowiec objętej, Semana Bode- 
ka vel Bodyka własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 6810 kor.

Najniższa cena wynosi 4540 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d,), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 20 marca 1911.

L. cz. E. 3966/10 (4) (4065)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pow. Kasy oszczędności w 
Śniatynie, zastąpionej przez adw. dr. Rosen- 
hecka, odbędzie się dnia 4 maja 1911 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya re­
alności lwh. l/II. gminy Sniatyn składającej 
się z pb. 1974 obszar 129 m.2, pgr. lkat. 
1701/2 obszar 928 m 2, pgr. lkat. 1702/2 
obszar 313 m.2 wraz z przynaleznościami, 
składającemi się z domu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1131 kor. 60 hal., przyna­
leżności zaś na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 926 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się w po­
wyższym kierunku uzupełnia i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t,. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 7.

x Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 27 marca 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 3/11 (1) (4087 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Majera Antschla 2 im. Korkesa 
zarejestrowanego pod firmą M. Korkes, Lwów 
Gródecka 10 handel maszynjolniczych i war- 
stat mechaniczny.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. |dr. Władysława Mała- 
czyńskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adwokata dr. Jakóba L.ibę 2 im. 
Stahla we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18 kwietnia 
1911, o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 20 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 20 maia 1911, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 22 
maja 1911 o godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyDorem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonemu

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1911.

Konkursa.
L. 1479/11 (4072 1 - 3 )

K o n k u r s .
Zwierzchność gminna w Rawie ruskiej 

rozpisuje konkurs na posadę sekretarza a za­
razem kasyera z poborami należnymi urzę­
dnikom państwowym XI. klasy rangi.

Po upływie lat 10 służby uzyskuje se­
kretarz a zarazem kasyer pobory urzędnika 
państwowego X. klasy rangi.

Kandydaci wykazać się mają kwalifika- 
cyami określonemi rozp. Wydziału krajowego 
z dnia 20 maja 1898, L. 25.422.

Termin do wnoszenia podań upływa z 
dniem 25 kwietnia 1911.

Rawa, dnia 8 kwietnia 1911.

LW. 147.065/910 (3958 1-3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie 300 kor. z fudacyi Karola 
i Reginy Lipińskich ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to może otrzymać tylko 
młodzieniec przynależny do jednej z miej' 
scowości Królestwa Galicyi i Lodomery1 
wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem albo też 
w obrębie tego kraju urodzony a kształcący 
się w grze na skrzypcach z bardzo dobrym 
postępem w konserwatoryum gal. Towarzy* 
stwa muzycznego we Lwowie.

Pobór stypendyum trwa aż do prawi* 
dłowego ukończenia nauki gry na skrzyp* 
each w rzeczonem konserwatoryum jeżeli sty* 
pendysta bez przerwy wykazuje dobre oby* 
czaję i należyty postęp.

Stypendysta winien przy produkeyach 
egzaminowanych odegrać przynajmniej jeden 
utwór ś. p. Karola Lipińskiego.

Niedopełnienie tego obowiązku pociąg8 
za sobą utratę stypendyum.

Prawo nadawania stypendyów z niniej' 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Więl' 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowi0,

Podania wystosowane do tegoż Wy* 
działu krajowego należy wnosić na ręce Dy' 
rekcyi gal. Towarzystwa muzycznego weLwo; 
wie najpóźniej do dnia 30 kwietnia 1911 1 
załączyć do nich: 1. metrykę urodzenia, & 
świadectwo ubóstwa, 3. dowody dotychczaso* 
wego postępu w nauce gry na skrzypcach’ 
a wreszcie 4. jeżeli kandydat urodził się P® 
za obrębem Królestwa Galicyi i Lodomery1 
wraz z Wielkiem Ks Krakowskiem, certyfi' 
kat przynależności kandydata do jednej 1 
miejscowości tego kraju.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1911- 
P i o t r o w s k i .

L. 1690 (3965 1 - ^
K o n k u r s .  q

W myśl uchwały Rady miejskiej z * 
marca 1911 rozpisuje się niniejszem ko®' 
kurs na posadę lekarza miejskiego w W1®' 
liczce.

Płaca roezna wynosi 1600 kor., 
tek aktywalny 20 prc., 4 re czterolecia P° 
10 prc., 15 prc. dodatku po 25 letniej u1®' 
nagannej pracy służbowej, zasadniczej pł8<pj 

Podania należycie ostemplowane n8*?' 
ży wnosić do Magistratu do dnia 1
b. r.

Do podania dołączyć należy:
1. świadectwo urodzin,
2. świadectwo moralności,
3. świadectwo przynależności,
4. świadectwo zdrowia,
5. dyplom doktorski,
6. świadectwo odbytej, praktyki. u 
Podania petentów, którzy przekroczy

40 rok życia uwzględnione nie będą.
Po latach dwu nastąpić może stabi

zacya.
Magistrat król. woln. górn. miasta 

Wieliczki.
Wieliczka, dnia 6 kwietnia 1911-

L. 8968 ( ł 6^
K o n k u r s .  ■

W sądzie obwodowym w Sanoku j 
do obsadzenia posada starszego Nacz01IW  
kancelaryi z systemizowanymi poboram1 
klasy rangi. p

Ubiegający się o tę posadę ewen1L je 
nie o taką samą posadę przy innym s^ eg'ó 
kolegialnym opróżnić się mogącą mają f  ®jjj- 
podania w myśl § 5 i 6 rozporządzeni8 g 
nisterstwa sprawiedliwości z 18 lip08, ŁJjią- 
Nr. 170 dz. u. p. należycie udokumentuj ^  
najdalej do 30 kwietnia 1911 do PrezydJ : 
c. k. sądu obwodowego w Sanoku.

Z Prezydyum e. k. Sądu krajoweg0 
wyższego.

Lwów, dnia 6 kwietnia 1911-

L. 213/911 pr.
K o n k u r s  Mar­

celem obsadzenia jednej posady ra . ^-0(jnej 
bu w VII. klasie rangi, ewentualni® JI j0 
posady VIII., IX. i X. klasy rangi w 
e. k. gal. Prokuratoryi skarbu. _ . wnjeść

Kompetenci o te posady winni Q̂ i  
podania zaopatrzone w dowody znN jfieg°> 
języków krajowych i języka 0101111 ® je* 
tudzież uzyskania stopnia doktora p 8, 
dnorocznej praktyki sądowej i złożeni . ^ej  
minu - przepisanego dla służby konc p 
przy Prokuratoryi skarbu, kompeten , 
sadę VII. i VIII. klasy rangi, nadt 0pj- 
złożenia egzaminu adwokackiego w p ^  k> 
sanej drodze służbowej do D ^ ^ T ^ ^ i e  ^ 
galic. Prokuratoryi skarbu we L 
przeciągu czterech tygodni. . gkarbii\
Prezydyum c. k. galic. Proku^ato y 

Lwów, dnia 3 kwietnia 191 .



L- 769/11 (8801)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie są do obsadzenia 2 posady do­
zorców więźni ze systemizowanymi poborami

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa­
no podanie w drodze swej przełożonej wła­
dzy do Dyrekcji c. k. Zakłada kary dla 
Mężczyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 5 
“>»ja 1911.

Do podań należy dołączyć:
1. metrykę chrztu,
2. certyfikat lub paszport wojskowy,
8. ostatnie świadectwo szkolne,
4. świadectwo moralności i przynale­

żności,
. 5. świadectwo zdrowia wystawione przez
iokarza zakładowego lub fizyka.
kó ) ^ świadectwo wyzwolin (u rzemieślni-

Mianowani obowiązani będą do złożenia 
egzaminu z przepisów służbowych najpóźniej 
w przeciągu jednego roku i to pod rygorem 
u^olni8nia ze służby. Od powyższego egza- 
Minu uwolnieni są podoficerowie, mianowani 
aa podstawie certyfikatu wojskowego.

Pierwszeństwo na jedną z tych posad 
maJą ci, którzy posiadają fachowe wykształ­
canie, jako przykrawaczy ubiorów służbowych.

0. k. Dyrekcya Zakładu kary dla 
mężczyzn.

Lwów, dnia 5 kwietnia 1911.

j L. cz. Pr. III. 80/11 (2) (3969)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 10 czasopisma „Szkol­
nictwo" z dnia 5 kwietnia 1911 artykuły, 
względnie ustępy artykułów pod tytułem: 
„Oszustwa konkursowe" od słów: „Chyba w 
żadnym urzędzie nie spotyka się" do słów: 
„zarażać Eady szkolne okręgowe" i od słów: 
„zatem przypuszczamy" do: „lecz uautonomieni 
członkowie Rad szkolnych okręgowych" str. 
76 ł. 2 i str. 77 ł. 1, zawiera w swej osno­
wie znamiona występku z §§ 300, 488 i 491
u. k., oraz art. V. z dnia 17 grudn>a 1862
1. 8 Dl. u. p. ex 1863. że zakazuje się roz 
szerzania tego artykułu, względnie inkrymi­
nowanych ustępów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 6 kwietnia 1911.

L- 390/911 (3060)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Sanoku rozpisu- 
1® konkurs celem obsadzenia posady lekarza 
rogow ego z siedzibą w miasteczku Bu­
kowsko.

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
roczna w kwocie 1200 koron i ryczał na 
Ujazdy w kwocie 700 koron rocznie.

Okręg sanitarny w Bukowsku obejmuje 
^astępująCe miejscowości: Bukowsko miasto, 
p®kowsko wieś, Karlików, Wola piotrowa, 
J^jbyszów, Tokarnia, Darów, Wola sękowa, 
r ° wotaniec. Nagorzany, Nadolany, Bełchów- 
»?> Ratnawica, Wolica, Zboiska, Pobiedno, 
^arkowce, Pielnia, Dudyńce, Jędruszkowce 

ludnoścją 12 282 dusz, obszar wynosi
U *-70 kim>.

. Lekarz okręgowy jest obowiązany mieć 
siebie aptekę domową. Posada nadaną zo- 
anie prowizorycznie z prawem do stabili- 

aeyi po jednorocznej zadowalniającej służbie, 
j Chcący uzyskać tę posadę mają udowo- 

ś następujące warunki:
I a) dyplom doktora medycyny uprawnia- 
J*ey do wykonywania praktyki lekarskiej,

b) obywalstwo austryaekie,
,} c) dostateczną fizyczną zdatność stwier- 

przez lekarza powiatowego,
d) nieskazitelny charakter,
e) znajomość języków krajowych,

^ .1) praktykę najmniej dwuletnią w za­
cnie lekarskim,

g) nieprzekroczony wiek lat 40. 
u , Pierwszeństwo mieć będą ci kandydaci, 
ta. rzy się wykażą dwuletnią służbę w szpi- 
dokf P°wszechnym po uzyskaniu dyplomu 

^orskiego albo egzaminem fizykackim.
, Podania należy wnosić do Wydziału 

i- y powiatowej w Sanoku, w terminie do 
5 maja 1911.

Wydział powiatowy.
Sanok, dnia 1 kwietnia 1911.

Wyroki prasowe.
0,7. n . t t t  ~ .rt '(3971)Cz- Pr. III. 28/4 (2)

O b w i e s z c z e n i e .
' ■«* w ■ krajowy jako prasowy orzekł

ni°sek c. k. Prokuratora Państwa, że 
w  6S\t ZOlty w dodatku do Nr. 77 ezasopi- 
kykiił” aPrzód“ z dnia 4 kwietnia 1911 ar- 
°d słń^0*̂ tytułem: „Koledzy i koleżanki" 
aż W: »gdy przed paroma tygoduiami" 
^ńsk°“Ŝ W: ”n' eck żyje solidarność kole- 

Z3wieraj w swej osnowie znamiona
C u ji  ■ 1 §§ 300’ 805 * 310 u- k-  ie za-Je Mę rozszerzania tego artykułu.

Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 5 kwietnia 1911.

w- Pr. III. 29/11 (3) . (B97°)
O b w i e s z c z e n i e .

- C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
5a Wniosek Prokuratora Państwa, ze &amie- 
Ze;2one w Nr. 77 czasopisma ^ ap rzó d  z 

ima 4 kwietnia 1911 a r t y k u ł y  pod tytułem. 
* uNa Uniwersytecie" str. 1 ła® 4, » > 
L  kom ers młodzieży" i 3. „Wezwanie_ 

.3 łam 1) zawierają w swej osn 
 ̂ ainiona występku a to : ad 1. z |§  , ’

m « 10 k. k., ad 2. z ą§ 300 i 305 k. k., 
Ł  : 1 § 810 k- k-’ że zakazuje się rozsze- 

“la tych artykułów.
• k. Sąd krajowy jako prasowy S. III- 

Kraków, dnia 6 kwietnia 1911.

Księgi gruntowe.
L. cz. G. A. Kraków I. Śródmieście (14)

(4075)
O b w i e s z c z e n i e .

Arkusze posiadania zestawione we for­
mie wykazów hipotecznych dla realności po­
łożonych w gminie katastralnej Kraków I. 
Śródmieście, a sporządzone na podstawie 
przeprowadzonych, dochodzeń miejscowych, 
jak również sprostowane rejestra osobowe i 
rzeczowe, kopię mapy katastralnej i proto­
koły dochodzeń, wykłada się po myśli prze­
pisu § 28 ust. z dnia 20 marca 1874 L, 29 
Dz. u. kr. do ogólnego przegląda, w biurze 
c. k. Komisarza dla sprostowania ksiąg grun­
towych w Krakowie ul. Grodzka 1. 60 I. 
piętro w oficynie, na przeciąg dni 14.

Do przeprowadzenia dalszych docho­
dzeń nad ewentualnie podniesionymi zarzu­
tami przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania wyznacza się audyencyę na dzLń 18 
kwietnia 1911 o godzinie 9 przed południem.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadłości są niedopuszczalne, o ile wpis 
odpowiada prawomocnej uchwale udziałowej.

Kraków, dnia 28 marca 1911.
0. k. Komisarz dla zakładania 

ksiąg gruntowych: 
Szczerba.

Rozmaita obwieszczenia.
L. cz. G. II. 34/11 (2) (4030 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Dmytrowi Sokołowskiemu sy­

nowi Michała przedtem w Horoszowie, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Miel­
nicy przez Iwana Jaremija s. Tadosija w 
Horoszowie pozew 216 kor. i 20 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień. 26 kwietnia 1911 o godz. 
10 rano, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
nawia się p. adw. dr. Hryniewieckiego w 
Mielnicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Mielnica, dnia 20 marca 1911.

L Prez, 1083 (18) P ./ l l  (3564 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Pan prezydent c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 pr. kar. dla drugiej zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1911 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
c. k. radcę Dworu iako prezydenta tegoż są­
du dr. Włodzimierza Kozickiego przewodni­
czącym, a c. k. wiceprezydenta Konstantego 
Onyszkiewicza, nadradców Ignacego Nowaka, 
Jana Cybyka, Izydora Mydłowskiego, Kon­
stantego Mironowicza, tudzież radców Emi­
liana Kobrzyńskiego, Romana Sosnowskiego, 
dr. Maurycego Morgenrotha i Jana Gubaya 
zastępcami przewodniczącego sądów przysię­
głych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 15 maja o godzinie 8 rano.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 27 marca 1911.

L. 533/11 (4089 1 - 3 )
E d y k t

0. k Izba notaryalna we Lwowie wzy­
wa wszystkich, którym po myśli § 25 ust. 
not. przysługiwałyby pretensye do kaucyi 
służbowej ś. p. Włodzimierza Nawrockiego 
byłego c. k. notaryusza w Niemirowie, aże­
by pretensye te najdalej do 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w tutejszej Izbie tern pewniej zgło­
sili, ileże w razie przeciwnym bez względu 
na późniejsze roszczenia udzielone zostanie 
przyzwoienie na wydanie rzeczonej kaucyi

spadkobiercom ś. p. Włodzimierza Nawro­
ckiego.

0. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 8 kwietnia 1911.

L. cz. C. II. 85/11 (1) (4082)
E d y k t .

Przeciw Anieli Switalskiej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Przeworsku 
przez Anastazyę Switalską pozew o zapłace­
nie kwoty 400 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
kwietnia 1911 o godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw Anieli Swital­
skiej ustanawia się p. dr. Aleksandra Karpfa 
adw. w Przeworsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znaną z miejsca pobytu Anielę Switalską w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 31 marca 1911.

L. cz. 0. II. 90/11 (4) (4081)
E d y k t .

Przeciw Katarzynie Pawłowskiej i Ja­
nowi Tęczy z Woli rusinowskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Głogowie 
prztz Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Głogowie pozew o 591 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 20 kwietnia 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Pa­
włowskiej i Jana Tęczy ustanawia się p. 
Wincentego Chłodniekiego w Głogowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 4 kwietnia 1911.

L. cz. C. I. 103/11 (2) (4079)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Żelichowskiemu z Ło- 
puszanki, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Dobromilu przez Benjamina 
Wilfa pozew o 364 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 26 kwietnia 
1911 o godz. 9 rano do tut. sądu, sala 
rozpraw Nr. 9.

uelem strzeżenia praw Józefa Żelichow­
skiego ustanawia się p. adw. dr. Hawliczka 
w Dobromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 10 kwietnia 1911.

L. cz. C. II. 91/11 (1) (3488)
Przeciw Agnieszce Czupryk i tow., któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Olesku 
przez Maryę z Pilipiaków Łotoeką pozew o 
zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 27 kwietnia 1911
0 godz. 9 rano.

Ce’em strzeżenia praw Agnieszki Ozu- 
pryk ustanawia się p. Andrzeja Bednarza w 
Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 14 marca 1911.

L. cz. 0. II. 146/11 (8) (4023)
Przeciw nieobecnej Tekli Prejwan przed­

tem w Jezierzanach, wnieśli spadkobiercy 
ś. p. Wasyla Prejwana w Wierzbiatynie skar­
gę nieważności o uchylenie wyrokiem z dnia 
5 sierpnia 1910 1. cz. C. II. 372/10 ukoń­
czonego postępowania.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 28 
kwietnia 1911 o godz. 8*30 rano, b. Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Alter w Bu- 
czaczu będzie ją zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Buczacz, dnia 31 marca 1911.

L. cz. C. 77/11 (1) (3714)
E d y k t .

Przeciw niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Osyfowi Półtorakowi w Wier­
ch omli, Iwanowi Majbie z Grabu, Andrzejo­

wi Niemcowi i Janowi Marecie z Ciechani, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Muszynie przez Pinkasa Weinfelda w Żmi­
grodzie pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 kwietnia 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Osyfa Półtora­
ka, Jana Majby, Andrzeja Niemca i Jana 
Marety ustanawia się kuratorem p. adw. dr. 
Romana Sichrawę z Nowego Sącza.

Tenże kurator zastępywać będzie Osyfa 
Półtoraka, Jana Majbę, Andrzeja Niemca i 
Jana Maretę w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. •

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 18 marca 1911.

L. cz. C. II. 107/11 (1) (3981)
E d y k t .

Przeciw Annie z Heńków Stalonej, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Annę Demkowicz zam. Gbur w Dobrej 
pozew o 306 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
kwietnia 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 27.

Celem strzeżenia praw Anny Stalonej 
ustanawia się p. dr. Nebenzahla adw. w Sa­
noku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na je) koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 14 marca 1911.

L. cz. C. II. 69/11 (1) (4063)
E d y k t .

Przeciw Janowi Polnikowi z Kaszyc, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Radymnie przez Marcina Henzla syna Szcze­
pana rolnika w Kaszycach pozew o zapłatę 
kwoty 308 kor. 70 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony jest 
termin do rozprawy na dzień 27 kwietnia 
1911 o godz. 8 rano w sali rozpraw Nr. 10 
(główny budynek sądowy).

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Jana Polnika ustanawia się 
p. Jędrzeja Wielgosza wójta w Kaszycach, 
kuratorem.

Tenże kurator i&stępywać będzie Jana 
Polnika niewiadomego z miejsca pobytu w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 13 marca 1911.

L. cz. C. II. 111/11 (8672)
Przeciw Chai Brettler vel Hutschnecker 

i innym, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Jabłonowie przez Jakóba Bajdaffa i 
tow. zastąpionych przez dr. Funkensteina po­
zew o rozdział współwłasności lwh. 471 
Łucza.

Na podstawie pozwu wyznaezono au­
dyencyę na dzień 27 kwietnia 1911 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Chai Brettler vel Hut- 
sehnecker ustanawia się p. Stanisława Bar- 
szaka kand. adw. w Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą kurandkę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 22 marca 1911.

L. cz. C. I. 22/11 (10) (8280)
E d y k t .

Przeciw Szyi Fast ze Skołoszowa, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ra­
dymnie przez Rozalię Hudź ze Skołoszowa 
pozew o uznanie, że pozwanym nie przysłu­
guje służebność przeehodu, przejazdu i prze­
pędu przez parc. bud. Ik. 8 w Skołoszowie.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do rozprawy na dzień 27 kwie­
tnia 1911 o godz. 10 rano w sali rozpraw 
Nr. 6 (główny budynek sądowy).

Ceiem strzeżenia praw Szyji Fasta 
ustanawia się p. Irego Fasta blacharza w 
Skołoszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Szyję 
Fasta w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 24 lutego 1911.



10
L. Nó. IV. 1895/10 (1)

E d y k t .
(8607 8 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV w Przemyślu, wzywa uprawnionych do depozytów 
sądowych niżej wymienionych, znajdujących się w przechowaniu przez przeszło lat 30, by 
prawa swe w ciągu 1 roku 6 tygodni 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" licząc tem pewniej wykazali, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasu depozyta te uznane zostaną za przypadłe i jako takie wydane c. k. Skarbowi Państwa,

Oznaczenie księgi 
depozytowej Nazwa masy
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Tom II. f. 84 Erliegende Masse in Tilgungsfonde obli- 
gacya Nr. 502 661 10

Tom IV. f. 13 Masa spadkowa Antoniego Bicbtera 915 48
Tom IV. f. 89 Masa sporna gminy Przemyśl c. Pawłowi 

Lewkowicz 874 02
Tom IV. f. 108 Nakta Gutsanthal Wysoczany i Pa« ło­

wczy zna 317 68
Tom IV. f. 128 Masa pupilarna Skrzyszewski Marceli i 

Anna 6 20
Tom IV. f. 187 Masa sporna Jaworskiej Elżbiety i wierzy­

cieli 538 93
Tom IV. f. 214 Boratyn dobra indemnizacyjne 80
Tom V. f. 41 Masa Alfreda i Wilhelminy Cawarza 2 10
Tom V. f. 121 Masa Józefa Stampila 1545 21
Tom V. f. 126 Masa Jana hr. Stadnickiego i tow. 7 56
Tom V. f. 218 Masa spadkowa Karola i Franciszka Bauera 606 62
Tom VI. f. 182 Masa spadkowa Feliksa Stojanowicza 261 U2
Tom VIII. f. 29 Masa sporna Chayder Maryi i Anieli i ich 

wierzycieli 2658 62
Tom VIII. f. 48 Masa sporna Duńkowice debra 138 67
Tom VIII. f. 79 Masa sporna gminy Przemyśl c. Kruhel 

Wielki i Przekopana 15 96
Tom X. f. 75 Cieplice cena kupna 772 38
Tom XI. f. 31 Rogóżna masa wierzycieli i hr. Feliksa 

Kórnickiego 28 89
Tom XI. f. 105 Masa sporna Szandrowice dobra wierzy- 

c eli i właścicieli 267 38
Tom XII f. 41 Masa sporna Darów dobra 6465 64

80Tom XII. f 75 Masa sporna wierzycieli dóbr Duńkowice 1482
Tom XII. f. 85 Masa egzekucyjna bcheinbacha Samuela e. 

Maślankiewicz Ignacy 45 10
Tom XII. f. 94 Masa sporna Wechtera Chaima c. Zimet 

J nas i Ester 1 20
Tom XII. f. 107 Masa spadkowa Silbermana Mendla c. 

Bauchowi Chaimowi 172 52
Tom XIII. f. 38 Masa egzekucyjna Mechla Lama c. Wa 

lenty Motylewicz 40
-Tom XIII. f. 47 Masa egzekucyjna wierzycieli realności 

Nr 79 w Tarnowie 26 72
—Tom XIV. f. 5 Masa egzekucyjna Salamona Brawe.a c. 

Zinz Abraham 193 84
Tom XIV. i. 13 Masa wierzycieli 1/3 części realności N. 

domu 194 w Przemyślu Izaka Sin- 
gera 292 14

Tom XIV. f. 30 Masa sporna Hryniewieckiej Ernestyny i 
jej wierzycieli 10 82

Tom XIV. f. 32 Masa egzekucyjna Spatz Estery c Mal- 
czuk Szczepan 1 56

"om XIV. f. 49 Masa sporna Abrahama Pennera c. hr. 
Konarski Stanisław 40

Tom XIV. f. 53 Masa egzekucyjna Galie. Tow. ubezpieczeń 
we Lwowie c. Hersohowi Katzowi 76 08

Tom XIV. f. 58 Masa sporna Wilhelma Kamińskiego 430 32
Tom XV. f. 61 Masa egzekucyjna Aschera Schorra c. 

Narkus Janner 16
Tom XV. f  67 Masa egzekucyjna Feigi Knobel c. Iwan 

Knyżyk 14 36
—Tom XIV. f. 69 Masa Szczepana Sozańskiego

90
13 08

Tom XIV. f. 73 Masa egzekucyjna Mendli Taubenfelda 69
Tom XIV. f. 76 Masa egzekucyjna I. Kanzera c. A. Krzy- 

sńoforski 10 20
Tom XIV. f. 76 Masa egzekucyjna Meller Pesli c. Nesse- 

lów Abraham 12 80
Tom XIV. f. 77 Masa egzekucyjua Rappaport Henryk • c. 

Mojżesz i Sara Mohr 4
Tom XIV. f. 78 Masa egzekucyjna Krystyny Krym c. Bła­

żej Mużvński 6 36
Tom XIV. f. 86 Masa egzekucyjna Herscha Topfa c. Anto­

ni Latuszko 15 07
Tom XIV. f. 78 Masa egzekucyjna Józefa Hasika c. Mar­

cinowi Gadzińskiemu 42 92
Tom XIV. f. 86 Masa egzekucyjna Mojżesza Bebhuna c. 

Wencel Rcdoń 39 38
Tom XIV. f. 87 Kapitał indemnizacyjny 8 gospodarstw w 

Chyrowie 6 96
Tom XIV. f. 88 Cena kupna gruntów na Garbarzach 95 20
Tom XIV. f. 100 Masa sporna Noe Pepernitz c. Władysław 

Mniszek 478 75 - -Tom XIV. f. 104 Masa spadkowa Apolinarego Kotkowskiego 104
Tom XV. f. 2 Dr. Leoa Truchtman notaryusz 2600
Tom XV. f. 8 Masa sporna Jerzego Czicha e. Konradowi 

Metzgerowi 798 82
Tom XV. f. 19 Masa spółki Kwaśniewskiego, Herzoga i 

Słoneckiego 74 76
Tom XV. f. 19 Masa egzekucyjna Leisora Laub c. Mojże­

szowi i Elsie Adolf 25 38
Tom XV. f. 29 Masa egzekucyjna Ignacego Garana c. 

Krzysztoforski Antoni 48 12

Oznaczenie księgi 
depozytowej Nazwa masy
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Tom XV. f. 45 Masa egzekucyjna Samuela Rapsa c. Dy- 
balski Franciszek 3 15

Tom XV. f. 47 Masa egzekucyjna Wolfa Raucha i Jonasa 
Beera c. Władysław Giebutlowski 60

Tom XV. f. 49 Masa sporna Julii Michalski ze Skwirzyń- 
skich c. Józef Feller 312 24

Tom XV. f. 64 Masa właścicieli dóbr Dziekanówka 14 18
Tom XV. f 65 Masa konkursowa Warth i Rosen 11 94
Tom XV. f. 74 Masa konkursowa Juara Natana 203 24
Tom XV. f. 76 Masa Gansa Majera wierzycieli c. lsak 

i Machla Singer 72 32
Tom XV. f. 77 Masa egzekucyjna Józeta Rebensteina c. 

Józefowi Kuźmińskiemu i Zacharkowi 
Stecyk 30

Tom XV. f. 78 Masa egzekucyjna Emy Klein c. Hersoho­
wi Schachlerowi 5 52

Tom XV. f. 82 Masa egzekucyjna Sary Eudzweig c. Adolf 
Udrycki 45 15

Tom XVXV. f. 86 Masa sporna Dawida Jędrzejowicza c. Ma­
ryi Promińskiej 115 13 185

Tom XV. f. 89 Masa egzekucyjna Wolfa Raucha c. Fran­
ciszkowi Skarowedz 80 98

Tom XV. f. 89 Masa egzekucyjna Ruchli Probstein c. Sta­
nisław Gobirski 5(

Tom XV. f. 97 Spadkobiercy Maryana Madejskiego c. gmi­
na miasta Mościska 610 01

Tom XV. f. 100 Masa właścicieli realności N. 35 w Prze­
myślu Samiela Józefa Salomona 169 24

Tom XV. f. 103 Masa egzekucyjna Franciszka Filipowicza 
c. Iz. Kttnstler 4

Tom XV. f. 105 Masa egzekucyjna Naftalego Bergera c. 
Franciszkowi Oichoń 4 40

Tom XV. f. 118 Masa egzekucyjna Szymona Kaib c. Hele­
na Gniewosz 90

Tom XV. f. 121 Mase egzekucyjua Wolfa Raucha c. Karo­
lowi Czaplickiemu 7 54

Tom XV. f. 124 Masa krydalna Arona Dailesa 8 Be
31 3Tom XV. f. 129 Masa spadkowa Józefa Stopczyńskiego 1 3t

Tom XVI. f. 10 Masa egzekucyjna Leona Dawida c. Wła­
dysławowi Mniszek 42 52

Tom XV 11 Masa rozbiorowa Jakób i Machla Wolski 67 08 ..
Tom XVI. 15 Masa egzekucyjna Antoniego Gawła c. Ma 

ciejowi Górskiemu 28 74
Tom XVI f. 23 Masa egzekucyjna Galie. Kasy oszczędno­

ści c. Sewerynowi Smarzewskiemu 126 63
Tom XVI. f. 28 Masa spadkowa Filipa Ketperta weksel na 

skrypt nota- 
ryalny na

ióó

160
Tom XVI. f. 29 Masa egzekucyjua Wolfa Raucha c. Józef 

Ungerheier 83 28
Tom XVI. f. 37 Masa sporna Cieplice Komitet parafialny 

c. ks. Michał Łazarkiewicz 91 84
Tom XVI. f 39 Depozyt karny Calkiego Gerstenfelda 243 66 ..
Tom XVI. f. 43 Masa egzekucyjna Towarzystwa kolejowe­

go c. Engelberg Jager et Oomp. 52 80 ...
Tom XVI. f. 45 Masa egzekucyjua Bieniaszewskiego Gusta­

wa c. Józefowi Kuna 17 81
Tom XVI. f. 54 Masa egzekucyjna Herscha Dawida e. Zy­

gmunt hr. Drohojowski 72 ..
Tom XVI. f. 59 Niewiadoma masa 2 56 ..
Tom XVI. f. 59 Masa egzekucyjna Natana Schoffera c. 

Chaim Schlifstein 5 60 -e
Tom XVI. f. 71 Masa egzekucyjna Abrahama Uhrmachera 

c. Wincenty Longscharaps 14 --
Tom XVI. f. 90 Masa sporna Rozalii Kasprowicz c. Michał 

Kasprowicz 481 01 -
Tom XVI. f. 93 Masa spadkowa ks. Józefa Ziemiańskiego 122 1 - -
Tom XVI. f. 94 Masa egzekucyjna M. Sudwerza c Cyprian 

Szwedzicki 49 08
Tom XVI. f. 98 Masa egzekucyjna Henryka Weissa c. Cu- 

dik Knobel 28 94
28Tom XVI. f. 100 Masa rozbiorowa Józefa Bauera 181

Tom XVI. f. 110 Masa egzekucyjna Laji Rubinfeld c. Piotr 
Ząbecki 22 76

Tom XVI. f. 114 Masa egzekucyjna Mojżesza lrganga c. Jó­
zefowi Banat 30

Tom XVI. f 116 Masa konkursowa Estery Grossfeld 178 -
Tom XVII f  28 Masa Jana Siokały 4 40 _
Tom XVII. f. 28 Masa egzekucyjna J. Gelda c. Antoni 

Wierzejski 2
40

—
Tom XVII. f. 32 Gr. kat. Biskupstwo Przemyśl 30

C .  k .  S ą d  o b w o d o w y ,  O d d z i a ł  I V .
Przemyśl, dnia 4 marca 1911.

L. Prez. 700 (18/11) (3514 8 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencya pan prezydent c. k 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla drugiej dnia 22 maja 1911 o go­
dzinie 9 przed południem rozpocząć się ma 
jąeej zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądów 
przysięgłych na rok 1911 przy tutejszym 
c. k. sądzie obwodowym przewodniczącym 
sądów przysięgłych c. k. radcę Dworu i pre­
zydenta sądu obwodowego dr. Marcelego Mi- 
sińskiego, a zastępcami przewodniczącego
c. k. wiceprezydenta Henryka Góralskiego, 
radcę c. k. wyższego sąclu krajowego Fran­

ciszka Buczyńskiego i radców c- 3tanlS. _
jo w e g o  W ło d z im ie r z a  Ł u k a w ie c k ie g  ^ usSockie'
wa L m le w sk ie g o , W ło d z im ie r z a  ofera '
g o ,  T1Tl 1 'Władysława Mayera i J aaa 

O. k. Prezydyum Sądu o b w o  
Stryj, dnia 23 marca 1911-

(3645 -3)

io-O g ł o s z e n i e .  wpjsany
Z dniem  18 marca 1911 ad*

sta ł p. dr. Maryan Rosenberg d 
katów z siedzibą w Drohobycz11- 

Z W ydziału Izby adw ok^0. 
Sambor, dnia 22 marca
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L. V a —jy-/36 cx 1911. OBWIESZCZENIE
(3956 3—3J

c. k. N am iestn ictw a  z dn ia  28. m arca 1911 L. V  a 90 36 ex  1911.
Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie § 42 części I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej program czyn­

ności ruchomych komisyi poborowych dla przeprowadzenia głównego poboru wojskowego w roku 1911 w Galicyi.

Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr. komi­
syi asente- 
runkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu

powiat miejsce kwietniu maju * czerwcu

W okręgu e. i k. komendy 1. korpusu y/ Krakowie.

Kraków miasto Kraków 19. 20. 21. 22. 24. 25. 26. 
27. 28.

I. Kraków powiat Kraków 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6.
Podgórze Podgórze 8. 9. 10. 11. 12.

13. Bochnia Bochnia 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22. 23. 
. 24. 26. 27. 29. 30. 31.

Wieliczka Wieliczka 19. 20. 21. 22. 24.

II.
Dobczyce 26. 27. 28. 29.
Chrzanów 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8.

Chrzanów Jaworzno 9. 10. 11.
Krzeszowice 12. 13. 15. 16.

Limanowa Limanowa 19. 20. 21. 22. 24. 25.
Mszana dolna 26. 27. 28.

Nowy Targ Nowy Targ 29. 1. 2. 3. 4.
Krościenko 6. 8.

20. I. Nowy Sącz Nowy Sącz 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. 
18. 19.

Muszyna ' 22. 23. 24.

Gorlice Gorlice 26. 27. 29. 30. 31.
Biecz 2. 3. 6.

Grybów Grybów 7. 8. 9. 10.
Milówka 19. 20. 21.

Żywiec Żywiec 22. 24. 25. 26. 27. 28. 29.
Socha 1. 2. 3.
Maków 4. 5. 6.

I.
Myślenice Jordanów 8. 9. 10.

56.
Myślenice 12. 13. 15. 16.
Kalwarya 17. 18. 19.

Wadowice Wadowice 20. 22. 23. 24.
Andrychów 26. 27. 29.

Biała Kety 30. 31. 1. 2.
Biała 3. 6. 7. 8. 9. 10.

II. Oświęcim Oświęcim 19. 20. 21.
Zator 22. 24.

Dąbrową Dąbrowa 19. 20. 21. 22. 24. 25. 26. 27.
Brzesko 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6.

Brzesko Wojnicz 8. 9.

I.
Zakliczyn 10. 11.

57. Pilzno Pilzno 13. 15. 16. 17.
Brzostek 18. 19.

Jasło
Jasło 22. 23. 24. 26. 27.
Żmigród 29. 30. ■ i

II. Tarnów Tuchów 19. 20. 21.
Tarnów 22. 24. 25. 26. 27. 28. 29.

W okręgu e. i k. ko mendy 10. korpusu w Przemyślu.

Rożniatów 26. 27. 28. 29.
Dolina Dolina 1. 2. 3. 4. 5. 6.

Bolechów 8. 9. 10. 11.

9.
I. Mikołajów 13. 15. 16.

Żydaczów Zydaezów 17. 18. 19.
Zurawno 20. 22. 23.

Skole Skole 24. 26. 27. 29. 30.
Stryj Stryj 2. 3. 6. 7. 8. 9. 10.

II. Kałusz Kałusz 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.
Wojniłów 12. 13. 15. 16.

Dobromil bireza 26. 27. 28. 29.
Dobromil 1. 2. 3. 4. 5. 6.

10. I. Brzozów Brzozów 8. 9. 10. 11. 12. 13.
Dynów 15. 16. 17.

Przemyśl Krzywcza 18. 19. 20.
Przemyśl 22. 23. 24. 26 27. 29. 30. 31. 2.

Tarnobrzeg Tarnobrzeg 19. 20. 21. 22. 24. 25. 26. 27. 
28. 29.

I. Mielec Mielec 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.

40.
Rzeszów Rzeszów 12. 13. 15. 16. 17. 18. 19. 20. 

22. 23. 24. 26. 27. 29. 30. 31.
1. 2. 3. 1

Kolbuszowa Sokołów 19. 20. 21. 22.
Kolbuszowa 24. 25. 26. 27. 28. 29. 1

II. Ropczyce Dębica 1. 2. 3. -
Ropczyce 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12.

Strzyżów Strzyżów 13. 15. 16. 17. 18. 19.

„Gazeta Lwowska" Nr. 84 z dnia 13 kwietnia 1911.
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Ko :u en da 
: uzupełń. 

Nr.

N r ko mi­ 1 S taw ienn ictw a Dnie poboru w  m iesiącu
sy i asente 
runkowej pow iat m iejsce kw ietniu m aju czerw cu

1 45.
|

I.

Krosno Krosno 19. 20. 21. 22. 24. 25.
Dukla 27. 2(8. 29.

Sanok
Rymanów' 1. 2. 3.
Bukowsko 5. 6. 8. 9.
Sanok 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17.

Lisko
Lutowiska 19. 20. 22. ___
Ustrzyki dolne 24. 26. 27. _̂_
Lisko 29. 30. 31. 2. 3. ___
Baligród 6. 7. 8. 9. 10.

77. . I.

Drohobycz

Podbuż 2(3. 27. 28. ..
Drohobycz 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 

12. 13.
Medenice , 15. 16. 17. 18. __ _

Stary Sambor Stary Sambor 20. 22. 23. 24. 26. 27. 29. 
30.

Turka Turka 2. 3. 6. 7. 8. 9. 10. 13. 1*-
16. __ ,

U. Sambor Sambor 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8.

89.j
i

i

I.

Kawa ruska Rawa ruska 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.

Rudki Komarno 12. 13. 15. 16.
Rudki 18. 19. 20. 22. ___

Gródek Jagieł!. i Janów 24. 26. 27. __
Gródek Jagiell. 29. 30. 31. 2. 3.

II.
Mościska Sadow7a Wisznia 11. 12. 13. __

Mościska 15. 16. 17. 18. 19. 20. ____

Jaworów Krakowiec 22. 28. 24. ___
Jaworów 26. 27. 29. 30. 31.

90.
I.

Nisko N ssko 19. 20. 21. 22. 24. 25. 26. 27. 
28.

Łańcut Leżajsk 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6.
Łańcut 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15.

Jarosław

Jarosław 16. 17. 18. 19. 20. 22. __-
Radymno 24. 26. 27. 29. 30.
Pruchnik 31. 2. 3. 6. 7. 8. ___ _
Sieniawa 9. 10. 13. 14. 16. 17.

II.
Przeworsk Przeworsk 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3.

Cieszanów Lubaczów 5. 6. 8. 9. 10. 11. __
Cieszanów' 12. 13. 15. 16. J

W  okręgu c. i k. komendy 11. korpusu we Lwowie,

15.
I.

Skalat Skałat 26. 27. 28. 29. 1. 2,
Podwołoczvska 4. 5. 6.

Zbaraż Zbaraż 8. 9. 10. 11. 12. 13.
Tarnopol Tarnopol 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22.

23. 24. 26. 27. 29. 30. 31.

II. Trembowla Budzanów' 26. 27. 28. 29. ___--
Trembowla 1. 2. 3. 4. 5. 6.

24.

'i

1.
Śniatyn "śniatyn 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. __

Kosów
Kuty 29. 30. 31. 2.
Żabie ' 6. 7.
Kosów 9. 10. 13. 14. 16.

II.

Peczeniżyn Jabłonów 26. 27. 28. 29. ....
Peczeniżyn 1. 2. 3.

Kołomyja
Gwoździec 5. 6. 8. 9. _.-
Kołomyja 11. 12. 13. 15. 16. 17. 18. 19.

20. 22. 23.

30.

iii

I.

Lwów powiat Lwów 26. 27. 28. 29. J. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11.

Sokal
Sokal 13. 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22.

28. 24.
Bełz 26. 27. 29. 30. _-

II.
Żółkiew Mosty wielkie 26. 27. 28. 29. ....

Żółkiew7 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. -

Lwów miasto Lwów 1.2. 13. 15. 16. 17. 18. 19. 20.
22. 23. 24. 26. 27. 29. _____

55.

I.

Przemyślany Gliniany 26. 27. 28. 29.
Przemyślany ■1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. __

Bobrka Bobrka v 10. 11. 12.13.15.16. -
Ohodorów 17. 18. 19. 20. 22.

Podhajce Podhajce 24. 26. 27.29. 30.31. 2. 3. 6. 7.

II.

Brzeżany Kozowa 26. 27. 28. 29.
Brzeżany 1. 2. 3. 4. 5. 6. ......

Rohatyn
Bursztyn 8. 9. 10. 11. 12. ___ -
Bołsaowee 13. 15. 16. _____
Robutyn ■ 18. 19. 20. 22. 23. 24. 26. _ _ ___ —

58.

I.

Boiiorodczany Benorodezany 26. '27. 28. 29. J. 2. 3. 4. 5. . . . —-
Nadworna Nadworna 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16. 

17. 18. _____ -

Horodenka Óberiya 20. 22. 23. 24.
Horodenka 26. 27. 29. 30. 31. 2. 3. _________

II.
Tłumacz

Tyśmienica 26. 27. 28. 29. ___ ^ —
Tłumacz 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. ________
Ottynia 11. 12. 13. ______

Stanisławów Stanisławów 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22. 23.
24 26 27 29 30 31

- .............. ..................

80.
I.

Złoczów Złoczów/ 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.

Brody .
i

Załoźce t 12. 13. 15. 16. 17. . . . . . ____ -
Brody 19. 20. 22. 23. 24. 26. 27. 29. 

30. 31.
2. 3.

II. Kamionka Str. - 

Zborów

Kamionka strumiłowa 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. ________ —
Busk
Zborów

6. 8. 9. 10.
12. 13. 15. 16. 17. 18. 19.



| Komendy
| uzupełń.
! Nr.j

Nr. komi­ Staw ienn ictw a Dnie poboru w  m iesiącu
sji asente- 
runkowej pow iat m iejsce kwietniu maju czerw cu

Buczaez
Buczacz cW 0° tó ■p 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8.
Monasterzyska 9. 10. 11. 12. 13. |

1. Husiatyn
Husiatyn 15. ± 6 .1 7 .1 8 .19. 20. |

1 95.
Kopy czyń ce 22. 23. 24, 26. 27. 29. 30. ]

Zaleszczyki
Zaleszczyki 2. 3. 6. 7. 8. 9.
Tłuste 13. 14. 16. 17.

i Czortków Czortków 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6.

II. Borszczów
Borszczów S. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. 

18. 19. 20.
Mielnica 22. 23. 24. 26. 27.

C. k. Galicyjskie Namiestnictwo.

O n O B I U l E H C

U. k. HavicTHMHTBa 3 aha 28 Mapua 1911 H. V. a. 9036 ex 1911.

G ł> i no^ae c h  ,po sara.nBiroi b i ^ o m o c t h  ycTaiiOBjieiiHM Ha niflCTaBi §  42. u ac™  I. npim uciB  b h k o h am inx ą o  Baicona BificKOBoro nporpaM y h i i h h o c t h h  pyxoM nx

komichh no6opoBHX ,a,o nepeH epena rojio im oro  n o 6 o p y  BmcKOBoro b  pou,'i 1911 b  FajiHHHHL

. .... _ _____ . . __  .

broaieHpa 
Ąohobha- 
R)na H.

H.
ICOMicHl
aceHrre-

PJHKOBOI

CTaBjieHH c a ^ h i  n o 6 o p y  b  M icflu,K>

inoB iT  j M icpe HŁBtTHH Maro uepB H to

B 0 K ,p y 3 i  ii,, i  k .  K 0 M 6 H A H  1 . K o p n y c a  b  K p a K O B i .

IB.

T.

KpamB MicTo
KpamB 19. 20. 21. 22. 24. 25. 26. 27. 

28.
KpamB noBiT KpamB 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6.
IlipńypiKe riippypace 8. 9. 10. 11. 12.

Boxhh
B oxha 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22. 23. 

24. 26. 27. 29. 30. 81. •

11.

Bennuica
Berm ana 19. 20. 21. 22. 24.
^i.oóuHn.1 26. 27. 28. 29.

XniaiiiB
XmaniB 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8.
ilBopacHO 9. 10. 11.
KpemoBHiu 12. 13. 15. 16.

2 0 . 1.

JlnaiaHOBa
JlniuanoBa 19. 20. 21. 22. 24. 25.
MmaHa poabHa 26. 27. 28.

H obhh T o p r
H obhS T opr 29. 1. 2. 3. 4.
KopOCTeHbKO 6. 8.

H obhh CaHu
H obhh CaH*i 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. 18. 

19.
MymHHa 22. 23. 24.

ropjiHij;i
r  op.iHip 26. 27. 29. 30. 81.
Ben 2. 3. 6.

Tpi-ióiB I  pHÓiB 7. 8. 9. 10.

56.
1.

IK ubOII,!.
MiniOBica 19. 20. 21.
7KiiBen,b 22. 24. 25. 26. 27. 28. 29.
C yxa 1. 2. 3.

Mhc.iohhiu

Manin 4. 5. 6.
IOppanin 8. 9. 10.
MncnenHiri 12. 13. 15. 16.

BapoBHiy
KanbBapiin 17. 18. 19.
BapoBiin,! 20. 22. 23. 24.
AHppnxiB 26. 27. 29.

B a n a
K ohth 30. 31. 1. 2.
B a n a 3. 6. 7. 8. 9. 10.

II. OcbBeHn;iM
OcbBeHn,iM 19. 20. 21.
3ai'op 22. 24.

57.
I.

rZl,oM6poBa /(.OMÓpOBa 19. 20. 21. 22. 24. 25. 26. 27.

Bacecic-o
EasecKO 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6.
B ohhhu 8. 9.
3anninHH 10. 11.

IXi,3Ł3II0
IIi.Ib3HO 13. 15. 16. 17.
BacocTOK 18. 19.

H en  o
H c.io 22. 23. 24. 26. 27.
TKiuiropop 29. 30.

11. TapHiB
T y x iB 19. 20. 21.
TapniB 22. 24. 25. 26. 27. 28. 29.

B  0 K p y 3 i  p .  i  k .  K O M e iiA H  .10. K o p n y c a  b  I l e p e M i n i M i L

9. 1.

PoHCHATiB 26. 27. 28. 29.
plpni-raa 1. 2. 3. 4. 5. 6.

j EonexiB 8. 9. 10. 11.
; MlIKO.iaiB 13. 15. 16.

rKnpauiB | TKHpaniB 17. 18. 19.
j TKypaBHo • 20. 22. 23.

Ckone j Ckoag 24. 26. 27. . 29. 30.
Crpi-ifi O rpnii 2. 3. 6. 7. 8. 9. 10.

II. tj. • K aayn iB anym  . / ---- .------------------------- ------------------
; B ohhhjhb

----------------------------- ------------ 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 
12: 13. 15. 16.
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KoMeH,ąa 
ąohobhh- 
iona B .

B .
KOMicnii
aceHTO-

pyHKOBOl

CTaBjieH fi ca ,Ą hI n o ó o p y  b m ich 11,10

nOBlT MlCD(e DĘŁBITHH Maro HepBHIO

1 0 . I.

^oópojra.iB
K ipną 26. 27. 28. 29.
^OÓpOMHJIB ' 1. 2. 3. 4. 5. 6. t

Eaco3iB BJK031B 8. 9. 10. 11. 12. 13. __
^HHiB 15. 16. 17. _

Ilepejrum .iB
KpHBna 18. 19. 20. _
IlepeMHinjiB • 22. 23. 24. 26. 27. 29. 30. 31. 2.

4 0 .

I.

TupnoSsKei" TapHoóacei' 19. 20. 21. 22. 24. 25. 26. 27. 
28. 29.

Me.ieu; Me.ieu; 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. __
Parn ia P arn i e 32. 13. 15. 16. 17. 18. 19. 20. 

22. 23. 24. 26. 27. 29. 30. 31.
1. 2. 3.

II .

Ko.iBfiymoBa CoKO.liB 19. 20. 21. 22. __
Ko.iLÓyinoBa 24. 25. 26. 27. 28. 29.

PonnHip
rZI,cM6iiila 1. 2. 3. ^
Poronna 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12.

C'TpHw;iB CTpHSKiB 13. 15. 16. 17. 18. 1«.

4 5 .

I.

KpOCHO KpOCHO 19. 20. 23. 22. 24. 25.
rĄyKaa 27. 28. 29. _^

Chhok

PnaiaHiB 1. 2. 3. ___
B ykobcko 5. 6. 8. 9. ___„
Chhok 10. 11. 12, 13. 15. 16. 17.

II. JIlCKO

JlyTOBHCKa 19. 20. 22. __

y CTpHKi ^O.lBHi 24. 26. 27.
JIlCKO 29. 30. 31. 2. 3. ......
Ba.niropo,a, 6. 7. 8. 9. 10. _

7 7 .
I.

^p o ro S n n

Ili^fiysK 26. 27. 28. ^ ^
^p o ro S n n 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 

12. 13.
Me^eHHia 15.- 16. 17. 18. __ ..

CTapnS CaMÓip (jTapnH Cairóip -20. 22. 23. 24. 26. 27. 29. 30.
TypKa TypKa 2. 3. 6. 7. 8. 9. 10. 13. 'J4. 

16. .
II. CaMÓip CajiSip 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8.

8 9 .

I.

PaBa pyc.Ka PaBa pycKa A .  27. 28. 29. 1. 2. 8. 4. 5. 6. 8. 9. 10.

PyAKH KojiapHO 12. 13. 15. 16.
PyAKu 18. 19. 20. 22.

Popop,oic BTe-
.10HLCKHH

H iub 24. 26. 27.
Toro^OK ETeaoHBCKHH 29. 30. 31. 2. 3.

II.
MoCTHCKa Cy^oBa Bhieiih 11. 12. 13.

MocTiiCKa . 15. 16. 17. 18. 19. 20.

HBOpiB Kpai-toBeiiB 22. 23. 24. c

JlBOpiB 26. 27. 29. 30. 31. ____ , ,

9 0 .

I.

pfiCKO H icko 19. 20. 21. 22. 24. 25. 26. 27. 
28.

JlaHBByT JleacańcK 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6. ___

JIanBn,yT 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. __

Hpoc.iaB

Epoc.iaB 16. 17. 18. 19. 20. 22. ....... ......

Pa.ąiiMno 24. 26. 27. 29. 30. __ -

IIpyXHHK 31. 2. 3. 6 . 7. 8.
ClHHBa 9. 10. 13. 14. 16. 17.

11.
IlepeBopcK IIcpCBOpCK 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. .....

H,i'inaHiB JlroSaHiB 5. 6. 8. 9. 10. 11. .....

UpmamB 12. 13. 15. 16. _____ -

B 0 K p y 3 i  i p  i  k . K O M e H ^ H  1 1 .  K o p n y c a  y  J T l b o b l

1 5 .
I.

CiianaT CKa.iaT 26. 27. 28. 29. 1. 2. ^ __-
IliĄBO^IOHHCKa 4. 5. 6. __—

36apaac 36apajK 8. 9. 10. 11. 12. 13.
T  epHoni.iB TepHoniaB 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22. 23. 

24. 26. 27. 29. 30. 31. _-

II. TepeóoB.ia B y w a n ia 26. 27. 28. 29. ___  ••••
T  epeóoB.ia 1. 2. 3. 4. 5. 6. ____--

2 4 .

I.

Ohjithh OHHTHH 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. _—

KociB
KyTii 29. 30. 31. 2. .
JKaóe 6. 7.
KociB 9. 10. 13. 14. 1 6 . _____

II.

IleHeHiHCHii' E6.ioHiB 26. 27. 28. 29. .. ..
IlenemacHH 1. 2. 3.

K ohomiih

r  B03^en;B 5. 6. 8. 9. ____— -—
K o.iomhh 11. 12. 13. 15. 16. 17. 18. 19.

20. 22. 23. _____^

8 0

I.

JlBBiB HOBri JtBiB 26. 27. 28. 2§. 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. H—  ;

CoKaJIB
CoKa.iB 13. 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22. 

23. 24.
Be.13 26. 27. 29. 30. ___..—  -

O u .

II.
JKoBKBa MOCTH BC.IHKi 26. 27. 28. 29. ............... '

JKoBKBa 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9.
J I bb ib  M IC T O JlBBiB 12. 13. 15. 16. 17. 18. 19. 20.

22. 23. 24. 26. 27. 29. ____ ^
•

55.

I.

IlepemHin.MHH 1'jIHHHHH Ś6. 27. A .  29.
IlepeMHni.iaHH 1, 2. 3. 4. 5. 6. 8.

Bi6pKa Bi6pKa 10. 11. 12. 13. 15. 16.
X o,ąopiB a 17. 18. 19. 20. 22.

ip ^ ra f tn i I I i rąrafiB'i 24. 26. 27. 29. 30. 31. 2. 3. 6. 7.

II.

EepesKaHH K o 30Ba 26. 27. 28. 29.
BepeacaHH 1. 2. 3. 4. 5. 6.

PoraT H H
BypmTHH 8. 9. 10. 11. 12.
BojnnoBia 13. 15. 16. _____  "
PoraTHH 18. 19. 20. 22. 23. 24. 26.

___________^
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RoMeH^a 
ĄouoBHa- 
loua H.

H .
Koaiicni
aceHTe-

pjHKOBOi

CTaBjieHH c a n o ó o p y  b  Micai(K)

nOBlT Micn/e HBBITHH Maro ^epBHIO

58.

I.

Eoropo/i/iaHH Eoropo/piaHH 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. 5. .
Ha^Biprra Ha/i,BipHa 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16. 

17. 18.
*

Topo^eHKa OÓepTHH 20. 22. 23. 24. I
Eopo^einca 26. 27. 29. 30. 31. 2. 3. i

II .
ToBMau

TncBMeHHpa 26. 27. 28. 29.
ToBMau 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9.
Othhs 11. 12. 13.

CTaHHcaaBiB CTaHHcaaBiB 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22. 23.
TaaHU 24. 26. 27. 29. 30. 31.

80.
I.

3o.TOuiB ooaouiB 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.

Bpo,a,H
3a.Pi3ip 12. 13. 15. 16. 17.
Epo,a,H ■ 19. 20. 22. 23. 24. 26. 27. 29. 

30. 31.
2. 3.

II.
KarnHica O rpy- 

MH.TOBa
KaMimta OrpyzinaoBa 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4.
EycK 6. 8. 9. 10.

36opiB 36opiB 12. 13. 15. 16. 17. 18. 19.

95.
I.

E y u au
L y u au 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. 5. 6. 8.
MoHaCTepncKa 9. 10. 11. 12. 13.

rycaTH H rycaTH H 15. 16. 17. 18. 19. 20.
KonHUHHBpi 22. 23. 24. 26. 27. 29. 30.

3ajriin,HKH
3aaim,HKH 2. 3. 6. 7. 8. 9.
ToBCTe 13. 14. 16. 17.

II .

HopTKiB HopTKiB bS p T2 b£> co <p 1. 2. 3. 4. 5. 6.

E opm is
EopmjB 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16. 

17. 18. 19. 20.
MeaBHHpa 22. 23. 24. 26. 27.

U,, k. rajraąKe HaMicTHHąTBO.
L. Cz- 0. I. 40/11 (3) (3844)
Ie “rzeciw Wojciechowi Brzuchaczowi, któ- 

8° miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
gjj do c. k. sądu powiatowego w Pru- 
ehn't Przez Salamona Drillmanna z Pru- 
re»i , Pozew o zniesienie współwłasności 

flośei lwh. 20 gm. Jodłówka. 
i}v podstawie pozwu wyznacza się au- 
jq °cy§ na dzień 27 kwietnia 1911 o godz.

rano w sądzie niżej wymienionym. 
ine ^elem strzeżenia praw dla niewiado- 

z miejsca pobytu ustanawia się p.
K  ku t ^6ra 6  ̂ Q0*’ar^usza w Prue^ni'
j 0|a Tenże kurator zastępywaó będzie niewia- 
Vfje 8o z miejsca pobytu w niniejszej spra- 
pókjUa te8°^ koszt i niebezpieczeństwo, do* 
pełn °a Sam w s%̂ z' e si? ni0 zgłosi, lub 

^nocnika nie zamianuje.
k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 30 marca 1911.

‘ Cz- C. I. 128/11 (3720)
p  E d y k t .

Sea n vfZ0e*w niewiad°memu z życia i miej- 
si°nv° u Wasylowi Bezuszko s. Senia wnie- 
skie„nz°8tał przez Petra Jackowieza Koezyń- 
to Pozew o 262 kor. 50 hal., w której 
dziej; a!f’e rozpisaną została rozprawa na 

^8  kwietnia 1911.
6- ^rzężenia praw pozwanego usta- 

ratomJ1̂  a^w- dr. Spritzera vw Skolem ku- 
ad actum.

teg0 0°^? kurator zastępywaó będzie pozwa- 
dlngo a iego koszt i niebezpieczeństwo tak 
lub ’ j p ó k i  on w sądzie się nie zgłosi, 

pn°m°enika nie zamianuje, 
a / k- Sąd powiatowy, Oddział I. 

tole, dnia 25 marca 1911.

t,
CZ' I- 89/11 (1)

p E d y k t .
niela j*eiw Michałowi Hryniowskiemu s. 

Pe, ’ którego miejsce pobytu jest niezna­
n e g o  Ies'0I1y został do e. k. sądu powia- 
f°zew 0 Tyśmieuicy przez Bazylego Gałyga 

]fiQAUznailie prawa własności realności 
j ,  4 gm. Tyśmieniea.

^°dstawie pozwu wyznaczono au-
rano Qa ^9 kwietnia 1911 o godz.

?hscaeleV trzeżeilia Praw niewiadomego z
dona ustanawia się p. Tomasza

Tpt>̂  Tyśmienicy, kuratorem.

(3748)

taPda w° Ze kurator zastępywaó będzie ku- 
^ ekeznjP(!'Zej :zoilej sprawie na jego koszt i 
^'e zgło8iZr tW0’ dopóki on w sądzie się 

C t  a Pe n̂omoenika nie zamianuje. 
Tv*Słv!* ^  powiatowy, Oddział I. 

jsmieniea, dnia 23 marca 1911.

Kuratele.Oz, P  „
• 3 <0/10 (6) (2929) 

0 ^ E d y k t .  
odnaw ia’ ^  powiatowy w Lubaczowie 
la t Da P°dstawie udzielonego przez 

doia ral° wy cywilny we Lwowie ucbwa- 
grudnia 1910 L. cz. Ne. VII. 

\ s  , tw ierdzen ia , kuratelę nad Ewą
»Ga zeta Lwowska" Nr. 84 z

z Ogryzłów Koziej w Oleszycach mieście z 
powodu stwierdzonego przez Sąd marnotraw­
stwa, a kuratorem ustanawia Michała Kozieja 
syna Hryńka w Oieszyeaeh mieście.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Lubaczów, dnia 13 lutego 1911.

L. cz. P. II. 6/4 (18) (2635 2 - 3 )
E d y k t .

Zawieszoną tus. uchwałą z 22 grudnia 
1903 P. II. 6,4 (2) nad Frankiem Zysem z 
Mokrotyna kuratela została uchylona.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 30 stycznia 1911.

L. cz. L. VIII. 18/8 (20) (2433 2 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Kazimierza 

Łaska w Zubsuehem.
Kuratorem jego ustanowiono Bartłomieja 

Krupę w Zubsuehem.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowytarg, dnia 30 września 1910.

L. ez. L. 10/10 (5) (3075 2 - 3 )
E d y k t .

Julianna Burdziak uznana umysłowo 
ehorą.

Kuratorem ustanowiono Iwana Bur- 
dziaka z Huty brzuskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 2 lutego 1911.

L. cz. L, 4/11 (5) (3078 2 - 3 )
E d y k t .

Teodozy recte Teodor Kowal uznany 
marnotrawcą

Kuratorem ustanowiono Mikołaja Ko­
wala z Trzciańea.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 27 lutego 1911.

L. ez. L. 1/10 (9) (3077 2 - 3 )
E d y k t .

Bonia Sehimmel z Birczy uznana umy­
słowo chorą.

Kuratorem jej ustanowiono Mojżesza 
Leizora Sehimmla, zarobnika z Birczy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 7 stycznia 1911.

L. ez. L. 4/10 (9) (3076 2 - 3 )
E d y k t .

Peweł Beńko uznany umysłowo cho­
rym.

Kuratorem ustanowiono Piotra Iwani- 
szyna z Birczy starej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 18 lutego 1911.

L. cz. L. X. 2/11 (4) (3140 2—3)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Gustawa 
Płaszczyka w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Guzikowskiego w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 22 lutego 1911.

dnia 13 kwietnia 1911.

L. cz. (2624 2 - 3 )P. 132/10 (12)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Annę z Dmy- 
traehów Krewniuch w Piaskach.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Kre- 
wniucha w Łanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szczerzee, dnia 15 lipca 1910.

L. cz. P. IX. 41/11 (5) (2921 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Piotra Kowa­
lika w Ostrowie.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ko­
walika rolnika w Ostrowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 20 lutego 1911.

L. cz. L. II. 2/11 (3165)
E d y k t .

Za umysłowo ehorą uznano Maryę Ba­
dura w Kozach.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Badurę 
w Kozach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biała, dnia 1 marca 1911.

L. ez. P. 22/11 (1) (2981)
Za umysłowo chorą uznano Maryę An' 

drusiak w Przewłoeznej.
Kuratorem jej ustanowiono Romana 

Andrusiaka w Przewłoeznej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Olesko, dnia 20 lutego 1911.

(3095 1 - 3 )L. cz. L. 13/10 (11)
E d y k t .

Iwan Haczyk ze Świętego uznany 
marnotrawcę.

Kuratorem jego jest Łukasz Oiż 
Świętego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 12 lutego 1911.

za

ze

L. ez. L. 7/10 (3097)
E d y k t .

Za niedołężną fizycznie uznano Gittlę 
Mensehenfreund w Porohach.

Kuratorem jej ustanowiono Mosesa Israela 
Wiesnera kupea w Sołotwinie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sołotwina, dnia 15 października 1910.

L. cz. L. 12/10 (4) (2758)
Za umysłowo ehorą uznano Maryę ‘Wa­

sylów z Rabezye
Kuratorem jej ustanowiono Jurka Pry- 

staja z Rabezye.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Medeniee, dnia 6 lutego 1911.

L. ez. IV. 614/92 (10) (2710)
Nad nieletnim Izaakiem Mess false 

Kramberg z Pruchnika, internowanym w Za­
kładzie obłąkanych w Landsberg u./W. prze­
dłużono władzę opiekuńczą na czas nieozna­
czony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 4 lutego 1911.

L. ez. P. 1/8 (14) (3048 1—3)
E d y k t .

Nad małoletnią Anną Ozoban z Trójcy 
urodzoną 12 sierpnia 1886 przedłuża się 
władzę opiekuńczą z powodu jej choroby 
umysłowej na ezas nieoznaczony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 23 lipca 1910.

L. ez. P. 157/10 (20) (3049 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Jełenę Ra- 
dysz eórkę ś. p. Ołeksy w Rożnowie.

Kuratorem jej ustanowiono Fedora Ra- 
dysza w Rożnowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, 11 października 1910.

Doniesienia prywatne.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i  Bukowinie

przez M. F I S C H L E R A H B I
Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal.,

pobraniem 2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.
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Buch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.

Pociąg
posp. | osob.
przyeh o <t

1220 -

1-30

8-55

115
1*30

3*05

315

X) o  Ł  w  o  w  i
Na dworzec główny:

5*45
5*50

7-33
7*20
7*27

728
800
805
8-15

1010

10*10
10*21
9*58

11*15
11*45

1200

1*30
1-05

300

4-35

5-00
5*45

5*40

5*53

6 35 

8-40

^29

7*41

8*00
900

9-30

1005

9*58
1019

10-30

1102

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berkomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu,
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze-
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasia, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Iokan, Domy Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy). Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezd. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kooha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi),

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka  ̂ Chyrowa, (p. Przemyśl).

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

i  Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuohli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

ze Stojanowa
z Czemiowiee, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 

sielicy. 
ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szozueina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gfalacu), Potutor, Źyda-

ezowa, Czortkowa, Kórósmoso, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta).
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grsy-

Pociąg
posp. | osob
odćh 0 g

12-45 —

2-50 —

— 3-55

_ 5-58

-

<5 06 
6-04 
6-10

— 6-20

8-26

7-30
7-34
7-50

— 8-20
8-40

9-05

9-10
9-35

— 10-15
10-40

216 —

2*23 —

2*45

1-45
2-30 
2-52

3*15
3-55
3-40
5*22
5-41
5-59

6-55

0’lt)
6-30
6-50

— 710
7-45

—
8-10

10-36

— 10-40

— 11-32

—

11*10
11-15

11-25
11-3R

2Ś © L w o w a  
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina. i

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezó, Ka
Insza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Ńowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Domy Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu,
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Domy Watry.

Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oówięeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Gtrzymałowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka. 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czemiowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Stryja.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Gtrzymałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Gtrzy- 
maiowa.

do Czemiowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasia, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pt.). 
Oświęcimia,

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
dc Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina),

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 
~oka'do Rawy ruskiej, Sokala, 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl), 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnl- 

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Gtrzymałowa. 

do Podwołoczysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do Stryja, Drohobycz*. Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

matowa.
z Ławoezntgo (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko» 

ohawiny.

3-00

7-01
9-49

11-40

10-54

5-17

N* dworzec „Lwćw-Podzsmcze“ :
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
ze Stojanowa
Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potntor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Glriymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czori- 

t, Za’

(5 2U 
726 
6*13 
944 

1013

11 55

7-08
10-36
6TT
927

11-38

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Gtrzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Winnik, 
ze Stojanowa 
Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 
Gtrzymałowa.

Winnik tylko w środę i sobotę.

I

— 6-35
_ 612
— 807
— 1100
— 1*30

2-31 —

— 5-39
___ O
— 8-33
— 10-35
.— M 11-32

Z dworca „Lwów-Poda»mcae“ :
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husie 

tyna, Czortkowa, Gtrzymałowa.
Podhajee. 
do Stojanowa
Podwołoczysk, Brodów, Potntor, Gtrzymałowa, Zbaraż*
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Hrodów, Potutor, Kopyesy- 

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Gtrzy­
małowa. Czortkowa. 

do Stojanowa
Podhajee.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoczysk, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, PotuSwr, 

Eusiaty®*, Zaleszczyk, Gtrsymsłowa Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyezaków“ :
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, tylko w środę i sobotę.

Z dworca „LwóW”Łyei»ków “ :
_ 6-31 do Podhajee.
— 1-49 do Winnik.

i " - 6-501 do Podhajee.
L r -

10^4 do Winnik, tylko w środę i sobotę.

Na dworzec główny:
P o c i ą j f i  l o k a l n e .

Z Brzuchowic codziennie: od 1 maja do 30 września 7*49 rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 4-10 po południu, 8 23 i 9-35 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 4-10 po południu, 9-35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1-53 po południu,

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1-10 po południu, 9*26 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10-07 wieezór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 15 maj* do 11 wrze­
śnia 11-40 wieezór.

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór

Z dworca głównego:
Do Brzuehowic codziennie: od 1 maja do 30 września 6*13 rano, 1 od czerw­

ca do 30 września 2*55 i 4-24 po południu, 8*38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10*05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2'55 po południu, 8-38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12-25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-20 przed południem, 
3*35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja 
do 11 wrztśnia 1'35 po południu.

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maj* do 11 wrze­
śnia 215 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. -  Wszelkiego rodzaju bilety,
W biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hau.mana 1 9. Informacy zaś w pr»w «n 3to£ rJwMMytowyon ^  ^
oyjne o. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5. drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 6 po pofanniu, 
godziny 8 rano do 12 w południ*.

C. k. austryackie koleje państwowy

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresoWYc 
którymi wóz sypialny kursuje wPr0̂  
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes 
13 listopada b. r. do 7 maja ^
włącznie i na odwrót od 17 listopaC 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie*
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Komitet obchodu rooznioy
oklego we Lwowie, zwraca się do P- pieró^ Tg(tO 
z uprzejmą prośbą by przy zakup: g Ł o W A ^  
wyeh żądała w sklepach papierów y  

wyrobu jedynej w kraju

8. W. Niemojowskiego we ^

f i 6 o

hC1
1 oe*jc

VetRi

Powyższe odjazdy i przYJ^ pod' 
ciągów wyrażone są na szlak 
wołoczyska - Ventimiglia 
środkow. eur., zaś na szlaku ĝgo*
glia-Cannes wedle czasu eur’’
12*00 godz. wedle czasu środko 
11'00 wedle czasu paryskiego-

W innych dniach tyg°dn|f  óżoi f  
mienionym sezonie muszą P° , 
przybyciu na dworzec kol- P ^ jedê
siąść się do poc. e x p r e s o W -  

(Nizza)-Cannes i na odwrót-

Ozęśó d oehodu  z ro zsp rzed aźy  *0 8° P t ^  p oet 11 *2$
czona iest na fundusz budowy 0(j aea 1Si j

W

Papii
•kler

nieważ ceny w mozem się nie , ^ kupują«-vp: 
papierów, przoto P. T. Publw&i1..  u8l(salerbk“ 
Słowackiego, bez żadnego dln eiea poed**

czyni się do wystawienia p ws*y9̂ jo-
Iowackiego j e s t _ d ° _  nabyci^ mja9t»ę^a  

epaoh we Lwowie, w Kraków^  ̂ j,0i_ zwr 
wincyonalnych, a gdzie by g° ^  Nieir' > 
należy wprost do fabrykanta  o- 

we Lwowie.
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Zaprasza się niniejszcm Członków Towarzystwa kredy- 
°Wego w Tarnopolu na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
re odbędzie się dnia 30 kwietnia b. r. o godzinie 11 

Przed południem z następującym
Porządkiem dziennym:

1- Wybór 2 Członków Dyrekcyi i ich zastępców na 
fee iąg  lat 6.

2. Wnioski Członków.
Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaga- 

*!e§0 § 85 statutu odbędzie się ponowne Walne Zgroma- 
Zehie w tym samym dniu o godzinie 6 wieczorem bez 

Względu na komplet.
Tarnopol, dnia 11 kwietnia 1911.
Rada nadzorcza Tow arzystw a kredytowego w Tarnopolu

Stow arzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Tennenhaus m. p. H. L. Reich m. p.

*r.
*6.748'

K. k. Nordbahn-Dii?ektion.

Offertausschreibung.
(4092)

i!8118 der k. k. Nordbahndirektion gelangt die Lieferung u. Aufstellung der ei- 
siye ® Bruckentragwerke samt Zubehor im Gesamtgewichte von circa 60 tons u. inklu- 

zusammenbangenden Demontierungsarbeiten bei 11 Objekten der Linie 
"Krakau und mit dem Vol!endiingstermin vom 30 September 1911 zur Yergebung. 
jk® Yergebung erfolgt nach Einheitspreisen per 100 kg. Neumateriale. 

n 0ff^un terlagen , Piane, Bedingnishefte etz. sowie das ausschliesslich zu benii
ll. ^ yffertformulare liegen nur bei der Abteilung 8 der k. k. Nordbahndirektion Wien

aknstrasse Nr. 50 im Brtikenbaubureau zur Einsicht auf u. sind daselbst zum
D. § der Kenntnisnahme von den Offerenten vor Abgabe der Offerte zu fertigen. Piane

'chtsberechnungen werden nicht ausgefolgt.
^tgi^jlstandig adjustierte, mit einer Einkonensfempelmarke per Bogen versehene u.

Offerte, welehe die Aufscbrift: „Oiiert betreffend Lieferung u. Aufstellung ei- 
gwerke filr 11 Objekte der Linie Wien Krakau“ tragen mlissen, sind langstens 

vjeii 1911 12 h mittags im Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion in 
*̂ Wte h Nordbahnstrasse 50 zu tiberreichen oder frankiert dahin einzusenden. Die 

j^baben auf die ganze Lieffrung zu lauten,
®ff®renten wird es freigestellt, der koiuunnoi^uoiw m » u UuUg ^  

y * Mai 1911 um 10 h vormittags stattfinden wird, beizuwohnen.
*eferu°n ^em e'nes Yadiums wird Abstand genommen, doch ist der Ersteher der

2)] verpfliehtet, naeh erfclgtem Zuschlage eine Kaution von 5% der Verdienstsum-
j y rleg*n.

* nnt6 ^  ^  Nordbahndirektion behalt sich die Auswahl u. eventuelle Teilung der Ar­
k a c h  6r ^en Bewerbern, welche in einer alle Zweifal ausschliessenden Weise ihre te- 

v U‘ bnanzleHe Leistungsfahigkeit beziiglich der Durchfiihrung der Arbeiten dar- 
er®ogen u. die ewentuelle Anullierung der Ausschreibung vor.

Wien, im April 1911.
Won d e r  k. k. N o rd b a h n d ire k tio n .
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i w  v f * T r
h, i i i  M a  a  J L
Rodnik polityczny, społeczny i literacki

pod redakcytj Gustawa Daniłowskiego.
Wychodzi od 1 października każdej soboty.

-Mawcy: dr. Al. Lisiewicz i Hlp. Śliwiński, radni miasta Lwowa.
REDAKCYA i ADMINISTRACYA:
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A.

“O PRZEDPŁATA:
!e 20 k o r., p ó łro c z n ie  10 k o r., kw arlaBn ie  5 k o r.

pr*ei
j ^ J Ze w Galieyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
^ ebia Ẑ e*a Ig lic z n e g o  w Polsce i oświetlające je z punktu wi~

. a  f f a r o d n w / o i  „ L . —  , n   j  i __________:  :  „ A ______  i t t  i  _____„eie riaro<t° wej niepodległości, demokracyi i postępu. W  każdym ze- 
palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 

ln i- zaPewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ŻYCIE“ , 
Plerwszych w P°lsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 

^ d y  POWszechnego na całym świecie zajęcia się spraw am i wojny. 
zeszyt .bogato zdobiony. W iniety tytułowe W yspiańskiego, 

“D em bow sk iego , Barwińskiego.

K. k, priv, Lemberg -  Czernowitz - Jassy Eisenbalin -  Gesellschaft.
Der gefertigte Verwałtungsrath gibt sich die Ehre, die Aktionare der k. k. 

priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Oesellschaft zu der aiu Samstag 
den 29 April 1911 um 10 Uhr vormittags im Saale des Ósterr. Ingenieur- 
und Architekten-Vereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9) stattfindenden

55. (ordentliolieii) General-Yorsamilimo
einzuladen.

Gegenstande der Yerhandlung sind:
1. Bericht des Verwaltungsrates iiber die Greschaltsfiihrung im Jahre 1910.
2. Bericht des Reyisions-Ausschusses iiber den Rechnungsabschluss pro 

1910.
3. Antrag des Verwaltungsrates iiber die Verwendung des Reinertragnisses.
4. Wahl des Revisions Ausschusses.
5. Wahlen in den Verwaltungsrat.
Jene Herren Aktionare, welehe der General-Versammlung beiwohoen oder ihr Stimm- 

recht nach Massgabe der Statuten austiben wollen, haben ih re  Aktien bis In k lu s lre  
21 A prtl 1911 in W ien bei der k. k. priv. osterreichischen Landerbauk; in P rag  bei 
der Filiale dieser Bank; in Graz bei der Wechselstube der Steiermarkischen Eskompte- 
bank und der Filiale der k. k. priv. osterreichischen Landerbank; in Lem berg bei der 
k. k. priv. galizischen Aktien-Hypothekenbank; in K rakan, Czernowitz oder Tarnopol 
bei den EUialien dieser Bank; in B erlin  bei der Berliner Handelsgesellschaft, der 
deutschen Bank, der Nationalbank filr Deutsehland und der Bank flir Handel und Indu­
strie; in F ra n k fu rt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank; in S tu ttg a rt bei der Wiirt- 
tembergischen Vereinsbank; in P aris  bei der Banąue Irnp. Roy. Privilegiee des Pays 
Autrichiens Succursale de Paris; in London bei der Aoglo-Austrian-Bank und der F i­
liale der k: k. priv. Osterreichischen Landerbank mittels doppelt auszufertigender Konsi- 
gnationen (wozu Blankette bei den genannten Kassen unentgeltlich verabfolgt werden) zii 
erlegen und erhalten mit der Empfangsbestatigung hieriiber die Legitimationskarte zur 
General-Yersammlung.

Im Vertretungsfalle mtissan die auf der Riickseite der Legitimationskarten Torge- 
druckten Yollmachten eigeahandig unterfertigt werden.

WIEN, im Marz 1911. 

(Nachdrcck wird nicht honoriert.)
Dr. Yerwaltungsrat.

D r. S ta n is ła w a  W a rm sk ieg o

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i  rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem franeuskiem i niemieckiem.

Do nabycia w  biurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

u i niewidzial a

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiee który czuje nieprzyzwyeieżony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Ducnowe. Czytanie w sumieniach ludzkich! Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Pizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przeehodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójeza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki "imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nis sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I t .  d , i t .  d. 

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w  biurze S. SOKOŁOWSKIEGO w e Lw owie, pasaż H ansm ana 9.

fiok  S9II. W ydaw nictw a ro k  3U1B.
Zaproszenie do przedpłaty na

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fnrtepian z dodatkiem literackim.

Pismo wychodzi p rzy końcu k a ż d e g o  m i e s i ą c a  zeszytami, zawierającymi 
utw ory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w  dodatku 

literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego.
Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH" jest dostarczanie abonentom aktualnych 

wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W W arszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w  tymże stosunku.

Zeszyt okazow y 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trz y  poprzednie ze szyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZW YCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w  cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.
Agencya dla G a lic ji we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 

B iuro dzienników, Pasaż Hausm ana 1. O.
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DROBNE OGŁOSZENI A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

O  z d o lu y c li m a szy n istów  t lrn k a rs liic li,
&  umiejących drutowa-'- kolorami i ilustraeye, znaj­
dy zaraz umieszczenie w drukarni Józeta Chęciń­
skiego we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 77, F-laca 
ty g o d n io w a  p o n a d  o b o w ią z u ją c y  cen n ik .

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 . 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Wilgoć i grzyb najsilniejsze usuwam 
na zawsze pod gwa- 

raneyą, początkowe wyniszczy każdy przesyłką próbną 
za «  kor. Liczne uznania, 18 lat praktyki. P ły ty  

s ło m ia n e  dwudzielne najnowszy patent.
Er. Mossoczy, Fabryka glazuryiiy, 

Lwów, Wulecka 120.'
Biuro w lokalu Spółki budowniczych, Teatralna 11.

W i n s t .
naturalne czyste niezaprawiame alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, lwów.
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
św ieży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

zowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. H alicki 1. 1.

^  w ?  mmh ASFALTU I PAPY OACHOWEi
inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZJIo

LWÓW, UL. PAM1EŃSKA.2L 

flY U  IZDŁACYJSE
oo m

! ASFALT W )  0SUSZAR1A 
j! u m .m m m  i m -

aiszczY mm. m m
W BUDTKKfiCH.

Miód! Miód! to zdrowie!
Gęsty 6 kor. 80 hal., gęsto płynna patoka „rarytas" 
miodoborów 7 kor. 50 hal. Żołądź na kawę 3 kor. 
wszystko za 5 klgr. fra-nko KORZENTEWICZ, emcr. 

naucz., Iwanezany.

O K A Z T A !!!
100 Magli bardzo tanio do sprzedania

I Ż Y C K I  i Ska
Lw ów , Kopernika 11.

S k ł a d  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h .
Cenniki na żądanie. Bezpłatna próba.

M E B L E
własnego wyrobu

w wielkim wyborze po niskich 
cenach poleca

1

i

od 25 lat znana firma

L w ó w ,
Pasaż Mikolascha.

r

ZIARNO Najtańsza Ilusteya dla roli plsffii.
Pod Redakc>-ą: Stani-ńawa Bełzy.

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
P ow ieści. — Podróże. — H istorya. — Literatura. — Z  dziedziny przyrody.

^ T A T Y Ą T A  pomieszcza sta le : L isty  z mojej pracow ni. O dgłosy ostatn ich  
/ J  liA-OjlN U  dni. Z  za ku lis dyplom acyi. Kroniki społeczne i polityczne  
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłumaczone. Wspomnienia wiel­
kich rocznie dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. l)ia śmiechu. Każdy 
zeszyt ZIARNA stanowić może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
Redakcję przedewszystkiem. — .. zrz:................  r m i------------ ; 7 .............

Z dniem i  stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBOROWSKiEGO z czasów Konfederacyi Barskiej.

y j  A T )\T A  obejm ujące 5 2  zeszyty  wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
U li i-L U A U  m iesięcznym i książkow ym i dodatkam i kosztuje:

W WARSZAWIE:
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie.

NA PEOWISCYI z przesyłką joeztową:
1 rb. 50 kop. kw artalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie.

ZA GRANICA:
2 rb. — kor. kw artalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

W WARSZAWIE za odnoszenie do dorr.u dopłaca się  15 kop kwartalnie.

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakcja „ZIARNA" wydaje pewną ich 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA" zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 5 0

kop. kw artalnie na koszta  oprawy.

U a r / T ł l a ł n a  W A m i n m  dla w szystk ich  prenum eratorów. Każdy miej- 
t J I i i l U . l i i  scowy prenumerator „Ziam a“ otrzyma niezależnie 

od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatn ie 12 tom ów  dzieł, które wybrać do­
wolnie może' z poniżej zamieszczonego spisu, każdy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i opakowania nieopraw nych 12 tomów rb. 1, opraw nych rb. 2.

Prenum eratę przyjmują w szystk ie księgarnie i kantory pism.

Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70.
Prenum eratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników  i ogłoszeń

St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

F i’eteiisje do nabycia.
Masa konkursowa Ogólnego Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo­

wie, ma do pozbycia pretensye wykonalne do kilku byłych  członków Związku" 
w sumie łą c z n e j 32.000 kor. w drodze ofertowej, z tem, że oferty należy wnosić 
do dni 14. Wykaz dłużników i stan. sprawy wyjaśni zarządca masy dr. Broni­
sław Michalewski we Lwowie, pl. Maryacki 10.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUM ORYSTYCZ^’ 
ILLU S TR A C YE A R TY S TY C Z N E , MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostać 

w  miejscu lub w ysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9-
O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n i e j .  ^
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[ O B U W I E
I  N a j le p s z e  o b u w ie  k ra jo w e

jest fabrykacyi

| F. L. P0PPER Chrudim, Czechy.
-♦>

Zastępstwo i w y k iw a  sprzedaż na Lwów objęli •

■ o t y l e w s k i  i  i r z y s z k o w s f c i
r ó g  u l .  K e p e i m i k a .

AmerMa magazyn o M  i kaloszy.

Dnia 27 kwietnia 1911 o godz. 4 po pot.
odbędzie się

w  gmachu Banku hipotecznego we Lwowie

XII. Zwyczajne Walne Z g r o m a d z e n i e

Fabryki kamienia sztucznego i dachówek, St-o"'il' 
rzyszenia zarej. z ogr. poręką we Lwowie-

Porządek dzienny: 0
1. Sprawozdanie rewizora delegowanego przez e. k. Sad 

dlowy. _
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za roK
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i udzielenie D yrekcy1 

lutoryum.
4. Uchwala dotycząca użycia czystego zysku.
5. W ybór Komisyi rewizyjnej na rok 1911.
6. W ybór uzupełniający jednego członka Dyrekcyi.

... • 7. W nioski członków.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1911.

J a n  W iniarz m. ». W ilhelm  Eberman

Didolić i PrpićWINA, koniaki, śliwowice, 
rumy, znakomite szampany, 
musujące wino „Vodiea“, w , u w l i u  8 1 1 F a u  M o . .  s», K ^ h . r «  l  s . , : ,* ,  103,

•  «  •  1 1  J  ^ 1  • I . . . A , . ,  , , i ; A n  D n c n l n n l i l n r i n  l *1 p k  Bema 1 , Proksz L. Sapiehy 23, Rossignon Asnyka 4, Sw ltllk  ph °  \
O l lW ę  i  f i g i  d a l m a t y n s k i e  LWÓW; lillG u uZ ui[il6C K I6yO  li 0 ;  Janowska 48, Zaniewski Kochanowskiego 20. — Zam&rstynów:

—  , 0h °r^
Do nabycia także u Pp : 3uczkowski Mikołaja 9, Długosza 23, Daszkiem** 1  
czyzna 12, Koloński Zyblikiewicza 47, Kozłowski Gródecka 85, K o n d z i o ł c  achIB̂

p o le c a  n a  Ńwiąta

Z diukami Wł, Łosińskiego (pod sarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr 527,


